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Obniżka ceny chleba 

Cena numefU 3 zł 

Nr. 236 (1170) 

Nowa 
konferencja 

na Kremlu 
mqki. pszennej 

obowiązywać będzie od dnia 1-go 
oraz • 

l 
• • • zytn1e1 

września r. b. 

MOSKWA PAP. - PRZEDSTAWICIELE MO 
CARSTW ZACHODNICH UDALI SIĘ W PIĄ· 
TEK O GODZ. 17-EJ CZASU MOSKIEWSKIE· 
GO NA KREML• DLA PRZEPROWADZENIA 
NOWEJ KONFERENCJI Z MINISTREM MO· 
ŁOTOWEM. Jes.t to ósma rozmowa pomiędzy 
radzieckim mini&trem spraw zagranicz.nych a 
osobistym wysłannikiem Bevina - Robertsem 
oraz ambasadorami USA - Be<iell-Smithem 
i Francji - Chataigneau. 

WARSZAWA PAP. - Biuro Cen przy Mini
sterstwie Przemysłu i Hailldlu ustanowiło z 
dniem 1. 9. b.r. nowe ce.ny na mąkę żytn:ą 80 
proc„ mąkę J>52eniną 80 proc. o.raz na. mąkę 
pszenną 70 proc. 

Ceny tych artykułów dla Polskkh Zakła· 
dów Zbożowych, loco st. odbiorcza hurtown;. 
ka, z.ostają us·tanowione w zale'Żlności od wo· 
jewództw za 1 kg. mąki żytniej zł. 30.50 do 
zł. 32.50, za mąkę ps.z.enną 80 proc. zł. 51 -
52. Za mąkę pszenną 70 proc. zł. 53 - do zł. 
59 za 1 kilogram. 
Marża zarobkowa hurtownika wvnies:e zio

tych 200 - :z.a 1 kwi.ntal mąki Żytniej ! 71. 
300 z.a )oo kg mąki psz~mnej. De.taliści w zależ 
ności od województw będą miell marżę 10 -
16 proc. ceny zasadniczej. 

W związku z obniżką cen mąki miejiscowe 
komi6je ce-nin.ikowe opracują odpowied.!l'.ą ub
lbiżkę cen chleba psfennego i żytni<!-10. Cena 
chleba żytniego uk&z.taUuje &ię w tależności 
od województw od zł. 36 - do zł. 37. 

Drotyzna w Anglii 
LONDYN PAP. - W sklepach tutejszych 

:z.mniej;;zyła się znacznie ilość racjonowanych 
artykułów żywnościpwych wobec dalszych 

-4'edukcji importu i \vy(:zerpywanie. się za.pa· 
,;ów. Go.spodynie domowe odczuwają duże tru 
dności w zakupach towa.rów na kairtk.i żywno· 

ty o podwyżce cen azotu o 35 proc. i nawo
zów azotowych o 30 proc. 

Ceny wełny wzrosły w ciągu ubiegłych 15 
dni o 60 proc. Zapowiedzianej przez rząd' zwyż 
ce cen skóry o 10 proc. odpowiada wzro-st ko 
sztów pary obuwia pr.zeciętnie o 65 proc. 

Zastępca sekrntarza Generalnej · Konfedera
cji Rol.n.iików Ra.mbeau ostro skrytykowal po· 
rozumienie zawarte ostatnio między przedsta 
wicielami Konfederacji a rządem. Rambeau 
podkreślił, że po.rozumienie to, zatwierdzające 
olb:zymią zwyżkę cen materiałów przemysło· 
wych, niezbędnych w gospodarce wiejskiej, 
z jednej strony uderza w r-0lników, z drugiej 
zaś wywołać musi ogólną zwyżkę cen. 
PARYŻ PAP. - Rada ministrów obraduje 

obecnie nad wprowadzeniem w życie tzw. pier 
wszej tran-szy planu Reynaud. 

Według ,,Monde" wykonanie tej pierwszej 
części planu Reynaud pociągnie za sobą prze 
de wszystkim podwyższenie cen chleba z 24 
frankaw do 35 lub 36 za kilo i ceny mleka 2 
26 do 40 franków za litr. W ramach różnych 
oszC'Zędności budżetowych nastąpi p<idwyższe 
nie niektórych taryf. Pra-sa wieczorna przewi 
duje ponadto podwyżkę cen wyrobów tytonio 
wych i alkoholu, cen benzyny ,opła,t za •uży· 
wanie gazu, taryfy poczto-wej (oplata za list 
zwykły ma wynosiić 8 franków zamia-st 6) i 1a 
ryfy kolejowej o 10 proc. 

„Ce Soir" podkreśla, że na tle realizacji pia 
nu Reynaud w rządzie Andre Marie panuje za 
męt. Wobec powszechnego niezadowole:lia 
mas pracujących, socjaliści i MRP chcieliby 
uchylić się od odpowiedzialności za politykę 
rządu. 

W obradach wz.iął również udział po raz 
pierwszy wiceminister Wyszyński. 
Piątkowa konferencja trwa.la 2 godziny SS 

minut. Po rozmowie na Kr·emlu przedstawi· 
ciele mocarstw zachodnich udali się do am· 
basady brytyjskiej, gdzie przy5tąpili natych· 
miast do opracowania raportu dla swoich rzą· 
dów. 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi 
z Moskwy, że według pogłosek krążących w 
tamtejszych anglosaskich kołach dyplomatycz 
nych, nie wyklucza się, że w przeciągu naj· 
bliższych 48 GODZIN UKAŻE SIĘ PIERWSZY 
KOMUNIKAT NA TEMAT ROZMÓW MOS
KIEWSKICH. 

Surowce radzieckie dla polskiego przemysłu 
nadchodzą regularnie i według planu - umożliwiając ciągłość pracy i produkcji 

WARSZAWA PAP. - Redaktor gospo1ar- połacie wyzwol~nego wówczas prr.zez Armię przimysł hutniczy J metalowy, dzięki dosta· 
czy PAP uzyskał na-stępujące informacje do- Radziecką i Wcjsko Polskie kraju były odcię· wom radzieckiej rudy żelaznej l metali kolo· 
tyczące impo.rtu surowców z ZSRR. te od węgla górnośląskiego, umożliwiła przy rowych. Przemysł włókienniczy ruszył z miej 

Dostawy surowców radzieckich odegrały pomocy węgla donieckiego przeprowadze.nie sca dzięki dostawom radzieckiej bawełny i 
w wyzwolonej Polsce decydującą rolę w uru pierwszej kampanll cukrowniczej, uruchr•mle- lnu. Dostawy ze Związku Rad:r.ieckiego 5kóry 
chomieniu i rozwoju podstawowych gałęzi na nie zakładów hutniczych Sialowej Woll, Rze- surowej µqlożljwiły uruchomienie . prr-mysłu 
s.zego przemysłu. Już pierwsza umowa han· szowa J silnie zniszczonego włókienniczego skórzan_ego, a dzięki r!l<lzie-OkdeJ celu!ozie ru· 
dlowa, zawarta w paźd.zier!?ldku 1944 r. w wa- przemysłu białostockiego. W miarę wy~ala· szył prr.emysł papierniczy. TranspOl!t f roln;c
runkach toczącej się wojny, kiedy niewi-elkie lllia ,reszty terenów został uruchomiony polski tWo otrzymały samochody f aamolootT, :1ut~ę 

Walki w Jerozolimie trwają 
c.iowe. Szczególnie ostry jest brak chleba, 
mięsa i ryby w puszk<i.ch. HuI'tO<Wnicy obawia· 
ją się dal6zego pogoT6Zenia się eytuacji w na 
&tępn-ym mieisoiącu. Jed:nocześnde, pomimo mie 
6ienia kartek ;na marmeladę i pła!ik! ows.ian_e, 
sprzedaz tych artykułów nie uległa bynaj· 
mniej znacznemu zwiększeniu ze względu na 
ogólny brak gotówki w rodzinach klasy pra
cującej. Go6podyniom angiel-slcim brak prze
ważnie pieniędzy na ,robienie zapasów. 

TEL-AVIV PAP. - Sytuacja w Jerozolimi~, TEL-AVIV PAP. - Dwaj wyislannicy br. 
uległa dalszemu zaostrzeniu. W ciągu całej Bernadotte'a odbyli z ministrem spraw zagra· 
nocy z czwartku na piątek trwpła w mieście nicznych Izraela - Shertokiem - ikonleren· 

Gwałtowna zwyżka cen we Franci'i strze.lanina ,która nad ranem jeszcze bardziej cję w sprawie wstr:zyma,n.ia, zgodnie z żąda· 
przybrała na sile. niem rozjemcy ONZ, imigracji do Palestyny 

I olej gazowy do trakibo.rów, - przede 'Wf.zy· 
stk.im na &kutek impot1tu ze Z'!liąz.ku R1tcblie<· 
kiego. Zarówno dotychczasowe umowy, jak i 
nowa 5-k!tni.a u.mowa, zaąezpieoz.a pokrycie 
potrzeb naszej gospodarlti narodowej w nie· 
zbędne &Urowce i tak, do!!tawy radzieckie po
krywają zapotrzebowanie przemysłu włóltlen
niczego na bawełnę w granicach od IO do 8ł1 
proc., zapotrzebowanie hutnictwa na rudę że· 
Jazną w. 40 proc„ na rudę manganową - w 
80 proc„ PARYŻ PAP. - Koła gospodarc.ze oczekują Żydzi oskarżają obserwaitorów ONZ o fa· mężczyzn w wieku poborowym. Ostateczna 

:z niepokojem poważnej zwyżki kosz.tów utrzy I worywwanie Arabów, przez nieinformowanie decyzja :rządu Izraela w tej sprawie, który za 
mani<a w ciągu września br. Ministrowie La- hr. Bernadotte'a o wypadkach pogwałcenia sadniczo przeciwny jes.t wstrzymaniu !migra· 
coste i Lanie! podpisali o-s•tatnio nowe dekre- przez nkh ro.zejmu. cji do Palestyny, jeszcze n.ie zapadła. 

Ponadto Związek Ramiecki pokrywa n,l6Z 
niedobór w produktach naftowych, w ni~tó· 
rych artykułach chemicznych or<12 w nawc· 
zach azotowych. 

Intelektualiści stanq w pierwszym szeregu walki o pokój 
DMtawy surowców ze ·Związku Radz.1eok·ie

go zabezpieczają naszą produkcję prremyslo· 
wą przed kaprysami światowego cynku kapi· 
talistyc.znego, gdyż płaoimy za n.ie wg. cen 
światowych ustalanych n.a cały rok. Nie ma 
jąc zapewnionych dostaw ze Związku Radziec 
kiego na.rażeni bylibyśmy na oiągłą niepew
ność importu tych surowców, które jak np. 
pal(wa płynne, metale kolorowe, .i.tp. regla· 
mentowane są przez światowe monopole lfapi 
talistyczne l kartele międzynarodowe, reg•ilu· 
jące dowolnie podaż i ceny. 

Trzeci dzień Kongresu Intelektualistów we W róclawiu „ 
WROCŁAW PAP. - W trzecim dniu Swia· 

towego Ko.n9resu IntelektuaJ.is.tów w Obronie 
Pokoju, obradom przewodniczył Gutso (Wio· 
chy), który udzielił głosu dawnemu premiero· 
wi republikańskiego rządu his.zpańskiego pi:of. 
Jose Gi·ral. 

Mówi Jose Giral 
Przemawiając w Jm1eniu republikańskie! 

Hiszpanii, mówca oświa,dczył, że w chwili o· 
hecnej Hiszpania cierpi nadal pod stras.zliwą 
tyranią reżimu Franco. Każdy uczciwy czło· 
wiek mus.i przyznać, ze walka o pokój jest 
nieodłącznie związana z wal.ką o usunięcie re 
żłmu Franco, kontynuującego nadal dzieło ter· 
roru i niewolnictwa, dzieło Hitlera i MuS>SQłi· 
niego. Nikt z miłujących pokój nie m6że za· 
przeC"Zyć, że podtrzymywanie re~imu Franco 
wbrew woli Hiszpanów s.tal!lowi jedno z naj· 
niebezpieczniejszych ognisk, umożliwiających 
podżeganie do nowej wojny. Hiszpania fran
kistowska jest olbrzymim arsenałem wojen
nym, wymierzonym przeciwko wolności i de· 
mokracji światowej. 

Prof. Kokkalis 
Z kolei przewodniczący udziel-ił głosu mini· 

&trowi demokra-tycznego rządu greck\ego prof. 
Kokkalis. 

Po pozdrowieniu Konqre-su w imieniu grec
kiego rządu demokratycznego, prof. Kokkalis 
oświadczył, że ;imperialiści odpowiedzialni są 
za wojnę w Grecji. Przeprowadzając anglo -
amerykańskie plany „pomocy" imperializm in 

· geruje w wewnętrzne sprawy Grecji. · 
Następną część przemówienia Kokkalis po· 

święcił omówierniu prześladowań patriotów 
greckich, których poddaje sie torturom i mor
duje. 

Mówca podkreślił dalej, że demokratyczny, przedstawicielowi delegacji czechosłowackiej 
rząd starał się zawsze dojść do porozumienia prof. Mukarzewskiemu. · 
pokojowego pod warunkiem, że ludowi grec· Na wstępie mówca przypomniał, że · w roku 
kiemu zagwarantowana zostanie demokrucja 11938, kiedy ważyły się losy Czechosłowacjli, 
i niezawisłość narodowa. W odpowiedu na te uczeni czlJl.chosłowaccy zwrócJIJ się do lntelek 
propozycje nadeszły nowe transporty broni tualistów całego świata z prośbą o zabranie 
ze Stanów Zjednoczonych, w .celu podsycenia głosu w tej tragicznej sprawie. 
wojny .domowej, a płatni agenci ateńscy od· Cóż siię okazalo? Z wielu kTajów, nawet z 
rzucili propozycje, aby utrzymać się w łas· tych, których rządy popierały politykę mona· 
kach amerykańskich patronów. Walk,j rozgo- chijską, nadeszły odpowiedzi pełne współczu· 
rzały na nowo, pociągając za sobą tysiące cia. Uczeni nie mogli jednak zmienić biegu 
ofiar. wydarzeń/ Byli bowiem oni oderwani od spo· 

Prof. Mukarzewski łeczeństwa 1 pracowali w odosobnieniu. Tra· 

Przewodniczący ud7.iielH głosu (Dokończenie na str. 2-ej) 

Reakcyjni zbrodniarze "' Iranie 

Umowy zawarte ze Związk·iem Radzieckim 
zapewniają dostawę do Polski niezbędnych 
surowców i dają gwarancje nieprzerw<.mej 
ciągłości pracy dla naszego przemysłu, q rów· 
nocześnie umożliwiają trwałą i pewną lokatę 
nadwyżki naszej produkcji przemysłow<?j r.a 
rynku narodów Związku RadzieckieglJ. 

Ogólnie mówiąc - dostawy ze Związku Ra 
dzieckiego umożliwiają długotrwale planowa· 
nie, zaopatrzenie l zbyt naszej produkcji. 

Przemysł brytyjski - zamiera 
LONDYN PAP. - _ Przemysłowcy budoW-y 

usiłowali zamor~ować przywódcę frontu ludowego okrętów w Szkocji stwierdzają, że obecne 
MOSKWA PAP. - Agencja TASS dono-s:; z niowała. Nie bacząc na energiczne żądar.ia ';r:'r;;!,zi~ąłydls-talit dla te!lo przd"eukmy~łu nie dwy· 

Teheranu; że przed kilku dniami Komi.tet Cen· R d i· · · · d · · · k d r ai a u rzym11111a pro C]t na o po• a mane6Za, po• lCJa 1 .zan armena '.<l'ans .. a ·o wiednim poziomie i że w najbliższych miesiq· 
tralny Pa.rili. Ludowej Iranu otrzymał ostrzeże tych7zas rne wsz;:zęła zadnych krokow dla wy cach należy spodziewać się zwolnienia wielu 
nie od wie-lu robotni•ków, że dwóch urz~dni- kryc:ia 6p1skowcow. robotników. Mimo, że przydział stali dla 

1111
• ków państwowych organilzuje grupę zama-

chowców, celem zamordowania sek.rc\arza ge· gielskiego biMownictwa okrętowego został po 
neralnego PartH Ludowej Radmane-sza, który Palm1·ro Togl1·au1· większony na rok następny o 5 proc„ eksperci 
zamiei'5zkiwał na letnisku w okolicy Teherilnu. sądzą, że podwyżka ta nie zdoła /uż wstrzy· 

Radmane6z wskutek tych ostrzeżeń miał się , •1 d d . ·mać kurczenia się produkcji i stanu zatrud· 
na baczności. 21 sierpnia Radmanesz ~y d10· POW!OCl 0 Z lOWlQ nienia. 
dze na letnisko zauważył grupę uztJ:-J;onych RZYM PAP. - Rekonwalescencja Togl:atti' Z centrum przemysłowego Birmingham w 
osobników, wobec _czego zawrócił natychmia-st ego, sekretarza generalnego partii komunisty- Anglii środkowej donoszą o ostrym braku 
do miasta. Tej samej nocy banda ui;nacnow-1 cznej już się skończyła. Togliatti, który z.naj- drutu do wyrobu sprężyn, lin kopalnianych, 
ców, licząc na to, że Radmanesz zna1d•1 ie s;ę dowal się w okolicach Rzymu od czasu opusz i różnych innych artykułów. Odczuwa się rów 
jeszcze na letnisku, wtargnęła do jego domku. czenia kliniki, w której przebywał po doko- nież brak płyt stalowych. Brak.i te paraliżuję 
zmaltretowała znajdujące się tam osoby, po nanym zamachu, przybył w piątek do Medio· pracę zakładów wyrobu śrub, rygli i podwozi 
czym podpaliła domek. Policja, .jakk0iwiek łanu w towarzvstwie kilku wsoólDracownl· samochodowych. Fabryk.i straoiły szerea za. 
znajdowała &ie w oobliżu, wcale nie interwe- ków. mówień eksportowych 
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Demonsłracie robotnicze w Berlinie Poseł Drobojowski 
wyjechał do Ekwadoru 

MEXICO CITY ~AP. - W dniu 28 ' bm. po

seł Polsk~ w Meksyku Drohojowski wyjechał 

jako specjalny wysłannik Prezydenta R. P .. do 

Ekwadoru, celem wzięcia udziału w uroczy

stościach, związanych z przejęciem władzy 

przez noweg.o prez.yqenta. 

3 przeciw polityce Anglosasów - popierającej żywioły reakcyjne 
BERLIN PAP. - W, cz.wartek i w piątek do go ratu6za, ażeby !:a.komunikować żądania lud I chium z udziałem 100 tysięcy robotników. 

szło w Berl:nie do manifestacji rnbotmiczych noki pracują.cej bezpośrednio Radzie Miej· Na wiecu, jaki w czasie demonstracji &ię <-.d

il1a tie oiężkiej 6ytuacji ludności w zachodnich si.ł<eJ. Jednakze pr:rewo<iniczący, dr. Suhr l<So· był. przemawiał przewodn.iczacy zJ'ednoczen·.a 
sektorach miasta. 1 d k „ 

cia - emo rata) wolał uchylić <S·ię od bezpo- bawarskich związków zawodowych Lorearz · 

w. czwartek miało się odbyć kolejne ~ie średni~o ko11Jla.ktu z ·demonstrantami. Gdy Hogen. Mówca o@tro 6krytykowal politykę e-

dzeme Rady Miejskiej Berlina. Na porządku rozpoczęło się pois.iedzenie, oświadczył !>!1, że konomkzną prrewodniczącego rady gospoda:

?iz!ennym figurowało 71 punktów, nie było w ty~h o·koHcznościach obr·ady nie mogą 61ę czej Bizonii ...,.. Erchardta, oskarżając go o po

Jednak .wśród n.:ch ani jednego ,który zajmo- odby_c, wobec C'Zego odracza plenum do nie- pieranie interesów przedsiębiorców ze szko

walby się merytorycznie 'takimi faktami, jak ok:reslo_nego termmu. Twierdził on, że d')WtP.- dą dla robotników, którzy, po utracie p1.;rnię

całkowi.te lub ca:ękiowe przerwamie pracy d~1ał. się, ze. nie dysponuje p<;>licją dla za;>ew- dzy wskutek reformy walutowej, dosłownie 

Franco i Don Juan 
spotkali się na morzu 

przedsiębiorstw w sektorach zachodnich, jak men:a „ko.ruecznego spokoju'. ł d . 

chaos i dezo·rganizacja finansowego życia mia * g o 41ą. 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse do

nos: z Sa'n Seba6tian, że poza hiszpańskimi wo 
darni terytorialnymi doszło do Gpotkania na 
pełnym morzu pomiędzy Franco a preten·den
tem do tronu hiszpańskiego don Juanem. Roz
mowa, która odbyła się na jachcie dyktatora 
hiszpańskiego, trwała kilka godzin. 

sta wywołane wprnwadzeniem ~.r:ze:r. .~a~hodn,ie ~ERLIN PAP. _ Agencja ADN d<:mo-;i 0 po- Uczestnicy wiecu pow-z.ięli rezolucję, w k.tó-

wladze oJrnpacyine tzw. „ma.rk·i „b itp. tęznej demonstracji, ja.ka otlbyła się w MunJ rej domagają się us.tąpienia Erchardta.. 

Ze względu na cięT,ką 6yiuację w 6ektorach 

zachodn.ich frakcja Socjali6tycznej Partii Jed- N d • I • f 
l!lOŚCi wezwała Radę Miejską do omówienia O'•"'e Zia allla o ensy ... rne 
szere~ pilnych zarządzeń, jak wprowadzenia . TY· TY 
Jedno11te3 waluty dla . całego miasta, przygofo · •• ł M k 
wania się do zimy :itp. arm11 genera a ar osa Adiutant Horthy'ego - aresztowany 

W godzinach popołudniowycll pITLed gma- PARYŻ PAP. - Ageµcja Ele.fteri Ellada dol W Epirze doszło do silnych walk w rejonie 

chem magistratu zgromad.z.iła się wiefotysię- nos.i o podjęciu prze:z a.rmię demokratyczną Souli. Atak wojsk ateńskich, poparty lotnk

czna rzesza ludności pracując-ej, by poprzeć szeregu nowych akcji ofensywnych na terenie; twem i artylerią, załamał się, a w przeciwna

;propozycje Socjalistycznej Parti.i Jedności. całej Grecji. tardu wojs.ka demokratyczne odrzuciły prze-

BUDAPESZT PAP. - Policja węgierska are 
sztowała b. adiutanta Horthy'ego - gen. Ma
ga'>hazy. Przez długie lata, będąc jednym z 
najbliższych współpraco.wników b. faszystow 
skiego premiera Węgier Goemboesa, odgrywał 
on dużą rolę w życiu politycznym tego kraju. 
Po wyzwoleniu Węgier Magashazy był jed
nym z przywódców zbrodniczej organi.z.acji fa 
szystowskiej. 

Demon·s.tranci nieśli transparenty z hasłami: Na froncie Tracji - wschodniej Macedoni.i ciwnika z jego pozycji wyjściowych. 

„Żądamy jednolitego sam-0rządu, jednolitej kontynuowano ataki w rejonie A<::hla<locholi-

wa1uty i jednakowego zaop~trzenia". „Żąda- Dafnoudi i Ores.tiada. Zajęto szereg miejsce- BELGRAD PAP·. - Albańska Agencja Tele

my dymisji zarządu miejskiego". wości, których ludność męska wstąpiła :iatych graficzna donos:i, że dnia 22 s-ierpnia samo/o(y 

Tymcza.sem na sabi obrad przedstawiciele mia·st do · szere.gów wojsk ~en. Marko'>a. . I rządu ateńskiego .6-krotnie .pojawiały . się nad 

partii. Socjal~Demokrat.ycznej & stronn.ictw bur W Macedoru1 Srodkowei ~atakowano. s1e- !erytonum AlbaniJ w okolicach Fioki, Darde 

zuazy1nych, w oczywistym celu uchylenia się dz·ibę 31 b·ryg.ady fa~stowsk1e3 w K1-lk1s 1 w_y J Kamienica. . . . 
Komun.ika1t oficjalny stwierdza, że docho

dzenia przeciwko Magashazemu trwały od 
chwili oswobodzenia Węgier. ale ukazywał 

się on na prowincji pod różnymi pnybranymi 
nazwiskami. 

od dyskusji nad konkretnymi propozycjami sadzono. tam w powietrze akwedukt. W czasie 
1 

. W. tym samym dnm. zo~merze greccy 06trze 

Socjalistycz,nej Partii Jedności, popieranymi walk meprz1'.'Jac1el . zostawił na polu bitwy . hwali . tery.tonum albansk1e w Oik.ręgu V1do-

przez masy pracujące, pr:zeforsowali na kon- kilkudz1es1ęcm zabitych. chov B•hszte. 

wen~ie sen iorów odro9en.ie se'>ji Rady. Miej
E'-k:ei na C'.las rueograruC7ony. Przewodmczący 
frak<:j~ Socjalistycznej Pa.rtii Jedności Karl 
L;d.tke slwierdtil, że socjal-demokraci, unia 
chrześcijait'5ko - demokratyczna i paI'tia libe
ralno - demokratyczna pr:zygotowują zwoła

nie swych frakcji w sekt<Jrze arnerykań6kim , 

co oznacza, że stronnictwa te przystąpiły do 

Intelektualiści stanq w pierwszym szeregu walki o pokój 
tworzenia „magistratu zachodniego". 
. Gdy d emonstranci do w iedzieli G i ę, że po

s iedzenie Rady Miejskiej nje dojdz ie do skut 
ku, zajęli oni w zupelnym porządku gmach 
magistratu, w którym odbył się następnie 

w i ec. Na wiecu przemawia/ Karl Lidtke. 

Ucze-stnky wie<:u wybrali 10-osobową dele
gację ,która odwied-z.iła burmistrza FriedeM
burga, zastępcę Luirzy Schroeder. Delegacja 
zażądała, by mieszkańcom sektorów zachod
.nich nie przeszkadzano w otrzymywaniu iyw
ności na terenie sektom radzieckiego, by ro· 
botnilcom wykwalifikowanym z sektorów za
chodnich umożliwiono uzyskiwanie pracy w 
sektorze radzieckim i by przystąpiono 11ie
zwłocznie do przygotowań przed zbliżającą się 
zimą. Frie<lensburg przyrzekł, że będzie się 

starał o zadośćuczynienie tym żądan.i'Om ro
botni·~ów herlińsldch i zapewniał delegację, 

że magistrat ma nadal po.z05tać w swym o· 
hecnym lokalu w sektorze radzieckim. 

Prócz manifestacjli przed mag.istratem, w któ 
ll'ej w-Lięło udział przes.zło 50 tys. osób, odby
ły się xóiwnocześnie licme demonstracje i 
w iece w różnych punktach Berlina. 

W piątek przed ,P<>ludn.iem tuż· przed pe&ie
dzeniem plena.cnym Rady Miejskiej, które wy
znaczono ostatecz.nie n,a godz. 10-tą t«go dn.i·a, 
odbyły się nowe dem-0nstracje ludności pra
cującej Berlina. I tym razem niesiono transpa
renty z podobnymi ha..!lami co w czwartek 
i wykrzykiwano chórem: 
„Zbudź się, Friede113burgl" „Nie 'chcemy 

m:i.rznąć w zimi•e!" 
zęść demonstrantów wkroozyła do nowe-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ged>ią okr€Su przedwojenn~o było właśnie 

oderwanie się intelektualistów od spoleczeń· 

siwa. Należy z tym skończyć. Intelektualiści 

muszą siać się poważnym czynnik iem w wal
ce o lepsze jutro, muszą zacieśnić solidarność 

współpracę. 

Wdowiak wrócił do Polski 
WAŁBRlYCH PAP. - Dnia 25 bm. powró

ci.! w transporcie repatriantów Polaków z 
Francji z okolic Metz i Carneville znany dzia· 
łacz Narodowej Rady Polaków we Francji -
Mieczysław Wdowiak. Wrócił pn do kraju po 
17-tu latach pracy w kopalni Murville. W o
kTesie wojny był członkiem francusgiego ru
chu oporu. Ostatnio oskarżony przez re<ikcyj
ne elementy francuskie o szpiegostwo odpo
wiadał w druu 1 czerwca br. przed tryb;rna
łem wojskowym w Metz.u. Przewód są1'.lwy 

wykazał całkowitą bezzasadność zanutów i 
Wdowiak Z061ał un.iew.inllJiony. 

Wyrok w procesie ustaszowców 
BELGRAD PAP. - Sąd na,jwyiszy w Chor· 

wacji ogłosił wyrok w toczącym się od sze
regu dni w Zagrzebiu procesie przeciwko kil.ku 
dziesięciu członkom terrorystycznej 0>rgan.iza
cji u&tas.roW6kiej. 06.karżonych uznano win
nym.i 6zpiegostwa przeciwko Jugosławii. 43-ch 
skazano na karę śmierci, 2 - na karę doży
wotnieg-0 więzienia, 7 zaś na. karę 18 i 15 /at 
więzienia. 

Jerzy KorwiE: 9) 

Zabójstwo · Waldemara GJticka 
- Gdy usiedliśmy w tej chłodnej i tak już nie tylko dnia poprzedniego, a.le być 

bardzo ciemnej poczekalni, narzeczona mo- może wielu dni, tygodni i miesięcy. Kto 
ja odwróciła się do mnie lekko bokiem. W może odpowiedzieć z całą ścisłością, kiedy 
ten sposób była jednocześnie bliska i dale· zaczyna się zbrodnia? 
ka. Blisko ciałem, ale jakby odbiegła my- - Niech pa.n opowiada nam, ~ czeka· 
ślą w kierunku, w którym zwrócona była jąc na pytania o wszystkim, co działo się 

jej twarz, twarz z dwiema pałającymi źre- od momentu poznania zmarłego dyrektora. 
nicami oczu. Bardzo wyraźnie czułem to od· Pani Jełowicka zaznajomiła was ze sobą? 
dalenie i jednocześnie wiedziałem, że Kry- -Tak. A właściwie dyrektor przedsta
styna rozdwoiła się w taki szczególny spo- wił się sam. Nie był moją obecnością by
sób, iż jej świadomość nastawiła się na najmniej zaskoczony. 
rozmowę ze mną, a uwagę skierowała ku . - Pan ma wyższe studia i to w zakre
dr2l'.viom nieco wskos od kanapy, na której sie literatury. Odniesiemy też wszyscy naj
siedzi.eliśmy oboje. Co kryło się za tymi większą korzyść, jeśli przedstawi nam pan 
drzwiami) jaka rzeczywistość c:zy jaka }lo· dzieje wczorajszego dnia w sposób ciągły. 

leść, nie wiedziałem, ale rommiałem to do- Mam specjalne apow~ienie od najwyż

brze, że Krystyna miała się przed nimi na szych władz, aby wyjaśnić wypadki, zaszłe 
baezności. Było to coś takiego, że wolała w czasie strajku, możliwie najdokładniej. 
każdej chwili znaleźć się z tym twarzą w Mów pan! 
twarz, czy może dlatego, aby wygrać wy- Wezwanie było tak kategoryczne, wszyscy 
ścig z czasem, czy może tylko po to, aby obecni spojrzeli na sędziego Noska ze zdu
być gotową na każdy sygnał. Z tych drzwi mieniem. Zrozumieli jego intencję, chciał 

wyszedł dyrektor Gli.ick i może to właśnie mieć dokładną relację z przebiegu wczoraj
spowodowało nasze zmieszanie, ledwo uta- szych wypadków, ale jego oświadczenie o 
jone w półmrQku. pełn-0mocnictwach zaskoczyło nie tylko pro 

_I oo było dalej? kuratora Brzozowskiego. Na spojrzenia jco 
Tym razem pytanie rzucił milczący do- nak obecnych nie zwracał sędzia najmniej

tychczas sędzia Nosek, który z dużym za- szej nawet uwagi, w dalszym ciągu wyja
interesowaniem przysłuchiwał się rozmo- śniając, czego żfłdał od Wieruckiego. 
wie orientując się już, że zasadniczy wpływ - I w miarę swych sił niech pan uw
n.i. nią wywierają dwie koncepcje śledcze, zględni w opowiadaniu atmosferę otocze
powstale według niego zbyt szybko, bez t nia, swoje myśli i specjalne doznania. Isto
r.aJ.eżytego zaznajomienia się z całym ma· 1 tną wartość posiada dla mnie wyłącznie re
terialem dcwod"lwym i bez dokładnego od- lacja najzupełniej ścisła.. 
tworzenia wszystkich istotnych momentów Wierucki przygotowany był jedynie na 

Z kolei zabrał głos PUBLICYSTA NIEMIEC· 
KI ALEKSANDER ABUSCH. Zaznaczył on, że 

delegacja niemiecka zdaje sobie sprawę z od
powied:zialności, jaka ciąży na in.telekl'lilli
·Stach całego świata. Po stwierdzeniu, I że de
legacja niemiecka przed wyjazdem do Wrri
cławia znajdowała się pod obs•triałem szowini 
stów, mówca pod.kreślił, że intelektualiści nie 
ulękli się groźb. 

· Dem-0kracja nie1,1iecka znajduje się w o!miu 
ciężkiej wa/kJ. W walce tej biorą aktywny 
udział członkowie delegacji, którzy przyoyli 
do Wrocławia. Są oni bowiem wet~ranami wal 
ki z faszyzmem. Del~aci niemieccy są prze
konani, że dz.ięk.i udziałowi w pracach !(Ón
gr~u. W7.lbogacą swe doświadczenie i bę:ią 

mogli skuteczniej budować ustrój de;nok1aty 
czny w swoim kraju. 

Delegaci niemieccy uświadamiają sobie ko-
6zrna.r niedawnej pn.esz.łości. Zbrodnie, <lako
nane przez Niemcy hitlerowskie na n'lrodzie 
polskim J na intelektualista.eh polskich - o
kryły hańbą naród niemiecki. 

„Nasza walka - powiedział Al:>usch - o
żywiona jest szczerą wolą naprawienia zbrod· 

układów w Jałcie i Poczdamie, w których idea 
pokoju znalazła godną k-0ncepcję, - pragnie
my pokoju, opartego na zasadach demokraty
cznych i na przyjaznych stosunkach ze wszy 
stkimi narodami. tqdamy przeprowadzeflia de
pa.zylikacji, demokratyzacji i demilitaryzocii 
Niemiec . • Domagamy się stworzenia i pogłę

bienia przyjaznych stosuńków z sąsiadującym 
z nami narodem polskim!" · 

• 

Ordery dla zbrodniarzy 
rozdaje de Gasperi 

MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja 
TASS, ambasada ZSRR w Rzymie Wy6to6o
wała na ręce rządu włoskiego notę, protestu
jącą przeciwko odzna.czanip orderami republi
ki włoskiej formacji w-0jJkowych i poszcze
gólnych żołnierzy za udział w wojnie Włoch 
laszyst-0wskich przeciwko ZSRR. 

Schacht apeluj.e 
ni i krzywd, wyrządzonych narodowi polskle-, BERLIN PAP. Obrońca Schachta, dr. 
mu J innymAlarodom przez Niemców. W tym Schwammberg, przemawiając na proces:e ape 

celu my, nil!'l:nieccy intelektualiści, ·prowadzić lacyjnym w Ludwigsburgu, zażądał un!ewin

będziemy ostrą i konsekwentną walkę prze- nienia sweg -klienta. Schwammberg ośw:ad

ciwko tym siłom, istniejącym w Niemczech, czył, że wprawd:zie Schacht przyznał się do 

które wrog-0 odnoszą się do narodu polskie- udziału w całym 67.eregu zbrodniczych poc'ly

go i innych narodów słowiańskich". nań nazis.tows-kich, to jednak „w głębi tJWego 

Abusch podkreślił, że delegacja niemiecka serca" rzekomo nadal był przeciwnikiem Hit

na Swia.towy Kongres Pokoju stanowczo sprze Jera. Jest rzeczą znamienną ,że w ciągu 3-ch 
ciwia s·ię n.agonce srowini6tycznej i rewi.zjon.i tygo<ini proce6u apelacyjnego Schachta sąd 

6tycznej, jaką prowadzi reakcja nfomiecka na ani razu nie przesłuchiwał świadków oskar

roz.kaz swych mocodawców. „Na podstawie żenia. 

konkretne odpowiedzi w kwestiach specjal-1 tak prześlignął się oczami po jej po
nie interesµjących przy śledztwie, aby więc staci, jakby ze szczególnym zainte
podołać zadaniu, jakie nałożył na nie~o sę- res.owaniem spojrzał na brzuch. Był to le
dzia Nosek, musiał sięo.silnie skupić. Zbie- dwie uchwytny moment. Ale może było to 
rał też myśli z prawdziwym trudem, ale tylko moje przewidzenie, spowodowane wła 
po chwili był jednak już zdolny do l>ardzo sną podejrzliwością. 

dokładnego. odtworze.ni.a w1pa~k?w1 któ1e I - Czy. był pan kiedy w fabryce? - za. 
wryły mu się w panuęc dosc silnie. pytał mnie dyrektor, wyczuwając zapewne 

- Na czym to ja skończyłem? - ~-1 niezbyt przychylny nastrój i nie chcąc do-
pytał, · aby uchwydć właściwy wątek. j !}UŚcić do kłopotliwego milczenia. Przyzna-

- te do poczekalni wszedł dyrektor łer-l. się, że byłem w niej poraz pierwszy. 

Gllick„. _ . • • . - To może . chce pan ją zwiedzić. Idzie 
~ Acha, więc to pani ~aJUUJe ~1ę tu- mi to nn rękę, zapowiedziana je.st bgwiem 

taJ ! - wykrzykn~, gdy UJrzał. moJą· n~- przez robotników okupacja sal, chciałbym 
rzeczoną - Dzwonił.em .do po~oJu, ale 1;11e więc przejść przez nie, aby zobaczyć, co 

otrzyma!~m o~p~w1edz1, chci8:łem . w1~c się dzieje. Pani, oczywiście, pójdzie łaska
sprawdzic osobisc1e, dlaczego nikt się me wie z nami. 

odzywa. . Ta niespodziewana propozycja przyjęta 
-: R~zmawiałam tu z narzeczonym. - była przeze mnie niemal' z entuzjazmem, 

powiedziała Kryst~na. . . , zwalniała bowiem z konieczności prowadze-
- A, to pan W~eruc~i ! Dzien dobr;v pa- nia rozmowy, która wyraźnie nie kleiła się 

nu~ proszę do ~a?metu · - ~awołał Ja~b~ od samego początku. Gllick wstał natych
~meszon:y.. Mowiąc to wyciągnął dl.on I miast zza biurka i prosząc mnie oraz Kry
Jednoc~esme lewą ręką ~konał szi:roki, za: stynę przed siebie - otworzył drzwi. Prze
pra~~aJący. ge~t. ~eszlismy oboJe, choc szliśmy szybko na klatkę schodową, z któ· 
czuhs?Ir się meswl?JO, zwłaszcza Krystsrna rej dyrektor wyjrzał przez okno na dziedzi
wyrazme był3: skrępov.:a?-a. . Dlaczego! Za- niec, pełen pracujących ludzi. Tuż obok 
daw~ł~~ ~obie w mysh me p~raz pierw- biur na lewo od bramy ciągnęły się ma
szy nz1sia:; to uporczywe tiytame. gazyny. Wyładowywano właśnie potężne 

- Słyszałem, że skończył pan :1tudia? bele bawelay z pociągu, stojącego na ram„ 
Bardzo młodo, ileż pan magister :-na iat ·r pie. Robotńicy podchodzili z dwukołowy-

- Dwadzieści11 tr~y. mi wózkami tej akurat wielkości, aby prze-
- Ho, ho! A pam? chylając belę poderwać ją na wózek i z 
- Dziewiętnaście. głoilnym stu.kotem przewieźć przez żelazny 
- To doskonała z was para! - zawołał mostek, a potem ulokować ją gdzieś w cze• 

wówczas Gliick przypatrując się nam oboj- lu:.ici ogromnej hali. 
gu bardzo uważnie. z ledwie widocznym w - To jest pierwsza faza fabrykacji to.i 
twarzy uśmiechem. Krystyna tym· razem wam. - mówił rzeczowym tonem Gliick. 
najpierw zaczerwieniła . się, a później zbla - Bawełnę trzeba posortować przed odda

dła. Wal~emar G~i.i~k zatrzy~ał na niej niem jej do ~ilka, różne bowiem sprowa
wzrok i;i1e~o dłuzeJ z ~yra~ną ~roską dza~y gatunki. Nailepsze otrzymujemy z 
i czy DU się zdawało. czy istotnie. alP. Egiptu. i:. d. n. · 
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„G Ł O s· C H Ł O P S K I'' 

oołJ~f!rrff msr;:~ 
Murowana podpora 

Jakie ulgi przysługują rolnikom 
przy wrłacaniu podatku gruntowegą 

Kochany Feliksie! 

Oleś to jest taki chłopak, że zawsze coś no
wego wymodzi albo też wykalkuluje. Ot, po
wiada do mnie na. ten przykład niedawno: 

- Tato, a jak tata zrobi z oszczędnościami? 
- No, jakże, synu'! - odpowiadam na to 

z uśmiechem. - Przecie, że ich nie schowam 
w pończochę, żeby myszy zjadły, ani zakopię 
w ogrodzie, żeby świnie wygrzebały, jeno od
prowadzę jak się należy - na książeczkę ..• 

- To ja wiem _ rzecze synek _ ale czy
by tato nie zechciał zamiast robić wpłaty na 
książeczkę - opłacać składki na ubezpieczenie? 

- Niby - jakto? spytałem zdziwiony -
l'ajerkassę przecie opłacam i ubezpieczenie od 
gra.dobicia, a :pozatem cóż ty chcesz jeszcze? 
Mieszać oszczędzanie z ubezpieczeniem? 

- Bo można - odparł Oleś - Sam czyta
łem, że oszczędzać można ·albo przez wpłaty 
na ksią,żeczkę, albo. opłaty na ubezpieczenie, 
no nie tato, osobiste„. 

- Osobiste? A od czego? 

- No, na życie - wyjaśµił Oleś z niecier-
pliwością. 

Spojrzałem na chłopaka trochę zdziwiony. 
- Nie bardzo rozumiem -- oświadczyłem 

co ty pleciesz. Pocóż mam się niby ubezpie-

Bardzo często rolnicy - właściciele gospo- zagospodarowanych lub zagospodarowanych nie 
darstw rolnych, zwracają się do władz wymia- dostatecznie, władze wymiarowe mogą z urzędu 
rowych z prośbą _ o zastoRowanie ulg podat- lub na wniosek podatnika zmniejszyć podatek 
kowych, przy czym podania te są albo niew1a- o stosowny procent. Jeżeli jednak ogólna su
ściwie kierowane, albo też ubiegający się o te ma podatku w okręgu danej władzy wymiaro
ulgi nie wiedzą zupełnie jakie ulgi im przy- wej miałaby ulec z tego powodu zniżeniu wię
sługują i proszą o ulgi, które im przysługują cej niż o 20 procent ulgi w podatku wymagają 
l'. mocy samej ustawy. • zatwierdzenia wydziału powiatowego. 

Przede wszystkim należy pamiętać, że w Zmniejszenie podatku może nastąpić także 
roku 194.8 nastąpiła zmiana w dekrecie o po- po wymiarze podatku. jednak w tym wypadku 
datkach komunalnych w tym sensie, że zmniej- wymaga zgody wydziału powiatowego .. Musi
szenie przez władze wymiarową z urzędu lub my jednak pamiętać, że uwzględnienie przy wy 
na wnibsek podatnika podatku grm1towego miarze podatku gruntowego, o•łabionej siły po
następuje w tym samym roku podatkowym, w datkowej podatnika, zależy od· swobodnego u
którym zaszły okoliczności osłabiaJące istotnie znania władzy wymiarowej. 
zdolność płatniczą. podatnika. Gospodarstwa rolne powstałe z przebudowy 

Dotychczas ulgi te przyznawano w roku na- ustroju rolnego mogą mieć charakter nowou-
stępnym, po zaistnienin wypadków. . • tworzonych !nb powiększony~h w zależności od 

Jakież są te nadzwyczajne . okoliczno- tego, czy powstały na skutek nadania ziemi 
~ci istotnie osfabiajiice zdolność płatniczą po- bezrolnym chłopom, czy też posiadającym go
datnika f Otóż przede wszystkim: klęski Ż_Y- spodarstwa karłowate: niezależnie od ulgi z 
wiołowe, długotrwała choroba, nieszczęśliwy tego tytułu. gospodarstwa te nadto mogą ko
wypadek, mogą być podstawą do zmniejszenia rzystać z ulg w wypadku klęsk żywiołowych, 
podatku najwyżej o 50 procent, jednak w wy- choroby długotrwałej w rodzinie i t. p. 
jątkowych, gospodarczo uzasadnionych przy- Za wydi_trzenia (klęski) żywiołowe uważa 
padkach, może nastąpić nawet citłkowite zwol- się następujące zjawiska żywiołowe: nadmier
nienie od podatku. ne opady deszczowe i śnieżne, grad, burze, hu-

Dla gospodarstw rolnych, kt6rych przycbo- ragany. posuchy, upały, mrozy, okiść, sadź, 
dowość została obniżona przez doznalłe szkody pożary, pdwodzie, masowe pojawienie się szko
z powodu działań wojennych oraz dla gospo- dliwych oiwadów oraz innych szkodników na
darstw rolnych, powstałych z przebudowy u- j tury zwierzęcej lub roślinnej, jak również epi
stroju rolnego lub z osadnictwa, a jeszcze nie demiczne choroby roślin i zwierząt. 

Należy pamiętać, że ustalenie wysokości 
strat, spowoaowanyeh klęską żywiołową powin 
no nastąpić z 11rzędu lub na wniosek po-lat
nika komisyjnie w terminie dni 30 od duia. 
wydarzenia . żywiołowego. Jeżeli jednak wyso
kość szkód i strat wyrządzonych klęską, może 
być stwierdzona dopiero po upływie pewn<.>go 
czasu, jak np. w przypndkach posuchy, mro
zów, rdzy zbożowej i t. p., rozmiar szkód po
niesionych moina ustalić w czasie późniejszym, 
jednakże w okresie, w którym możliwe jest ich 
stwierdzenie. 

Biegli komisyjnie powinni stwierdzić rodzaj 
klęski, ohszar gruntu dotknięl.ego klęską, roz
miar st.rat w stosunku procentowym do przy
chodu szacunkowego. jaki by został osiągnięty 
z danego działu gospodarstwa rolnego, gdyby 
klęska nie powstała, jak również rozmiar uszko 
dzeń lub zniszczeń w budynkach i inwentarzu 
zarówno martwym jak i żywym. Ponadto bie
gli komisyjnie powinni ~twierdzić, czy uszko
dzeniu lub zniszczeniu uległa jedyna, pierwsza 
lub druga uprawa oraz czy skutki klęski mogą. 
być zażegnane w bieżącym okresie gospodar
czyin przez nową uprawę lub na skutek sprzy
jających zmian atmosferycznych i w jakim 
stopniu. 

O ulgach rodzinnych dla podatnik6w podat
ku gruntowego, pomówimy w następnym arty· 
kule. 

Emil Tokar 
Inspektor W. P. P. G. 

czać na życie? śmierci ojcu życzysz, czy co? 
A Oleś aż sponsowiał cały i prżykro mu się zro 
biło„ 
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Ploteczld z Zefec„linkn ••. 
- E, też tato gada! - zawołał. - A żyj

cie w zdrowiu i 100 lat jeszcze, tylko widzicie, 
posuniecie się w latach albo stracicie, Boże 
broń, zdolność do pracy. 

- No, to co? - przerwałem - Zapiszę ci 
Wielka opowieść o małym człowieczku 

wówczas gospodarkę, zapewniając sobie wy- Muszę przyznać, że prześlrtduje mnie wy- od niego już dowiedzieć eię nie mogłem ,przy 
cug, chyba. - jasne. raźny pech. 'Vyobrnźcie ROhie, że do żelecblin- czym zaklinał mnie, bym nie zdradzał jego na- ty 

_ Pewnie, że jasne podchwycił synek _ ka pojechałem w poszukiwaniu dobrego Ludo- zwiska. 

Czy to jest wszystko - zapytałem przeję
zgrozą. 

- „O nie! Siła złego na jednego. Nasza 
spółdzielnia posiada jeszcze trzy filie, jednak
że, jeżeli jest trochę towaru, to znaleźć go 
można tylko w sklepie, gdzie pracuje P- Dziub 
kowa. A ostatnio, gdy sklepowa drugiej filii 
przyszła po towar to jej p. Dziubkowa „mor
dę nabiła" - mówi mój rozmówca .. 

ale ubezpieczenie i tak i tak nie zawadzi. za- wego Zespołu Sportowego, bo podobno tam ta
wszeć to w razie nieszczęścia - murowana. pod ki się znajduje. iak ooirnfonnowat mn<ie ob. Z. 
pora. Albo wam od razu wielką sumę w ca.- z Samopomocy Chłopskiej w Rawie. Więc mimo, 
łości wypłacą albo. też co miesiąc _ rentę. że do żelechlinka jest 20, coś z hakiem, kilo-

metrów, biorę rower i jadę. Droga piaszczysta, 

Nie mając innego wyj§cia poszukałem in
formacji, gdzieindziej i otóż co się dowiedzia

łem. 

- Czekaj-no - zacząłem się za.sta.na.wia.e d istna Sahara, zimno i dżdżysto, wiatr rzecz P.an Dziubek. Władysła.w posia a 12 mórg 
więc powiadasz, że w razie, dajmy na. to, wy- ółd · 1 · jaena biednemu zawsze w oczy wieje więc i zienn wraz z zoną pracuJe w sp zie m, na-
padku.., mnie nie oszczędza. Wre!zcie dotarłem do o- tomiast ziemię obrabia przy pomocy siły na-

r nieuleczalnej choroby - dodał Ole§. wego :telechlinka. Wybaczcie Czytelnicy ten jemnej. Ale to nie jest jeszcze najgorsze. Go-
l starości - ciągnąłem. wstęp - opowie§ć o doli korespondenta wiej- rz<'j, że w spółdzielni brak artykułów pierwszej 
I kalectwa. - dorzucił syn. skiego) potrzehy jak, mąka, cukier i sól. Jeżeli przyj-

! 
· · · o 'ś · · L d dzie jakiś towar pokupny rozpływa się mię-

- śmierci - rzekłem z westchnieniem i I czyw1 cie, ze u owego Zespołu Sportowe- d . „, N- d ' h b' 1 d · 
choć Oleś zaraz si~ na. mnie rzucił ze słowa.mi: go w żelechlinku nie ma, a raczej przepra- DzY. bs;o~1ti - ł ie;ygo .nyc s? ie. u zi pan 
tato, co wy mówicie! - mówiłem dalej: do- szam, jest, tylko, że nic eię nie robi i pomyśleć zrn e t Ja 0 cz on °; ;1~ przyJIDUJe, a. n; wet 
brze powiadasz, że i śmierci. Wszystko prze- . tu• • 6 po pros u prawem a u a. wyrzuca Ja na 

ze to ma s zy„ za wz r. Natomiast dowiedzia-
1 

kl d b p· h t T z · d d 
widzieć trzeba. I nie o sobie tylko myśleć, . . . . . . . . przy a o . iec o ę omasza. a przeJaz o 
ale i o rodzinie, co pozostanie, a. tobie, który łem się, ze Jest coś 0 WJ.ele wazmeJsze, miano- Rawy po to ar płac· sobie'' (bo na łasneJ· 

wicie - s rawa . Dziubka. w i " . w 
do szkół chodzisz, i o matce .. Zresztą - do- P P furmance) półtora do dwóch tysięcy złotych. 
dałem po namyśle - to żadne ryzyko, skoro Ale zacznijmy od początkt. Zdarza się dość często tak, że człowiek do spół 
płaty na. ubezpieczenie z funduszu oszpzędno
ści są. odliczane„„ 

Tylko ty, Felku, sprawdź, jak to z tym jest 
faktycznie i czy Oleś nie trajluje, a ja. całuję 

Cię mocno i czekam 
Twój Maciek Berla.k 

p O PRZYPROWADZENIU krowy na po-
most do obcinania racic, po uspokojeniu 

się krowy, widząc stan przerośnięcia racic, 
ustalamy i obrysowujemy na racicach kredą li
nię . do których róg zostanie usunięty Jeżeli 
posiadamy szczypce, to obcinamy nimi teraz 
zgrubsza z boków puszkę rogową. wzdłuż obry
sowanej linii. W wypadku braku szczypiec, 
pracę tę wykonywujemy dłutem i młotkiem. 

ścianę puszki rógowej zaokrąglamy i wygła
dzamy pilnikiem. 

Następnie przystępujemy do wyrównania. 
podeszwy racicy. W tym celu używamy tak 
zwanego „struga podeszwowego'', kt6ry z sil
nym jednakowym naciskiem prowadzimy z gó
ry w dół podeszwy racicy, obcinając wszelkie 
jej wzniesienia.. Użyte tu zostało określenie 

O istnieniu pana Dziubka dowłedziałem się 

od kolegi Z., kt6ry mnie poinformował, że ob. 
Dziubek Władysław jest kierownikiem spół

dzielni, a jego żona Helena - sklepową, no i, 
że chyba tam coś nie jest w porządku. Więcej 

dzielni nie dokłada". Nawet i ceny towarów
są. w rękach p. kierownika czymś elastycznym 
i za pastę zamiast 27 zł. bierze 35, a za mate
riał fartuchowy, kt6ry w Rawie kosztuje 120 
zł. płacono w żelechlinku 180 zł. 

• racic Przebieg obcinania 
z góry w dół dzięki temu, że przed oczyszcze-1 W cz11:.sie pielęgnacji należy dbać, by przez 
niem podeszwy, postawiliśmy racicę odnośnej nieuważne postępowani.e, nie skaleczyć tkanki 
nogi na uprzednio przygotowanym pieńku tworzącej, silnie unaczynionej krwią, znajdu
drzewnym w ten sposób, by przednia ściana jąc j się pod puszką. rogową. 
puszki na nim spoczywała; tylna ściana puszki Jeżeli w czasie czyszczenia natkniemy się 
znajduje się wówczas u góry. Wyrównujący w puszce rogowej na ognisko ropne, należy je 
strugiem podeszwę, musi dbać o takie jego w If.i<a:rę możnośai z ropy oczyścić. mimo wi
prowadzenio, by brzegi puszki były wyższe od docznego bólu zwierzęcia, pielęgnacji daooj ra 
brzegów szpary międzyracicowej. cicy dokończyć, a następnie wydezynfekować 

Po wyczyszczeniu podeszwy odpowiednimi i zabezpieczyć przed dalszymi zanieczyszcze
nożami (z zakrzywionymi czubkami) przeczy- niami odnośne miejsce. Do dezynfekcji uży
szczamy szparę międzyracicową. warny w tym wypadku rozczynu „lizolu'' lub 

Czynności te kolejno powtarzamy na na- „riwanolu"; po wydezynfekowaniu, krytyczne 
atępnych nogach. miejsce opatrujemy kłębkiem waty, by zata• 

- „Pnn kierownik ma r6wnież i sławną 
przeszło§ć. W czasie okupacji posiadał konce
sję na sklep rzeźniczy i w ezaRie wydawanja 
mięsa na kartki niejeden odczul na · własnej 
skórze, <co to znnczy zawrzeć znajomość z pię
ściami p. Dziubka. I, że dotychczas taki czło
wiek siedzi w spółdzielni". - kończą moi 
rozmówcy. 

Powiedźcie więc, mili Czytelnicy, czy nie 
mam pecha, szukałem dobrego zespołu sporto
wego, a znalazłem,,, 

Piszę to na wesc;ło, . ale faktycznie to wcale 
nie na wesołość się zbiera, gdy dowiaduję się, 

że spółdzielnia ma aż dwóch sekretarzy i dość 

znaczny deficyt i tym podobne, a dotychczas 
nikt się tym nie zajął. Czynniki miarodajne 
powiatu rawskiego przebudźcie się' ze swego 
snu! J. Sm. 

mować ewentualny w'ypływ krwi i silnie ban
dażujemy gazą. oraz szmatką lnianą.. Wreszcie 
na wierzch tego bandażu, nakładamy bandaż 

ze starego worka lub innej szmaty, pokrywa-
jąc go dziegciem. · 

Pielęgnacja racic jest pracą. ciężką. i męczą.
cą, a wymaga dużej znajomości fachu, siły i 
spokoju. Wykonywana krzykliwie, brutalnie i 
bez znajomości zasad - denerwuje zwierzęta 
męczy pracownika i trwa godzinami. Tymcza
sem dobry pielęgnilrz, bez wielkiego znuże
nia, wykona tę pracę w ciągu 20 do 30 minut 
przy jednej krowie. Dlatego winniśmy nabie
rać jak najwięcej wprawy w stosowaniu tego 
tak ważnego dla zdrowia naszego bydła za
biegu. 

1)" Obcinanie racic za. pomocą. dłnta. i mło I 2) . Te racice są. za długie. Prawą. ze-Wnętrz-I cow~ 
ta. :Miejsca cięcia zaznaczono kreda. nt akr6eono do normalnai dłueości. dze. 

Obcinanie przerośniętej podeszwy raci· I 
przy pomocy struga przy. przedniej no- 43 Obcinanie przerośniętej podeszwy 

pomoc}'. struga. przy tylnej nodze. · 



.. 

Str. t 

Dr Tadeusz CT~ohors i 
ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Pierwszym najbair<i:lliej dost!'71ega.Jn.ym Prze'L 
n<l5 procesem l>iochemic7.i!lym, oddycha

niem. zajmowaliśmy się w poprzed:n:'m arty
kule. Dz:iś k':>lej na drug~. niemnliej ważny, ale 
nie tiark już pn.erz lllarS dorstr.zega1rnr proces mia
nowicie na trzw. „pr!Z'emf.atę materii". AC1lkot
Wiek proces ten pl"Zlebiega w ruas bezustannie, 
to jednek nawet Jllie uświoadamiamy sobie jego 
obecności, a•le tyliko wtedy, gdy 1-esteśmy xu
pellnie 7Jdrowtl•. Inaierz.ej 1:recz sC.ę przedsitawLa 
w pewnych wypadk.ach chorobwych. Owo od· 
hijarruie się cxy 'Pie<:tZenie. jrailcie odczuwamy 
nrliea>az w prz~od:r;ie pokarmowym po zje<he
niu iaJde1ś tłUl!tej czy mńęmej pot.rewy, świa<l 
ory o tym, że odtpOwiJedni n.a;ro;ą.d trawienny nie 
dziiiała norma:lcie, oo pociąga :ZJa sobą wadl!iwą 
prrz;emianę matedd, irniaczej mówiąc: rebunenia 
w trawi~u. 

Pochodzenie nazwy 

C 6ż to jest prmietnńia.nra materii. Nazw.a to 
stara, ~umiemy pod nią WSl'ZJelaok.ie pwe

mieny, które z.achodrzą z pożywieru:em, wprl)
wad:ronym do naszego argpnjrrmu. Nie każda 
jed!oo!k ma-terla może być naszym pożywieniem 
- nde możemy Srię ?rziecież najeść pias>ku crzy 
trooi111. acikolwdeik są one materią. Lepszą 
prweto i o wiJele logiczniejszą byłaby naizwa: 
„przemiana. porżywieniia" lub „prziemiana po
ka'l"lllów". Ac zkolwiek niaą;w taikich c:z;asamf 
używamy, to jednak częściej spotykamy saę z 
wyra2leniem.: prziemiana materii. O człowieku 
'ltyłym, ac:zikohvtliek mało jarda jącym, nie ma
jącym sdły_ mówimy, że oie:ripi na złą prremia· 
nę mater.Id; a.rtretyC7łne i reumatycz:n.e clolegli
W<>Ści wywoł-ane 5ą również dą pr71emianą ma
terii. O czł<owieiku, który pot'Iiafi zjeść dużo, 
przy tym je d:ruarlc jest szczupłym ale za·to sil
nyr.i mówimy, że posiada prawidłową prze· 
mianę materii. 

Co to jest pożywienie? 

Z anim pnystąpimy do omówienia przemia111, 
jakie 7!1lch'Xl!z:ą z pożyWie.niem w naszym 

orga'llizmie, wnierw musimy s<Jb :e :ir.dać spra
wę z tego, co uważamy re pożywineie odpowie 
dnie dla człaW"ieka Otóż pożywienie alowieka 
s:kŁada się z całego sizeregu pokarmów. 
Żeby te były pOOywile musrą zawierać pewną 
ilość składnlików 21aSaooiczych i dodatk':>W)'ch 
c::zy uzupełniających. Do zasadniczych zalicza
my biiałka. węgl-O<Wo"Ciany i tłuszcz.e , do uzupeł 
ntających wodę, so·le mineralne i witaminy. 
Po"kia'I'!Il jest tym poiywniej.szy, im więcej 71a 
w:Lera składirui!ków ziasachi~czych . Po·nleważ -:>rga 
n1i.2im IllaSZ wymaga pewnej, określontj ilości 
substancji odżywCZ1ej, prz.eto r21e<:z z.rolumiała, 
że ?m poikMnl pożywniejszy, tym potrzeba go 
mnaej, im nat")Illi•aost uboższy w składniki po
żywn,e, tym musimy go spożyć więcej. Na 
Jil'fZYkład czroW:ek odżywiający s.ię bardm po
zywny mi pokilrr'lll.ami mięsnymi spoiywa kh 
mniej , nratomi ast. odżywiający się samymi ntie 
zby-;t IJ?Żywnymi. Z:i.emndakaml musi ich Slp')ży
wac więceJ. 

Zasadnicze składniki 
pożywienia 

N orma1ny czŁowiek, pracujący fizycznie. 
musi swemu o.rga-nd'lIIlowi dostarczyć na 

dobę około 118 gramów białka, 56 g tłuszczu 
i 500 g węglowodanów (czyli cukrów). Natu· 
ra•l!ni e zestawienia tego nie l!bałeży stosować cl.o 
karż.diego człowieka - waha się '31'1<> w :zia.Jeż
n<Jści od wieku, W7Jl"ostu, płd o.raz stanu zdro
w.iia diaill!ego osobnika. Wsz.ystkie te ~rzy skład 
n!ki zaliczamy do substainc}i o.rganDJCZilly~h, 
w s\kła<l których wchodrzą pierwiastki: węgirel. 
wodór, tlen, w białkach p<>nadrto występuje 
azot i cz.a'S>ami sriar'ka. Substancje te w nasrzym 
ustroju mogą srię pnemie'Iliać jedna w drugą. 
I tak nrp. białlko m')Że się prnemiienić w węgfo
wodem, ten zaś może s.i ę prze•o·bra-zić w tłus-z.cz. 
Nfomożliwym jest n.ato .:.ast, by tłuszcz czy 
węg.Jowodan przemieniły się w białko - orga
niizm mus i je czerpać z zeWliląbr:z- w postiaci 
p'.>karmów. 

Rola pożywienia 
J a..'lcfot Z!Ibacrende postiiadiają dla organdZl!llu 

po1rnrmy, a racrej ich skła<lnilkd pożywne?! 
SkŁadniki te zużytkowuje organizm w dwaj.a· 
k :m celu. Pierwszy cel, to budowa CQriaa; to no 
wych tkanek (w chwiU, gdy człowiek jeszcze 
rośniie), ora'Z wymiana sta.rych tikanek na nowe 
(w wyipadJku, gdy człowiek jest już dorosłym). 
Skła<ln·iki pożywi.enrla mają wtedy niejako zn<& 

cz.ernie budulcowe - pod tym wzglęaem na 
N erwsz.e miejsce wysuwa się białko. iz niego 

l b.rywjem głównde zibudowane jest ciało lud:xkie'. 
Drugi cel, do jakiego służą skłtadn:iOCi pożywie 
inia, t-0 dostar=eniLe organizmowi dostatecznej 
d'.lośrci . emergii w postaci ciepł.a. Org.anWtn nasz 
ma za'W'S:ze (al>st•r·ahując od wypadków ch':>ro
l>owych) tmpemturę 37 stopni Celsi'USoza, "po<sda
da więc j•aJdeś źiródło depł.a. Ciepło to wydzie 
la organizm na zewnątrz i dzięki temu może 
wykonywać pracę. (Coś p'Jdobnego mamy i w 
maszynie parowej : ta Z'lIŻywa wieLkie Hości 
oiepł>a, wydztielając to cdrepł.o wykonuje pracę, 
~?'rusza np. urządQ:ooia fabry=e. "pociągi, prąd 
m:ce elektryczne, dynamomaszyny Itp.). A 
więc w tym wy.padku sl<;badn:i:k.i pożywienła 
mają Z111aCz·enie pędine czyli m'.>t'l'ryczne, pod 
tym względem na p ierwsze miejsoe wysiuwają 
Slię tłuSrZcze. Oprócz proacy mecha'Ilicz;nej, pole
gającej ne wykonywanriu ruchu, ustrój wy
k onuje jeszcze pracę chemk:zuą i fizyko-che
miczną, które polegają na przemianie joo.dych 
substa·ncji w drugie. Wzrost organiizmu. jego 
f'O!Z'Wój. najrozmaits.ze przemia:ny, OC'hrooa 
pDZed różnymi <:zynnfill:ami ')'ewnętrmyml i 
zewnętrZIIlymi wymagają ustawicznego W\lDla.t. 
kowania energill. ~erDanai „ nolc.a.nnóy-

PRZ EM IANA MATERII 
. Jak organizm wykorzystuje pożywienie ? 

W jaki sposób organ.illID wy'korzys1uje poka.r
my w tych dwu, wspomnianych przed 

'Chwilą celach? Najpierw przyjrzyjmy się, tak 
przeb,iega ów proces o znaczeniu budulcowym. 
Jak zapewne w:emy, us.brój na·sz składa się z 
·pojetlyńczych komórek, większa ilość tych two 
rzy tzw. tkankę (np. tkankę mięśniową. tkankę 
nerwowa, kostną itp.), kombinacja rt>żnych 
tkanek diaje pojedyń':Ze organa (np. ręka, n-0-
ga. :i:"1ądek, mózg), wszystko to razem wzięte 
tworzy cały orgaruzm. Komórki na>Seego orga
nizmu zbudowa!lle są przede wszystk'.m z bf.a· 

lek swoistego gatunku. do wytworzenia ich 
czy też ea5tąpienia potrzebuje ?rganizm coraz 
to nowych porcji tych białek. A wiemy na 
pewn-0, że dużo b iał:ka znajduje s,ię w takich 
pakarrma.o::h jak: mięso, mleko, ~er, ;.aja, groch, 
fasol·a. grzyby, tylko że białk'.> to nie jest ta
kie, jakiego potrzebuje nesz orqanlzm. Cóż 

więc powstaje? Po prostu orgaoiizm musi so
bie to obce b :ałko przerobić, pl"Lemienić na 
takie, jakie mu się przyda - wchod'[;i więc w 
grę tzw. prremiana białkowa. 

~tapy przemiany białkowej 
Pokarm bogaty w jakiekolwie'k białko do-! wych, z ~tórych mistrzyni-przyroda buduje 

staje się oo nas'Zych ust. Tu rozdrobniony zę coraz to nowe warstewki skóry. Gdyby n ;e to 
bami Z">Staje wymies.z.any ze śliną i drogą prze dobr'>CZYMe działanie już byśmy dawno nie 
łyku dostaje się d-0 żołądJka. Zawarty w soku mieli dcóry n.a dłoniach i na całym ciele. Ska
żołąd:kowym ferment tzw. pepsyna zaczyna lecq;y!iśmy się w rękę ..:... nie tylko że z·ostała 
dz:irałać na wprowadzone biiałiko i rozkłada je-- uszkodzona tkanka s.kóm.a i miesna. ale na
powiedzmy - p')łowicZ111ie n.a tzw. peptony. stąpi!a gwałtowna powódź tej rzeki, która do· 
Peptony wędrują do jelita cienkiego i t-am poa sta·rcza nam materiału hudulcoweg'). Ten nie 
wpływem inne~o fermentu tzw. trypsyny ro7.kła zostaje normaln ;e wyładowany, lecz marnuje 
dają się na najmniejsze cegiełki białkowe tzw. się, wydostając się wraz z krw:ą na zewnątr1Z". 
amino-kwasy - cegiełek takich zm.amy okol'J Mi.strzYji przyroda ma tu sµoro do rob'Jt.y 
30 rodzaji. Amino-kwasy przenika ją J>rzez Przede ws-zystkim musri zatamować krew. Ma 
ścianki jelita cienkiego, dostają s.ię do wątro- na to sposob,y: wydziela substanC]ę, która 
by i stąd drogą krwiobiegu rozsyłane są p'.> sprawia, że krew kr'lepnie. Do'.Jl&') gdy ta 
oałym ciele. Przetransportowany na falach krwi n:ie wydostaje stlę już na zewnątrz, przystępu
pewien gatunek amino·kwasu 'Zostaje np. wyła ie do załatania wYrwy. zrobionej w tkance rę
dowany u nasady paznokcia. Jakiś nie'lvidziial- ki. To byłyby wszystko czyn;nośoi regenera
ny mistn murarski b ierze te drobne cegiel'ki cyjne, które mają mieisc:e w organdnnie już 
i układa w specjalny sposób jedną ':>bok dru· rozwiniętym. W "Jorgani·zmie rosnącym odbywa 
gie] - powstaje nowa tka·ll!ka białkowa: parz- się coś podobnego: we wszystkich !!kankach 
ookieć rośnie. I tak mniej więcej w kM;dym tworzą się z dosta·rczonego pnez krew materia 
miejscu :n.asz;ego organizmu. Podczas pracy łu c·oraz t0 nowe komórki, tkanki powiększa.ją 
niszczymy sobie naskórek na na-szych dłondach. 
Ale ciągle tam w tkance podskórnej przyby· się , pociąga to ea sobą wzros-t poj edyńl"'.Zych 
wa.ją coraz to nowe tra!llsporty cegiełek białko orgi!lflów i całego org«1nizmu. 

Przemiana materii - źródłem ciepła 

Drugie W}"kO'fZ'Ystanie p'.>karmu idzie w kie
runlku ene19etycznym, chod"Zli tu o wytwo

nende pewnej potrzebnej organizmowi ilości 
::ie.pła, którą organizm zamien'a na pracę. Tu 
białko ;uż nie ma taikdeg-0 wi·elkieg') maczenia, 
raCl'ej do głosu dochodzą węglowodany czyi.i 
cukry i tłu5.zcze. Weźmy pod uwatę pewien fra 
gme-nt przemiiany węglowodanowej. Węglowoda 
:nami są t.aki.e substancje jakie znajdujemy w 
ziiaima<:h ~eh zbóż, w z:iem.ndakach - sub
stancje te nazywamy czasa.mi mączką lub s.kT-0 
bią, - są to węglowodany bairdzo skomp1'iiko
wane lub złożane. Pr'>Stsze węglowodany wystę 
pują w sokach róimych owoców i w jarzynaoh 
- noszą one nazwę cukrów. Cukier może 
pnzejść w mączkę (wszak niedojrzałe ziarenka 
z.hóż 7!11Wierają słodki sok, który jeszcze nie 
skrzepł na mąc:z;kę); odwrotrue z mącrlci może
my otrzymać cukier (słodki syrop otrzymujemy 
najozęśdeJ z mączki z:i-emnia.cz;anej) . W n.a 
szych pokarmach przede wszystkim mamy d-0 
az.yniienia z węglowodanami w postaci mączki, 

do tych poka·rmów na.Jeżą: chleb. bułki, p?tre· 
wy mączne, ka~e itp. Gdy pokarm taki dosta
nie się d<> naszych ust, po roed.rol>rueniu Z'ęba 
mi i wymieszaniu z śliną ulega ~cłaniu fer
mentu występującego w ślinie tzw. ptyaliny, 
która rozklad4 węglow'>dany 7lożone na mniej 
skompliikO'Wldne (gdy w usta<:h yak:ś C2laS prze 
żuwamy nieco mąkli wyczuwamy wyraźnie 
smak słodiki). W żołądlku proces ten posuwa 
się dalej, tak, że w jelicie cienkim mamy jtul; 
do ozyn.i.enia z n.ajprostszym węglowodanem 
tzw. glukozą czyli cukrem gronowym. Cukier 
ten przenika oo wątroby, która. ja!k widzimy 
jest jakąś bazą intendencką. O tie tego cukru 
napływa do wątroby z:a. dużo, część ulega zia
magazyn')waniu w postaci cukru !Złożonego 
tzw. gliikogenu, część 7JilŚ zostaje oddana do 
krwi-obiegu, wraz z krwią dorstaje się oo na i 
od1eglejszych tkanek i tam w obecności róż
nych fermentów oddech0wycn ulega spałeniu 
tZ'll. połączeniu tt. tlenem, poln>anym w płucach 
pod.czas oddychaill..!a. 

Wydajność cieplna składników pożywienia 
U tlenLenie 1 grama cukru d,a,Je 4 k.Hokaforie sób może ~1ę utleniać białlko, - jeden gram 

(1 kkahria odpowiada Hości ciepła, konie-1 daje również 4 kihkalorie, oraz ,tłusz:cz - 1 
Cllnej do pod:n.iesienia temperatury 1 kg wody gram daje aż 9 kiilokalarii. 
o jeden stop!eń Celsiusa) . Ale w podobny spa . 

Ile kalorii zużywa człowiek 
N1'.1malne pożywienie powiilmo ?awierać ty Hć taką i!lość ciepła podczas utleniainde, - ale 

le białka. węglowodanów i tłuszczu, Hy te utarł s.ię sposób mówienia, że pokauny tę ilość 
utlenione dostarczył:Y organiz')mowi potrzebną ciepła zawierają czy posiada ją. Wraz z wyk'J 
iilość kalorii. Ilość ta 1est w różny.·:.h okolicz-. nywaneim pracy mięśniowej lub prz.y zbyt nis 
n·ościach rów. I tak człowiek do•r·'Jsły, ZI\a jetu- kiej tempe-raturze otoczenia wzmagają się wy 
jący się w zupełnym spoczynku, tJ. leżący bez datki energetyczne, a tym samym wzrasta zapo 
ruchu przy temperaturze otoczen ia o.koło 20 st. trzebowame na większą ilość pożywiema. Już 
Cel. musi mieć d.o dyspozycji w ::.iągu 24 g0-1 w pozycji sied'lącej. która wymaga większej 
d7.in 1500 - 2000 ,ki.Jkalo.rii. Wartość ta odno- pra-:y mięśni antiżell Pozycja leżąca, człowiek 
si s~ę do tzw. przemiany 50pocrzynkowej a·lbo wydatkuje więcej emergii na p.ra~ mięśni . tak 
podstawowej. Do opędrz.>e111ia więc emergetycz- że jego przemiana materii podinos.i się 0 5-10 
nych potrzeb życiowych, tj ck> utrzymania ty1 proc ... a przy wspinaniu się w górę następuje 
ko koniecznej pra-:y narządów wewnęt•f!2l!l.ych, w:zmożen.ie: o 600-900 proc. - odczuwamy to 
utrzymani-a stałej temperatury ciała bez wyko wyrażn'. e ;ako tzw. „zgrzanie się". Wielka 
nywani.a jfildejk?lw1eik doda·tkowej fizycznej część zapotrzebowania kaJoryczn~o idżie u lu
prracy, mus.i otrzymać człowiek p-ok.arnny, jak dZ'i na ut·rzymame stałej temperatury dała na 
stię to dość często słyszy. ,,'Zlawierające" okol.o wys'.Xkości 37 st. C., pornujątia więc w otoczeniu 
2 tysięcy kilokalordi. WŁaśC:i'wie p")}carmy ka- niższa temperatura powoduje szybszą przemia-
1-orli ty-::h nle z.awtierają", tylko mogą wyd-zie- nę materii. 
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I Nasz dział nauko'A'.Y] 
ne. Drypiero gdy w czasie .wysił':<.ll ~17yc_znego 
lub w czasie upałów orgamzm utra :i duzo, wo 
dy prLez wycłtie-lanie potu, wtedy musi_ ~yc ~ 
starczona czysta woda, aby utrzymać 1ei 1lośc 
w tkankach na odoowiednim poTl')mie. Przy 
bardzo ;znacznej utracie wody, gdy człowiek 'PO 
cąc się wydziela 10 lub więe1 litrów. w cią~u 
d'll"a. wówczas picie czystej wody me moze 
już 7asoQlkoić pragnienia. a t'J dl a tego . że wraz 
z wodą nastąpiła utrata i chlor :cu sodowego 
r..zyli soli kuchennej (pot i·est słony) . W tym 
wypad:\cu ozłowiek :h ętnie pi je w0dę p«oloną, 
uzupełniJjąc w ten sposób powstałe bralki. 
" 
Znaczenie soli mineralnych 
Sole mineralne pobiern organi7m z pokar

mami lub z wodą. Służą one nrzede wszvst 
kim do budowy i uzupełniania k'>Ści, wchodzą 
też w skład i tkanek miękkich . Niektóre ? 
nich nie podJeqają żadnej przemianie. fame na 
tomiast. np. sól kuchenna piv.emiE>nia się w 
kwas solny, niezbędny składrn 'k soku żołąd-
kowego. ' 

Znaczenie witamin 
o~tatnim bard.-i:o ważnvm skłvck1iki~m każ· 

deqo pożywienia. któ.ry odgrywa wielką 
rolę podczas przemiaoiv mater ii. to tzw. wita
miny. Omówione one zostały dokładnie w od
nośnych artykułach na tym miej-scu. Są one 
niezbędlllym warunkif>m norma.Jneao funkcjom>
wania orqan;tZmu. Człowiek pobiera je- w pokarr 
mach, zwłaszcza w J>Okarmach pochod-zenia ro 
śl inneqo spożywanvch na surowo. gdyż w 
wiPksz'JŚci wypi>dków 'Orzez gotCl".van' e u1€Q"a· 
ją 1niszcze'lliu. Jaka ich rola w '>r<r'\n 1rzmie. to 
t!"u dno okrnślić w kilku słowa ' .h ZapotrLebo
wan!e ich iest barrh,., małe. o1r reślane na'VP.t 
n.ie ne qr<'!mv. lec7 miliqramv. M'1(fa być w po 
ż;vwieniu ws?.vstkil? powv7°i nmówio11e skład
nri'ki i to w odoow'E'rl'!liei ilo~ci ormm'?:n1 mo
że bvć 7Un ełn:e zdrów. ndv iedn?k hrak kilku 
miliqramów witamin wówczas wvsteouia n'>
wa?:n-e zaburzen,ia w procesach żvciowvch'. Nie 
którzv l'<""Ówn•1ią W.taminv. może nl1'!-zbvt tra
fnie , do tzw. świP.-:v, :ran i>l ahlcP. i mie«nnkę w 
i:noto·r7e sc>mochodflv»-vm. Mnże bvć d'Jstatec-rna 
I l ość b("'l"vnv w haku , m"tor nie jest wszko
d-rony. gdv jednak nie ma świecv ewetnua1-
n5-e iest ich za mah . wówczas mot,-,r n ie za-
p.:iW• trn . nie bed7ie działał . „ 

T<'rótkri wezłowato orqanizm lu~i to ja· 
k.aś bard!!o skoJ?lpHkowana mas-ryn'\, którei JTIU 
s1mv dostarczvc nietvlko orln')w' edniej i!ości 
mat eri_„~1 pędneoo. ale równ:e7. reopatlfzyć w 
czvnn;-k1, pozwalające na wykorzystanie tego 
J'l"l:"ł f r:-r ~ ;=th.J . 

::ac 

Radziecka kronika kulturalna. 
. Ekspedycja Archeologiczna Akademji Umie
iętn·')Ści Radzieck'ej Armenii , prowadząca pra
ce. wykopaliskowe na terenach starożytnej 
twierdz! zbudcwanej w 12 w. przed naszą erą 
w okolicy obecnego Erewanu., natrafiła na śla 
dy zabudowań pałacowych. W odk'Jpanycti 17 
salach pałacowych, z ogólnej liczby 150 zna
l~ziono liczne pomniki starożytności w poS1.a
C'I zbtych kolczyków i bransoletek hełmów 
i sajdaków 1Z wyrytymi na nich wi~erunkami 
jeźdźców konnych. W magazyr.ach pałaco
wych znale2.'. ono otok licznych narzędzi żelaz 
nych, ziarna pszenicy, jęczm ienia, pestki wino 
g.ron~we przechowane w d'.>Skonałym stanie. 
Zdanie~ archeologów radzieckich, znalezione 
przedmioty świadczą o is:nieniu wysokiej kuJ 
tury rolniczej i ogrodnkzei w dolinie Arara.:u 
jes·zcze w pierwszym tysiącleciu p.rzed naszą 
erą. Pomn:k' sztuki starożytnej umieszc1Zone 
zostaną w Muzeum HiS!'.Orycznym Armenii i w 
Ermitażu leningradzkim. 

* * * W Centr. Domu Kultury Kole jarzy w Mo-
sk~vie otwart') ogólnokrajową wystawę ama~o.r 
sklej s-i:.uki plastyrznej kolejarzy. Wystawa 
obejm?je poi;ad 500 prac, jak: obrazy, hafty, 
ceramika rzezby. wyroby z drzewa etc. 

* * * 
. Poeta. L. Pierwomajski, laureat nagrody sta 

lmowsk1eJ, otr'1:ymał medal węgierskiego PEN 
Clubu. za przekład wierszy poety węgierskiego 
Petoeflego fla język ukraiński. 

* * * Instytut Hist'>ryczny Litewskiej Akademii 
Nauk zajmuje się m in. zbieraniem materia
łów z e:akre~;u fólkloru litewskiego oraz 11 tew 
skich pleśni ludowvch. Gabinet fonoqrafkzny 
Instytutu posiada już ponad 10 tys. płyt z na Normy odżywcze graniami p:eśni i melodii ludowych. 

Badani.a nad zapotnebowalllriem ka!?rycznym P'f'aca mięśru wymaga wyraźnoie wzmożonej * * * 
::złowi.eka, e:aleh}ie od wykonywanej prze- ilości kalorii ciepła, natomies.t wzmożenie pra M'>Skiewskie Studio Filmów Naukowo-Popu 

zeń pracy, pozwalają ne racjonalne wyznacze cy umysłowej nie pociąga za 60bą wyrażnego larnych produkuje serię krótkometrażOwYCh 
nie nonn odżywczych, aloreślający:h nietylko zwiększenia potrzebneqo ciepła. Tłumac-zy się filmów. poświęconych wielkim architektom. ro 
j.ak.ie należy pobierać pokarmy ale równie~ to tym, że prze'IIliana materii w mózgu przebie syjski_m ' iak: Wasyl Bożen'>w, twórca gmachu, 
ile ich powinno być. Najmniej stosunkowo ka ga zawsze na najwyższym j)O'Ziomie. Mó:zg, po 'W ktorym mieści się ob.ecnie biblioteka Leni
lorid zużywa pracownik umysłowy. przy sde- dobnie jak serce, pracuje ustaw1czn!e. Nawet na, Matwiej · Kozakow-twórca dawnego pała 
dzącym trybie życia potrzebuje on na dobę , cu senatu na Kremlu, gmachu Uniwers1'-etu 
250 k 'I k 1 . ś podczas snu m0>Z9 kootroluje czynności całego Moskiewskiego etc O 1· o a olii, rzem1e lnik 3000 kkal., pod-
azas gdy cięż.ko fi-zy':Znie pracujący rolnik, ro- organizmu. a jakąż to pracę musi wykonywać * * * 
botnik tralllSportowy czy górnik potrzebują n.a u ndektórych pod:::zas różnych widtria.deł sen-1 '!' .Tbilisi ~akończvła się ost~tnio olimpiada 
24 god'liny olkoło 5 tysięcy kk.al. Wzmożona nych. dziecięca tworczośc1 amatorskiej, w której 

W1Zięło udział 3.500 dzieci. 

W d ł . . kł d "k . . „... . * * • o a, uzupe n1a)QCY s a n1 pozywv1en1a Grupa alpinistów l'tbek! S!: anu.wymszyła na O prócz t>rzech zasadniazych Sokła·dników Gdy w':>dy zabraknie. śmierć występuje w:ze- wyprawę, którer celem jest zdobycie strome-
każde racjonalne pożywi·enie musi zawierać śndej niż pray l>na:ku wJ.aściwych substancji po go i nied0stępnegC' szczytu Aliszer Nawoi, wy

tlfzy dalsze, pnE!rl n.iektórych nazywane uzupeł żywnych. W cz·asie głodzenia uczucie gl<Xlu zia sokości ponad 4.000 m. 
niającymi, mianowi::.ie wodę, s<>1e mi111eralne nika po paru dniach, natomiast pragruenie * * • 
i witami1I1y. Wprowadzana do organizmu woda wzmaga się s·tale i powoduje cię7..kie reburze- W jedynm ze staroży.: nych pałaców Użhoro 
me ulega · żadnej za.sadniczj zmi<>nle. Ciągły ni.a sy::hiczne i gwałtowne skurcze mięśnt du, qłównego miasta Zakarpacia, pow51:aje sta 
jej dopływ je5'! tak samo niezbędny jak stały Przy w pełnym braku wody śmierć następu ie la „Zakarpacka gale-ria obrazów''. Komitet do 
dopływ 71asadniocych skladrulków pożywieni.a, już po pa·ru dniach, - bez jedzenia marże czł'J- spraw sztuki pr'ly Radzie Ministrów Republi
gdyż organizm traei ustawicznie wodę prrz.y od wiek wyżyć do kilku tygodni. Poniewa?. spoży ki Ukraińskiej przyd-zielił aalerii 300 obra
dychan.i.ru, poce111iu, wydzielaniu mOC'Zu itd. Wo- wane ·po'ka•rmy zawierają ZIIleomą ilość wody. zów i rzeib z muzeów charkowskich i kij~ 
.i... w Ohllilil.i:zmie na.sąm odorvwia wielka rolę. praeto DiaiA ""'-V~ wn.<W ;.,.t. 7 .• iuz:w_ycz.aJ zbęd- s.kY-'-
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Zwycięży my, bo • nami iest iulro 

Przemówienie I/ii Erenburga, delegata ZSRR, na Kongresie Pokoju we Wrocławiu 
ba:rdowań zimowych, że nie pragniemy zagl.a
dy pięknej kultury angielskiej, k.tó.rą chcą 
zdławić zaoceaniODJi parweniusze. 

Zab:t.erają.c hl głos, przypominam 50bie md
mo w(\Ji międzynarodowy ko;n.gres pisarzy w 
obron.ie kultury, który ob.radował w Pa.ryżu 
praed 13 Jaty. I'j6a.rze radz:iecq, a wra:z; z llllmi 
i. czoł<>wli. piosa~ ~ia·ta. mówili wów~s gło
sn-0 o ruebez:p1eczenstw1e, Jakie grnz·i kultu· 
rze. Wypadki kilku lat następnych potwierdzi 
ły te groźne prz.eporwi-e<lnie. Zagłada dziesiąt
ków 'IIllilionćw lud-z.i, wśród których było wie
lu 1Jeni11Jsz.y, lotómy nie zdążyLi się objawić, u-
111.iwersytety zan:niemone na sta}nie i karczmy, 
6P"lone księgozbiory, ruiny najstarszych i 
naj,p.ięk.n:iejszych miast - Nowogrodu [ Ro
uen, Peruggi i Norymbergi, mogiły Vanczury, 
Boya-Żeleńskiego, Garcii Lorca, Maxa Jakoba 
j liamych - oto zapłata za lekkomyś1n.ość, z ja 
ką wielu Judzd Zachodu potraktowało w swo
im czasie przestrogi ludzi postępu. 

Lu.d.Z?ie, którzy się boją przyszłości, n~e lu
bią równrie.ż pxzeszł.ości. Są to !udz.ie pozba
wlenń poczucia historii. Mogą nazywać s·ię tra· 
dycj<>nalistam.i, ale w istocie - są to podr.z..utki 
historii. Dlatego z 1aką łatwością ludzie i..nte
:resu, . czoiciele złota i hierarchii przyjęlf jara
mo obcej okupacji, dlatego teraz oi sami lu
dz.ie z jeszcze Wliększą łatwością r.rucają kwia 
ity wyhodow.ane przez ioh włas.ny naTód poci 
stopy a.me:ry.Jc,ań&kiego komiW'-0 jażera. 

• 
Jedyni dziedzice kultury 

przeszłości 
Twierdzę, że ludzie nowego św:i'a.ta są jedy

nymi d.z.i<edzicami kultury pr7.e6Złośd, nie moż 
na bowiem za.chować kultury ,nie prowadząc 
jej dalej. Kultura - t-0 nie tylko muzea, to 
ita.kże 6/Zk.oły, nie tylko biblioteki, lecz i śmia
łe poczynania. młodych. Nie wystaTcza podzi
w·iać kulturę ~ub chlubić się mą. Trzeba w 
każdej godzinie ją tworzyć. 

W muzeach St. Zjed.noczonych Wi5!Zą zna
ikomite zbio:ry mistrz.ów europejskich, ale nie 
dowod'lli to jeszcze ismienria wielkiiego ma
Jar5'twa amerykański.ego. Historia., to coś w 
rodzaju biegu sztafetowego. Pod koniec XVIII 
wieku Grecja była pod panowa.niem tureckim. 
Ani Ho.me.r ,a.nii ruiny Akropolu nie mogły 
przywrócić jej życia. Oczy &wia.ta. zwrócone 
były 111.a PaTYż encyklopedystów i «'ewolucji. 
Francja rw owym czas.ie wzięła w ręce pałecz
kę szta.fety, k-0n1:ynuowala i ro.zwijała trady
cje helleńskiej kultury. 

Kampania przeciwko 
przyszłości 

My rue d7.iielimy .kultury na st.refy wedhlg 
6Zerokośoi czy długości geografiicznej, ale 
wiemy, że histo.nia wciąż płyme i. że ten, kw 
twórczość r.prowadzić chce do powtórzenia, 
kultu'!ę do relikwid, szybko dziczeje, staje -się 
wandalem, najpierw rzuca s.ię na p.rzyszłość, 
pali Jcsjążki Marksa d Lenina, a potem 7.aCLYitla 
lriazczyć dobytek p1'7Je6złośd, muzea, bilblio,te
iltł, pamdątki historyczne. Wszyscy pamdętamy 
zbyt dobrze, jak nisz.czono kultu•rę w Je.rajach, 
w któ.rych ulice nosiły imię Dantego lub =acz 
ki pocztowe zdol>iły portrety Goethego. 

Kampa.ni-a ol>skurantyzmu amerykańsk,iego 
przeciwko prLy<Szłośai, skierowana jest jed:no
cze.śil!ie przeciwko tradycji, przeciwko k:ultu
rae st~ch krajów europejskich. Ludzie, któ
irz.y zamykają pod kluczem swych czołowych 
,pisaa:zy ,.nie będą .się krępowali z:niosi.<:zyć Lou
vre'u, lub Galerię Uffki. 

W >tej gigantycmej woj.nie, która skończy
ła &1ę zaledw.ie 3 da-ta temu, w.iele było kamu
flażu wojennegO: i niewojenne.go. Kiedy chłop 
z w1Il'llicy f.raJI1cuskiej, czy z polskiej wsi bro

europejs.k.iej. Najgorliw&i wymyślili jakąś kul 
turę atlantycką. 

Zatrzymam 5ię dłużej na termi'lllie na.jba.r
dziej -rozpowszechnionym: ,,kultura zachod-

nia". Czy moż;na ją przeciwstawić rosyj&kiej, 
jako - powiedzmy - „wschodllliej"? Histo· 
rycznie biorąc, to absurd - W5pólnota była 
żywa i organiczna. 

Skarbnica, z której czerpie cały świat 
Do przyjaciół z 16 krajów 

zaprzedanych w jarzmo USA 
Być może odróżnianie tzw. kultury zachod- - mi·as,to otwarte", lub „Sciucia", tein wie, że Przyjaciele z Francji, przyjaciele z Wł?ch, 

niej od innej dotyczyć powinno n.ie Rosji car- nie byłoby tych filmów bez twórców kinema· przyjaciele z 16 krajów zaprzedanych ~ 1arz
sk~j. tylko radzieckiej, ludowej? togxafid radzieckiej, Eisensteillla, Pudowk•ina, mo _ powiedzcie, że dla IDia.S, pisarzy 1 uczo-
~e kitóż był przyjacielem Romain Rollanda, Dowżeinkil.. nych radzieckich - drogie są wszystleoie pom-

rnistrza pisarzy zachodnio-europejskich ii ame- Używając słowa ,,zachodni" imperiali-ści ma- niki eUJropejsk·iej kultuTf. Pragniemy tylko 
rykańskich, jeśli nie Maksym Gorkij? Młoda ją na myśli. świat dolara· i przedwojennej hi- jednego _ obrony kultury ,pokoju i niepod
!Heratm:1a radziecka wielu rzeczy nauczyła pi- sterii, nieograniczonych zysków i niewolni- Jegłości Waszych krajów. Mówcie, piszcie, 
sarzy innych krajów - przede wszystkim no- czej pracy. Wszystko, co przeciws.tawia s.ię pracujcie, przemaw.iajcie na wiecach, waJ.cz-
<Wego podejścia człowieka do pracy, do twór- ich zamiarom, ogłaszane jest niezwłoczn'. e ja- cie! • 
czości. Poezja jest nieprzekładalna, a przecież ko groźne dla ,,kultury zachodniej". Z kh ga- NJe wolno tracić ani godzi.ny. Niechaj to na 
Maiakowski Wlielkimi krokami obszedł cały zet W}"Il'ikałoby, że we Francji mies.z.ka tylko sze spotkacie wśród ruin wojennych sta.nie 
świat i nie ma dziś prawdziwego poety, czy kiJku zachod.nio-Europejczyków, jak np. Paul się początkiem nowej epokd. Bez soli nawet 
to będzie Arago~, czy Pabl-0 Ne.ruda, Tuwi.m, Reynaud, gen. ,de Gaulle, J1;1I~, Romains, ~on- chleb nie jesit chlebem. A wy jesteście solą, 
~y Menw~l, ktorzy. ~e. cze~aJ.1by. nat~~e- therl~mt, a procz ~ego w Jak1~. me.z·rozumiały wy jesteście sumie.niem, wy jeesteście mą
nia z drogi poetyck1ei 1 drogi zyc1a. wielkie· sposob zakradło s1ę do Franc]! 15 m1honó'."' drością narodów. Musioie poprzysiąc, że od
go p~ty radzlieckiego. . . . „ . „wscho.dni~h" Fr~ncu_zów - wśr~d nich nai- tąd gdziekolwiek ro;zbrzmiewa.ć będzie głos 

Czyz trzeba przypom~n·ac „reis , ja.kieg~ do wybH.J1;'1eJ&1 uc:rern, p1sa.rze, artyści. . . oszczerczy, podżegac:z..a, sw..ntażysty, ta.ro za.-
konał przez caly świat „Pancernik Patiom- Mus1my demaskować obłudę tych mteJiig~n- wsze ktoś z Was przeciwstaiwi się mu słowa-
kiin"? Europa i Ameryka zdumione były po\ tów ,któ.rzy służą dolarowi i jedni. myirrą, ~-ł mi prawdy i nadtiei. 
wojn_ie nieo.~ekirwanym ro~wite1;11 ~nemato- ni kadzidłem poetycikiim -;- ~słaru.aią krząta.w- Zwyciężymy w walce z ciemno.tą. - Ludy 
grafii włoskie]. Ale ktokolwiek Wld'Z.!ał „Rzym nę rozmaitych ,,atomowc.ow · są z nami, z na.mi są ;najwybitniejsi przedsta-

U turze U Z OSCI groz.I me ezp1eczens WO przed 10 Iaty. kiedy r.a~zyś<?i uja.rzmiaJ! His~: K I I d k , . . , b . , t . I wiciele myśli, kwiat ludzkości. Pamiętam, jak 

Musimy powiied.tieć wszystkim uczciwym nikii bez jecln~esnego harmonijnego rnzwo- panię,. pewien repub~aJ_lln ~wi7,du~ mi~ 
irnteligentom świata : w walce międtly świa· ju człowieka, tradycje rasisto.wskie, izolacjo- „~wyoęzymy, bo z n~ Jest Jutro · .~1s~ah 
tłem i ciemnotą, między wiedzą [ ślepotą, l'.tj.ę niz.xn duchowy, a więc nieznajomość i niezro· ru~ Je&t ~esz<:ze w ~aldanach ~ trwałosoi .tyc 
dzy braterstwem narodów i wojną, ;n;ie ma i zumienie ii1nnego świata. Barbarzyństwo po kajdan piln~Ją . gor~iwi rz.eko!Ill. demo.kr<!,~ za
nie może być neu·tralnofoi. Kulturze i<Sto•tnie tamtej stronie Ocea•nu odno~ co d'T.ień nowe chodu. Ale o.w zołni~rz miał racię. Zwycięzymy 
groz.i niebezpieczeństwo - n~e ;,kulturze za- zwycięstwa. Myślę, że tzw. komisja dla bada- --;- ~y, ludzie poko1u'. brat.erstwa i pracy, zwy 
chodniej" i nie „wischodniej" - tylko kultu- nia dzialalności antyamerykańskiej niewiele c.zęzymy, bo z nami 1,est ,1utrol 
rze ludzkości. Nieberzpieczeńs,two to płynie ustępuje urzędowi Goebbelsa. Niechaj sta·ra (Sch.odząc~mu z mowru.c.y Ere:nburgowd . u
właśnie ze stroi!ly tych, którzy mówią o rato- Europa przypatrzy s·ię uważniej senatorowi ttestrucy Ziazdu zgotowali burzliwą oWaC)ę), 
waniu k~Itury zachodniej. I muzy P?winny Thomasowi, prawodawcy Mundtowi - lu· , 
przemówić pełnym głosem po to, by rue prze- d · kt' da'ą się za obrońców kultury To 

1
- o•••o mówiły działa. Ziom, . ~rzy po. J . • . ...., 

Na czele obskuranckiej agresji stoją dzisiej-

1 
zachodlJlleJ, a ktorzy w 6%Ybk1m tempie spy

si wałdcy St. Zjednoczonych. Sprzyja temu chaJą własny kraj w pnepaść despotyzmu i 
krótka historia tego państwa, hipertrofia tech ciemnoty. 

Amerykańska narkoza 

Bęc 
Christo/er G. Janus, mieszkaniec Chicago, 

nabył w swoim czasie samochód HiUe1a, mar
ki BENZ, i obecnie - jak doooszą - „znaj· 

OWSLem, ku1ttl1'7.e .l'0'7Jl1alityc narodów eu- ubóstwo weW'llętrzne mister Babbirta, kult do· I duje się w sytuacji owej baby, co t-0 n.fe mia
'!opejskich istotnie grozli niebezpieczeństwo - lara. nienawiść rasową. Yainkesi, opanowując I la kłopotu i kupiła prosię: nie wie, co robić 
najście b.arbarzyńców. Daleki }e6tem od wszeJ kraje Europy Zachodniej, przynoszą za sobą z „historycznym" wózkiem. 
kiego sz01Winizmu, wiem, że w Ameryce jest nie Einsteina, Faulknera, Fa.ista, Hemilllgwaya, Frajer! Powi.nien go bezzwłocznie ofiarować 
·wliele dobrego - znakomici ucrzein.i, pisarze, Ghaplina, lecz sta,nda.rtowe pow.ieśoi kryminał w prezencie dygnitarzom z amerykańskiego 
a.rdutekci. Ale WY'Prawę na Europę prowadzą .ne, sta.ndartowe filmy gangsterskie - coś w Departamentu Stanu. Z przyjemtlością na ten 
nie oni, lecz najgorsi prrz.edstawiciele a.mery· :rodzaju opium. Chcą uśpić Europę, by łatwiej wózek siądą. Czy jednak nie wystraszy ich 
kańskiej pseudocywiliza.cji. ją było obezwładnić. Jest to zamach na wla- nieco złowróżbne brzmienie „marki". Bą~i co 

Jci, odrzucając dzikość planta:torów Połudruia, rakość. • 
Można szanować duchowe wartości Amery- &ru! oblicze narodów, na łch swo16tość i wjeJo { bądź - BĘC - oznacza upadek. 

Bezsensowne oskarżenie De łirium 
Mówdłem, te nie mO'Żlld !kochać przeszroś~, 

lll'ie kochając przyszłości. Nie można kochać 
rwłasnego narodu, jeśli !lli-e kocha się innych 
na.rodów i ID.ie mo?.in.a rz.rozumieć d.n.nych, jeśli 
się nie jest pat•rńotą. 

Przez obronę kultury rozumiem obronę fe/ 
naJ-0dowego oblicza, jej niepodległoś9i, jej 
sw-0bodnego rozwoju. Od 30 la.t za.r.zucają nam 
w.trąoa.nie się do cudzych s?raw. Mówił o tym 
nawet Hitler, który zagarnął tuzin obcych 
państw. Obecnie powtarzają to amaitorzy baz 
i mganizatony rozma.ity<:h gabinetów euro
pejskich, a przecież my jesteśmy jak najdalsi 
od chęci Jla1'ZUCai!llia j,Il}Ilym l!larodom naszych 
porządków, naszych obyczajów, naszej kultury. 

Kilka la:t temu pisałem, że. oskarżanie nas 
o wtrąoanńe s.ię do cudzych spraw jest równie 

b~se.rusowne, jak oskada.nie Golfstromu o 
wtrącanie się do życia gospodarczego Danii, 
lub Norwegii. Rzecz pr06łta, prądy morskie 
zmieniają klima:t wielu krajów, zamiast chwa..
stów rnsną pomidory i róże, a przecież niko
mu nie przychodzi na myśl mówić, że Golf
strom wtrąca &ę do spraw Skandynawii. Na· 
sze istnienie zmieniło duchowy klimat świa
ta. NaS1Z rozwój kulturalny wpłyrwa i Illie mo· 
że nie wpływać na życie· innych, choćby naj
bardziej odległych na.rQdów. 

Ale jeśli we Francji cz:y we Włoszech trze· 
ci<a część ludności głosuje na komunistów, to 
nie dlatego, że ją straszymy lub przekupuje
my, jak to czynią ińni, lecz dlatego, że dziś 
nawet przed ana'lfabebami trudno ukryć, co 
to jest Stalingrad i kto to jest Stalin. 

Nie ma dwóch kultur 

W rzy1113klch kolach paJJtycznych J go~ 
darczych coraz uporczywiej pawtarzają się po 
głoski o przygotowywanej przez rząd de Ga
sperl'ego dewaluacfi lira. W dewaluacji te/ 
są szczególnie zaintereS-Owani AMERYKANIE, 
dla których powstają wielkie perspektywy za· 
kupu za bezcen zarówno przedsiębiorstw prze 
mysłowych, jak i nabycie pakietów akcji róż
nych towarzystw akcyjnych. 

Oto fazy zarazy marshallawskiej: pierwsze 
stadium - „dollarium", drugie stadium 
DE-LIRIUM. 

Cienie kontaktu 

;n;ił przed :najeźdźcą ojczy:sitej a:i.emi, ik.i<edy gó.r- Można &ię pytać, oz.emu mówiąc o obronie ciego sita.nu. · Ale Bal7Jac pisał wówczas, kiedy 
nik. z \\'.'a.Jlii, lub tok.u:z z IJ)etro.'i't walczył z ty-, kultury.. nie przeciws~awiam ~ultury so~jali- kapitalizm budował. Obecnie ką.pitaliz.ru nis.z
ra.n:ą Hitlera, wtedy :oc:h dommemany „sojus'l:- styc=eJ ikulturze burzuazyJneJ. Myślę, z.e w czy i dz-iś nie może wydać nowego Balzaca. 
111~". ja.kiś kupczyk z Filadelfii. lub Atlanty roku 1948 nie można mówić o kulturze bu.riu- Socjalistyczną kulturę przeciwstawiam bur· 
myślał o czym innym - o orozwoju swego a.zyjnej - ona już nie i1Stnieje, d:z,iś widzimy żuazyjnej dzikości, która dla nas2ej epoki jest 
p.r.zed>SiębilQII1stwa. ty.lko burżuazyjne bdlfbarzyństwo. To barba- charakterystyczna. Granice biegną nie w prze 

lI'Zyństwo może być obficie zaopa.tr.zone w e- strzeni, lecz w czasie - po jedn.ej &tronie no
lektrycz.ne lodownie i sprośne komedie, w sa· we społeczeństwo, k.tóre przejęło calą spuści
mochody d filmy plastyczne, w laboratoria i znę kulturalną ludzkości, po drugiej - kia 
powi<eści psychologkzne, a jednak pozostaje zgrzybiała, której dstni<enie podtrzymuje &ię 

„Tygodnik Warszawski" donos!, że w 
.zeum Watykańskim zostały skradzione trzy 
złote wazy, poch-0dzące sprzed 2000 lat. Wazy 
te są zrobione z czystego złota, mają i przed
stawiają wielką wartość historyczną i mate· 
rialną. 

Skądinąd (między innymi również z tego 
samego „Tyg-0dnika Warszawskiego") wiado· 
mo nam, że po apart<rmentach Watykanu krę
ci się ostatnio sporo przedstawicieli niemiec
kich, którzy ,,nawiązali kontakt" ze Stolicą 
Apostolską. Zważywszy na reputację hitlerow
ców, między innymi jako zbieraczy cudzych 
cennych rzeczy - nie trudno stwierdzić, kto 
„nawiązał kontakt" również z wazami waty„ 
kańskim.i. 

Stare kłamstwa i nowe 
mundu~y 

Armia kłamstwa a ciemmości przebudowała 
szybko swe szykL Wydano nowe mundwry. 
Nauczono się nowych haseł. Och, oczywiście 
nie są znów taJcie 111orwe, wykrętne hasła chci
wych· „Rycerzy Krzyżowych", •to r~ej illiOWa 
mrn;trumentacja sta-rego wycia wilków. Osta
tecZIIlJie tenże sam Hitler na długo przed dzi
siejszymi wojowniczymi dżentelmanami mówił 
o obronie kultury, opatrując ją wdąż tym sa
:in~m epitetem zachodniej. 

Myślę, że jednym z donioślejszych zadań po 
stępowej inteligencji je.st dema.sk-0wanie Judzi, 
którzy szykując się do barbarzyńskiej wojny, 
mówią o obronie „kultury zachodniej". 

Wystarczy przyjrzeć &ię, z kim ci panowie 
bronić pragną kultury zachodniej, by przej
!l'Zeć dch istotne zamia•ry. Chcą bronić kultury 
cr.a.chodniej z gen. Franco, z katami, którzy w
lewa.ją krwią Grecję, z hitJe,rowcami z Ruhry, 
z włoskimi neofaszystami, którzy targnęJ.i się 
il.a życie Togliaitti'ego, z ludźmi, którzy wtrą
cają do Wlięzień pisarzy amerykańskich ,z han 
dla:rllami !ruiewoLnik&w :z. ALab.amy, ze zwolen
nikami lynchu z Miss.isipi, z dzikusami z Ten· 
nesee, którzy teorie ewolucji zastępują żebrem 
Adama, z pr:refarbowa:nymi petainowcami, z je 
zuitami, z janczarami tureckimi, z awamtumi
kami w rodzaju Glubb Paszy, z poskromicie
lami Viietnamu i Indo!Ilezji, z ;pie.rwszym lep
szym gestapowcem, który potrafił na czas o· 
cenić wy7.swść, jeżeli Illie ,,uchodniej kuLtu· 
ry", to zachodniej waluty. 

Pa.nowie ci zapewniają, że należy ra,tować 
kulturę U!JChodnią przed Zwląz.kiem Radziec
ikdm. Ndektórzy wo.la mówić o obronie kultury 

ba.rba:zyń~twem. . . nie butlami z tlenem, lecz dusmą atmosferą 
Burzuazi.a swego czasu stwonyla wiellde t . . ł 

wartości. Drogie nam jest z przElSIL'!ości wszy- erro~, woinami ł gwa tem. · 
;;tico, co jest cenne ; drodzy nam są również I ~Nszystko co Xywe i wartośoiowe, tworaą 
uczeni, pisane i artyOO., którzy wyszli z trze- cmś oo Zachodzie ludzie bliscy ludowi. 

Szukamy tego, co nas łączy 
Wiem, że ~łm11i s1ę ·tutaj ludzie rozmai-1 Stawialiśmy na człowieka tł czJowiek nas obro 

tych przekonań, to co myślę, wypowiedziałem nił. 
w sposób prosty. My nie chcemy podkreślać Wiele tu mówiono o pokoju. Piękne słowa, 
t.ego, oo nas dzieli„ przeciW?'ie, szukamy tego, ale ni-e wystarczy wychwalać pokój - trzeba 
eo i;no!!ł.oby nas ziednoczyc. Be:: względ~ na go bronić. Możemy tego dokonać wespół z na 
to, jakie mogłyby być ko.ncepc]e folozofic:zne szymi y.arodami. 
lub estetycz:ne tych czy innych uczestników 
naszego Kongres-u, wszystkich ich sprowadzi
ło tutaj szlachetne p.ragnien.ie obrony pokoju 
ii kultury. Więc i oni tak samo, jak ja. wierzą 
w przyswść, więc i oni, tak samo je.k ja, nie
l!lawidzą tych · nędzn.Lków, którzy dla wła&nego 
zysku a władzy powstrzymać chcą bieg c:za5U. 

Dwa lia1ta temu, byłem w Stanach Zjedno
czonych. Widziałem kraj bogaty, bea. ruin i 
bez żałoby. Ale spokój tego kraju był pozoT
ny. Każdy człowiek, z którym l'O'l.IIlawiałem, 
zaczynał mówić o 111.'ie<lalekiej wojnie. Szan
tażyści nastraszyć chcieli nas, a nastraszyli 
własny naród. . 

My także często mówtl.my o w<>Jni<e, lecz nie 
w czasie przyszłym, ale przes.złym - przypo
minamy sobie cza5 .najtrudniejszy - rok 1941. 
Napadł na nas wówczas w.róg, nap.adł zn•ienac 
ka, mając przewagę liczebną czołgów i samo
lotów. Wytrwaliśmy wtedy i zwyciężyliśmy li 

Do przyjaciół z Ameryki 
'Przyjaciele z Ameryki/ Wkrótce w.róci'cie 

do domu. Pow.iedzcie swoim współobywate
lom, że spotkaliście &ię w polskim mieście -
Wrocławiu - z rozmaitymi ludźmi. Spotkali
ście się również z „ozerwonymi - tak nas 
się u Was n.azywa. Powiedzcie ·im, że ci „czer 
woni"' nie chcą wcale .niczego zdobywać, że 
żądają tylko jednego - prawa d-0 spokojnej 
pracy, do życia we własny sposób i do budo
wania tego społeczeństwa, dla którego żyją. 
Powjedzcie swoim współobywatelom ,że jeśli 
mena.widzimy Ameryki Thomasa !i Mundta, 
droga nam jesit Ameryka Roosevelta, Amery
ka Wallace'a., Ameryka narodu amerykań· 
skiego. \ 

Do przyjaciół Anglików 
świ-adomość moralnej duchowej siły naszych Przyjaciele angielscy, powie<lzcie w Anglii, 
luctzli - o·to na6Za wia.ra. otn DJa&U. tilll'cza. że pamieta.mv mestwo Lo.n.dv.nu .,.,. czas1e bom 

' Przez deficyt - do szczęśda 
Autorem tego oryginalnego sloganu jest 

prezydent USA, Harry Truman, który oma· 
wiając w niedzielę budżet St. Zjednoczonyc'1, 
wykazujący 'deficyt w wysok.Qści PÓŁTORA 
MJLIARDA d-0Jarów, oświadczył (głównie w 
obronie niesłychanie wysokich wydatków JMJ 
zbrojenia) co następuje: „NASZ BUDZET 
MUSI "OZOSTAC NA WYSOKIM POZIO
MIE„. DOPÓKI NIE ZNAJDZIEMY WYRAZ-' 
/YEJ DROGI DO SZCZĘSLIWEGO SWIATA". 
Krzyżyk na drogę, panie Truman! Ten krzy· 

żyk Jest- specjalnie uzasadniony, zważywszy, 
że „wyraźna drrga" wiedzie zupełnie wyraźnie 
Stany Zjednc.:zone - do przepaści. 

~ie tędy droga 
Droga pana Trumana nie pokrywa się jed

nak z drogą ludności amerykańskiej. Chociaż 
bowiem np. dla kawalerów amerykańskich 
małżeństwo - to „zlo niekonieczne" - przy
stępują onl obecnie masowo d-0 ołtarza, aby 
zgodnie z oświadczeniem prezydenckim - jG
ko żonaci korzystać ze zwolnienia.„ od służby 
woiskowej. 

Tak oto - na przekór trumańskiemu poję
ciu „o szczęściu" - silniej rozbrzmiewa w 
Ameryce marsz west1ny MoodelROhna, n.ił 
ma•"-'l woiennv Mnrshnll.o 

B. Tam. 
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ZMP-owiec jest wierny najlepszym· tradycjom 
walk ·o niepodległość i wyzwolenie społeczne 

(z prawa ZMP) 
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Za słowami poszły czyny 

Nie t<l!k. dawno byliśmy mocno wstrząśruięct 
wiiadomośaią o s.pialemi'.n.i się na.S11:ego Domu Or
g~acyj~€90 w Pabiarnoach. Postanowil~my 
wowcres, ze Dom ten odbudujemy, że do pracy 
weźnriemy się w jak najlk.rótszym cziasiie. Nasza 
zapowiedź, na&'la wola odbudowy nie była tylko 
czczym fra:oos-em. Za słowami poszły czyny. 

Na terenie Pabianic ukonstytuował się K-:>
mitet Odbudowy Domu. Organi:ziacyjnego, w 
skła<l którego opró~ p.rzeds.tawicieli miejsco
wej młodzieży zorgamizrywanej w ZMP weszli 
przedstawiciele Wl'.adz miasta i partii politycz
nych. 

Dziś pmy spalonym budynku wre robota. 
flźwiecrz::i kilofy i łopaty usuwające resztki gru 
zów i spalenizny, stukają młoty, słychać mło
de gbsy. Bo wiedrz:i-eć trzeba, że młodzież ZMP 
11; terenu Pabiian.ic postanowi% wq,asnym wysił
kiem odbudo-wać swój Dom. Młodzi pracują 
dając kon.k.remy przykład twórc7ej, po.zytyw
nej roboty, W pracy swej i wysiłkach nJie są 
osamotruteni, pomagają im Koleżanki i Kole
dzy z. imnych miast naszego wojewódxtwa. e: 
pomocą przychodZą im Koła i poszC7.1ególnJi. 
et1:00!nkowie orgarn.irzJacji 

Nasza praca sprawi, że D<:>m ZMP w Pabiani
cach n:ie będzlie oddany na pastwę jesiennych 
wichrów i deszczów. Dlatego też pierwszie pra
ce prey budynku prowadzone były w kierunku 
mboopieczeniia wnętrza. 

Praca trwa. Ofiary napływają. Dom odbudu
jemy. - Taka jest naSZ'a WQla, wola młodzie
ży ZMP z terenu Pabiianic i województwa. 

G. 

Studium Dziennikarsko-Publicystyczne 

u progu nowego roku sz'kolnego 
czekają nas poważne zadania 

W.akacje dobiegają końca. Za lcilka dni ci- nych :i słówek łacińskich, ślęczenie nad zada- Wraz z rozpoczęciem tego roku szkolnegQ 
che i pm;te sale sz.\olne zapełruią się gwarem niami matematycznymi li wypracowaniami pol przystąpią do pracy koła szkolne nru:ze/ or
i śmiechem rozpoczynającej no•wy rok szJml· 5ik.imi, tłumaczenie opowiadań angielskich czy gamzacji, Związku Młodzieży Pols.k1e/. Praca 
ny młod.zi-eży. Po dwóch miesiącach wypo- rosyjslcich. Zacznie 61i.ę mozolna praoa nad tych kół w bieżącym roku będzie i „trudna 1 

czynku prxys,tąp.imy znów do wytężo,nej na- zdobywaniem i przysrwaj-anieim sobie nowych niezwykle odpowi-edziaJna. Okres. naJ2:11t~nsyw 
u.ki. Zacznie się „obkuwanie" dat hriS>torycz- wiadomości. niejszej pracy przedzjednoczen;i,owe] [ ~.m 

moment zje;dnoczeillia organizac11 młodzliezl'. 
wy;>adl podczas wakacji, gdy nie mogło hyc 
mowy o j.akięjik~lwiek działalności kół szkol
nyd1. .Działacze oświatowi obradują 

W Zarządzie Wojewódzkim ZMP odbyła się !konferencja, przedmiotem której były formy 
pracy. oświatowej, S1ZCzególnie na wi;i. Opra.oowano plany, a teraz do d'Z'iełal 

Nie przeżywaliśmy przedzjazdorwej gorącz• 
ki. Jesteśmy nieco opóźnieni w pracy. Pod
czas, gdy wszystkie kola w Łodzi zakończyły 
już akcję scaleniową kół, my do t-ej ak<;ji do
piero przystępujemy. Zaczniemy tworzyc koł<! 
klasowe, wybierać zarządi szkolne, za~łada<: 
koła tam, gdzie Illie byto dotychczas zadne] 
placówki czterech o·rganizacj.i młodzieżowych. 
Do końca września w każdej szkole powinno 
pracować koło ZMP. Musimy. przys.tąpić .do 
poważnej pracy wychowawcze/. Musimy oxy· 
wić organizacje szkolnę takie ,jak samorządy, 
koła naukowe. spółdzielnie. Musimy ro~po· 
cząć poważną akcję samok.szta/ceniową, świe: 
tlicową i społeczną. Musimy skupić w naszeJ 
organiU1cji calq młodzież szkolną. 

W najbliższych dniach specjalna ikl)l!Itisja 
złożona z przedstawicieli władz naczelnych 
Związku Młodzieży Pols.k•iej, Ministerstwa 
Oświaty i Służby Polsce opracuje plany pracy 
dla kół szkolnych ZMP. Musimy być przygo
wani na to, że staną przed nami poważne za
dania i obowiązki. Z obowiązków tych winnd· 
śmy się wywiątać „na p.iątkę". 

T. Kaczmarek 

W Łodrz!i istniej-e Studium Dziennikar~ko-Pu-
blicystyczne. Obecnd.e są prowadzone pertrak- M. . k. D K ltu Ml d . . w h ZJ. edno 
łiacje w sprawie nadania stu9.'fum ~!'aW wyższej 1e1s I om u ry o z1ezy szeregac „ 
uczelni. Wyniiki tych pertraktacji będą 'Z'Ilfille powsta1·e we Wrocławiu czone1· organizac,·i 
w pa.źcmemiku. Z4pisy na studu= będzi-e 
pmyjmować po 1-ym w.rześnia sekretariat _ 1 Teatr L~lki i Aktora we Wrocławiu zosta- m Domu Kultuiry Mlod:z.ieży czynna będrtle Na K'»lgresie Jedności Mlod'Zi.eży Pols.k.iei 
Łódź, Pil?tirkowi;ka 133. nie w nowym sezoni-e przejęty przez Za.Tlląd świetlica, gdrllie ,Prowad'L<>na będzie akcja umu- we Wrocławiu w dniar..h 20-22 lipca 1948 r. 

NA DOM ORGANIZACYJNY 
W PABIANICACH. ' 

Miejski i przekseta.kony na Miejski Dom Kul- zykalni-ania młodrz:ieży. ziaipadła uchwał.a 0 utwo.rzeruiu Zwiąiz'ku Mło
tury· Młodzieży. Nowa placówka p?siadać bę- POl!liadm przy Mi-ejsik.im Domu Kulwry Mlo- d'Z"ieży Polskiej, w skład którego weszły wszy• 
drz;ie dwie sceny, z których jedną obsfugiwać dzi-eźy stwaraoo.e zostanie studium amat·')rsk.ich stkie dotychczas istniejące organ:i'ziacje mło-
ma młodzież od lat 6 do 12, drugą na.tomi,ast zespołów młodzieżowych. · dzieżowe ZWM, OM TUR, „WICI" i ZMD. 

Koledzy m-aturzyści złożyli w Wojewódzkim młodzież powyżej lat 12-tu. Będ'Zie to w śat- Nad całokształtem pracy cruwać ma Rad.a Na Kongresie tym uchwabno deklarację 
Za.rządzńe ZMP w Łodzi dobrnw'llne ofiary pie słym tego słowa zna~endu srzlkolny teillłr mlo- Ped:agogiCZ!ll.a, powołania przez władze miejskie ideowo programową i statut Związku ora'l: wy 
niężne n-a odbudowę Domu O.rganiz;acyjnego dzieżowy, jedyny tego rodzaju w Polsce, obeJ- . · . k lt al oś . t brano władze Związku, Radę Naczelną 1· 7,„.rzacl 
w Poabianiicach na sumę zł 2.900, wzywając do mujący mlodzńeź wszystkich szkół, jak też 1 organizaCJe u ur · n->· WJJa owe. 
0 l Główny. 

ia StZei akcii zbiórkowej wszystkich ma~urzy- młodzież pozasrz:kolną. ' A gdybyśmy i my w Łodzi postaira.h się z0r- Obecnie przystępujemy do ak-:ji scalenia 
stów - ZMP-owców. Próc-z przeds-tawi-eń teatralnych, pray Miej- gan:iz')wać tak pożytecrl'Ilą placówkę? Kół dotychczasowych orgainirNcji w k')łach 

-·"'"""UMiT:EjA;'""'"'P'iEiAC"O'WA'(t"!-mmo„ ;1~~1';~~~=~~!~71~:.lt::: 
Z wizytq u młodzieżowej brygady traktorowej sc~!ni~rkci~e z~Je~~~:::ówł~~~:~w ~!~ 

Siedzieliśmy u tow. Szychowskiego, admi- War&zyn to prawdziwe od/udzie. Od naj- torzystów, tych zawodowych. W tym celu będzie od 20 sierpnia do 10 WTIZeśnia br. 
nistratora zespołu PNZ Warszyn. Mówiliśmy bliższego miasteczka oddalony jest o 20 kilo- projektowane jest ściślejsze zespolenie z· trak Najpierw łą-::zyć się będą koł·a fabryczne 
o wielu sprawach: o polityce, o rolnictwie, metrów. Nic więc dziwnego, że niektórzy z torzystami majątku. i wiejsk:e, we wrześniu nat')młast rozipocm.ie-
o Ziemiach Odzyskanych, o ,,szabrze". Ten o- traktorzystów czują się Robinsonami i próbu· Gdy ktoś z kolegów chciałby to zobaczyć, my scalan:e kół sZikolnych. 
statni odczuł Warszyn na własnej skórze. Roz ją zapuszczać 'brody, (pis2.emy próbują, gdyż - podajemy na wszelki wypadek adres (a mo Wydział Organizacyjny Zar11:ądu Wojewódz
szabrowano urządzenia gospodarskie, no i na- nie 'Zawsze wyniki odpowiadają zamiarom). że napis'Zecie do nich): MBT ZMP, Warszyn, kiego ZMP organizuje odprawy powiatowe 
turalnie domowe. Ale ,tych którzy mają brody i tych, którzy ich poczta Pełczyce, woj. szczecińskie. Gdy ktoś 1 i miejskie dla przewodniczących kół. Na od· 

Trzeba było zaczynać przed 4-oma miesią· nie mają - ożywia ten sam zapał. pojedzie, może będzie miał szązęście (jeśli I pri\wach tych zostanie omawiana szczegóbwo 
cami prawie dosłownie od początku. Wyniki Szkoda. dr'>dzy ~ytelill!icy, że llJie możecie traktorzyści będą w dobrych humorach) popro ak<tia scalania kół na po~atach. 
pracy widać już wszędzie - powpraWiaf!e o- tego widzieć. Przekonalibyście _ się, że jest na wadzić traktor jak niżej podpisany? A może I W akcji scalen-iowej kół wezmą udrz:iał człon 
kna, drzwi, odremontowane domy, :z.nikające prawdę tak, jak stwierdza administrator z tak jak on w Balt-Orie.nt-Expressie, mknącym 1 kowie Zarządów Powiatowych, delegaci na 
"V(reszcie ugory. Tylko w mieszkaniu admini- Warszyna: „miast wylegiwać się na słońcu, ze Szczecina na południe podsłucha rozmowę Kongres, aktyw szkolny itp. oraz przedstawi
stratora, gdzie siedzieliśmy na 'ławie stanowią wybrali ciężką pracę i wywiązują się z niej wracających z wybrzeża - pełną rozważań!' Ciele Zarzą'du W')J°'ewód'Zikiego ZMP. 
cej obok łóżka jedyne umeblowanie, wiatr dobrze". A co do roboty wychowawczej, jak na temat, gdzie wódka w Międzyzdrojach by- Zehrania wyborcze pow'.nny być Swiętem 
wieje przęz niewprawione jeszcze szyby. mi powiedział jeden z członków Brygady, naj la lepsza w „Oazie" czy „Europie" i zestawi Młodizieży, manifestacją Zjednoc'Zonego ZMP. 

Ale na to tow. Szychowski nie zwraca u- lepszą pracę spełnia tu samo życie. ją 'Z wypowiedziami traktorzystów mówiących I Na zebran;u tym nastąpi uroczysta wymiana 
wagi. Ma za to wspaniałe .plany: tu będzie Zycie, które uczy nowego stosunku do pra· bez żadnego specjalnego nacisku, jakby to by legityma.cji. każdy członek oddając dotychcza-
6wietlica, tam spółdzielnia, tu przedszkole, a cy i uczy żyć w zespole. Brygada krzepnie z Io zrozumiałe samo prze~ się o konieczności sową legitymację otrzyma legitymację ZMP, 
tam wspólna pralnia" - mówił mi przy ob- dnia na dzień. Brygada szczyci się propor- pracy. na dwie zmiany w zastęp:3twie chorego wręczoną mu p·rzex pmewodniczącego nowo
chodzie, wskazując budynki, w których wre cem - darem ,Zarządu Łódzkiego ZMP. N\e- kolegi, czy tez o pracy w medz1elę (bo w so- powstałego koła. Na zebran:u tym O'pracowa
już praca. A pracy trzeba w Warszynie wie· wątpliwie i zainteresowane czynniki z PNZ b<'ltę pa~al. deszcz). Je?no. j~st pewne. Zrozu- ny Z')Stanie plan pracy kola, obejmujący wszy 
le. Zespól składa stę z pięciu pojunkierskich nie zapomną o wyróżnieniu. m:e1ą wsrod Brygady 1 wsrod pełnych zapału stkie zadania jakie koło ma wykonać w naj· 
majątków. Plan na . ten rok gospodarczy (tj. Swego nowego stosunku do pracy chcą ludzi z majątków PNZ-nową Polskę. bE:iJszym okresie. 
od lipca do lipca) to obróbka 2011 ha ziemi członkowie Brygady nauczyr': i illJ!lych trak- Jerzy Feliksiak. Jan Kłelan 
(nieuprawianej już od czterech lat). Tow. Szy ---------------------------------------------------------~;,:;.;;...;:_::.=--;.J 
chowski twierdzi, że wykonanie planu to n.ie p z p B N · 3 t · • 
wszystko (ten będzie na pewno wykonany); ' r +ę n1 
że trzeba myśleć o działalności społecznej. . · .L 

• zyc1em • młodzieży 
Ma to być właśnie spółdzieLnia, świetlica, 
punkt zdrowia, przedszkole no i ta wspólna 
pralnia. „Tu będzie trochę trudności z pracą". 

- Może Brygada pomoże„. - podsuwam. 
I tak rozmowa schodzi na temat Brygady. 

„Wiecie, nie raz aż podziw bierze patrzeć 
111a tych chłopców, z których wielu nie mi'ało 
nic wspóLnego z pracą na roli a którzy dziś 
tak zgrabnie uwijają się przy traktorach. Je
dno tylko: więcej takich brygad - kolego -
więcej. Roboty m&1ny tu na Zie~iach Zachod 
111ich mnóstwo. Prace wykonane przez. Bryga
dę będą jednak tylko jednym z małych odcin 
ków tej roboty, choć osiągnięcia ma za sobą 
Młodzieżowa Brygada Traktorowa ZMP po-
wai:.ne. · 

Nie będ.ziemy tu raz 'eszcze cytować wszy
stkich liczb, o których pisaliśmy już w jed
nym z numerów „Głosu". Dla przypomnienia 
tvlko' 510 ha orki ID ied.no z nich 

Jesteśmy w jednym z największych 'Zlakładów w Młodzieżowym Współzawodnictwie Pracy I polskie · wyistępy amatorskie zes·p')!ów świetl~-
przemy·sł-?wych robotnio::zej Lodzń PZPB oraz działalności kulturalno-oświatowej i idEY> cowych. Organizuje się 30-40 csobowy :bór 
Nr 3. wo wychowawczej, ZMP. 

Potężne bloki fabryc:me zdają się drgać od Wy,starczy wspomnieć pnodownic-e pracy 
stukotu mas-zyn. Spod kr·')Sien, opanowanych koleżankę StachowsJcą Stanisławę, która wy
pewną ręką robotnika wychodzą tysiące me- sunęła się na czoło w Młodzieżowym Współ
trów tkaniny. Wre wytężona, twórciza 'Praca. 2awodn~ctwie Pracy. Za jej przykładem wiele 
Wystarczy przejść tkalnlie i rzucić okiem na koleżanek i kolegów prz,ekracza z dnia na 
robotników, przekonać się, że ogr')mną i:h . dzień normy produkcyjne. 
część stanowi mbd'Zież. W nagrodę za ws'Paniałe osiąq'Ilięc:a w pra-

A oto spotykamy prziewodnlcząceao Zarzą· cy ')koło stu młodych przodowników, członków 
du !Xielnicy FabryC'ZJilej kol. Janika, który ZMP, wyjeżdża w najbliższy·:'h dniach do 
w krótkiej rozmowie zap07lllaje nas z wynika- Wrodawie na Wystawę Ziem Odzyskanych. 
mi pracy i życiem młodych robotników w Za· C'lynny udział biorą czlonkowie ZMP w pracy 

kłJad~e. ••-
1946 

ó . k 
1 

J .k świetlicowej na terende Zatkładu. Dwie brzecie 
uz na pocxąw-.u r. - m W'l o . ani ł kó . . 

- powstają tu organiz-acje młodzieżowe ZWM cz on w ~espo~ ŚW'lethc·oweg: to ZMP-ow~y. 
i OM TUR. Skupiły Olll'E! 11Jajlepszy element 20-ka z n.ich, biorących udrztał w sztuce pt. 
rolnrluJ.,.7.v. k.tórv oóź:n.iei świecił o'n:vkładem I . .Svoruiłv" wvi1P..7..!a..a dn Wil'T'i::T.Awv - ogóli:u"-

Młodzież zorgarn-zowana cies'Zy się d->brą 
op'.Il!ią władz fabrycznych. Jes·t to niewątpli
wie. dodatni wynik pracy wychowawczej i 
oświatowej w szereg a :h ZMP. Ale są i braki 
w pr~cy K')ła. Na około 3 tysięcy młodych za 
tJru&:Uonych w Zakładach - dopiero ponad 400 
n.ale:z::i; do o-rgan'zacji. Stąd główne Z'adanie -
skupie w szeregach organizacjj całą młodzież. 
Trzeba P1:Y~lą.pić do masowej pracy wychoWa 
wcze-i i oswiat'>wej Trzeba będzie umasowić 
młod.zieżo-wy wyścig pracy. 

Jesteśmy pewni, że mlod>zież PZPB Nr 3 wy 
kona te ziada.niia w tylu procentach, w ilu wy
konują. plany J)J'Odukcvt..„ 

J6zet A.moa 
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NOWA MASZYNA ROLNICZA 
,,GRANUM NR X'' 

Zakłady PrzemyRłowe w Ro~oinie, podlega
ją.ce Bydgoskiemu Zjednoczeniu :Ma~zyn Rol
niczych, Tozpoezęły seryjną produkcję nowych 
ma.qzyn rolniczych do czyszczeni a i sortowania 
gł6wnych zb6ż. Maszynii t& otrzymała nazwę 
„Granum nr X" i jest w stanie oczyszczać do 
500 kg. zbo.ża na godzinę „Granum nr X" 
znajdzie ~zerokie zastosowanie w Toi.nictwie i 
młynarstwie. 

Pomoc ·Rządu dla drobnego rolnika 
Z arno kwalifikowane - Jednym z warunków dcb:eg-tl 

Dobry urodzaj z.ależny jest nie tylko od ja
kośd gleby, pracy rolnika, uprawy ·mechanicz 
nej, właściwego nawożenia, czasu i sposobu 
siewu lecz również od tego, jakie ziarno uży
wa rolnik do siewu. 
Nasienie należycie oczyszczone i należące do 

odmiany zapewniającej w dapych warunkach 
glebowych i klimatycznych pełną wydajność, 
stanowi . jeden z zasadniczych warunków do
brego urodzaju. Z całego szeregu doświadczeń 

i średniorolnych gospodarzy chłopskich. Po
moc będzie udzielana według tej zasady, że 
nasiona zbóż O'!:imych kwalifikowanych w sto 
pniu oryginalnym przeznaczone będą głów

nie na umowy planta.cyjne w blokach na.sien
nych. Natomiast nas'.lona kwalifikowane zbóż 
ozimych w stopniu pierwszego odsiewu i od
mianowo jednolite przeznaczone są przede 
wszystkim dia drobnych średnich gospo
darstw. 

pierwszE'go ods:ewu dla średni ch i małych 
gospodarstw o 10 procent. Sprzedaż nasion 
siewnych po obniżonych cenach odbywać się 
będzie na podstawie zaświadczeń Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej. 

WAI·KA z ANALFABETYZMEM -wyn,ika, że kwalifikowany materiał siewny Zboże kwalifikowane załadowane będzie 

Drobni i średni rolnicy muszą więc pamię

tać, że w swoim własnym interesie powinni 

nabywać ziarno kwalifikowane w Spółdziel

niach, pon!eważ ziarno państwowe jest' tańsze 

od ziarna, jakie sprzedaje bogacz wiejsl)i. Pa

miętać również należy, że zjarno bogacza wiej 

skiego nie różni się w niczym od ziarna kon
sumpcyjnego, gdyż jest właśni:e najzwyklej
szym ziarnem. Tymczasem Spółdz.ielnie rpz
prowadzają ziarno selekcyjne, którego cena 
choć jest wyższa od ceny ziarna konsumpcyj 
nego, to jednak jest zawsze ni<';sr.;o. _od ceiw 
pobil~ranej przez wiejskiego wYZyskiwacza za 
ziarno gorsze gatunkowo. O nabycie ziarna 
kwalifikowanego powinny zabiegać cale gro 
mady a nie tylko pojedynczy roln'cy, gdyż w 
ten sposób cała wieś spodziewać się może lep 
szych plonów. 

W WOJEWODZTWIE ŁODZB:Il\ł na.leżycie dobrany da.je zwYŻkę plonu, wynoszą w worki plombowane i etykietowane z zew
nątrz i wewnątrz. Na etykiecie będzie podana 
odmiana, stopień kwalifikacji i miejsce po
chodzenia, Powyższe zboże można będzie na
bywać za pośrednictwem Spółdzelni Samopo 
mocy Chłopskiej za gotówkę jak i na wy
mianę. Cena zbóż w stopniu oryginalnym bę
dzie o 30 procent wyżs1..a od ceny płaconej 
przez Polskie Zakłady Zbożowe producentowi 
za zboże konsumpcyjne. Cena zbóż pierwsze 
go odsiewu będzie wyższa o 20 procent. Przy 
wymianie 100 kg. zboź'a kwalifikowanego, o
ryginalnego, rolnik będzie oddawał 130 kg, 
zboża. konsumpcyjnego, a przy wymianie za 
100 kg. zboża kwalifikowanego pierwszego od 
siiewu - 120 kg zboża konsumpcyjnego. Jecr
nocześnie Ministerstwo obniża cenę zbóż 

Akcja walki z analfab!'tyzmem podjęta cą 10 do 20 procent w parównamu ze zwyk
wspóln;-mi ~iłami przez Zarząd woj. Związku ł3'm nasieniem. Aby podnieść wydajność na
Samopomocv Chłopskiej i Kut~.torium Okręgu szej produkcji rolnej Ministerstwo Rolnictwa 
Szkolnei;o Łódzkiego objęła już wszystkie po- i Reform Rolnych stara się z każdym nowym 
wiaty. Obecnie przeprowaclza się spisy ustala- sie\vem powiększyć pomoc dla drobny1;h i ~~e 
ią-c:e L<:zbe anoa.Uah"'~(>w, którzv w najbliższym en e•1 r: lnik.5'.'1 w ziarnie kwalifikJw.rnvm 
czasie zostaną poddani obowiązkowej nauce .. W bieżącym sezonie jesiennym projektowane 
K1i-r~v cll;i ?nillfabl'tów wrg:mi7ow~ne będą w 
ośroćlkach nauczania przy gminach i groma- jest rozprowadzenie 30 tys. ton nasion zbóż 
dach. ;ozimych, kwalifikowanych w stopniu orygii

.. noM l\ll'A'J:'E.JK'!'' w R'RAKOWIE 
ODZYSKA SW6J MUZEALNY CHARAKTER 

Cieszaea się dużym zainteresowanic>m wy
i;tawa objazdowa - dzif'ł Jana Mi>.tt'jki ob,iPŻ
dża oheenie wo,i. krakowskie, kiekrkie i ~lą
i<kiE>. Wystawa ob<'imuje ponad 300 ohraz6w 
miRtrza z rM:nych okr!'s6w jego twórczości oraz 
kHka parni~ tkowych eksponatów z pozostałej 
po nim spnśdzny. 

Zar.6wno · <>brny jn.k j pamintki porl1orlzą z 
krakowskiego „Domu 'l\lnt('jl<i' '. Znhytkowy 
ten dom przv ul. Flol'iań~kiPi. za.mieszkiwany 
prZE'7. <1hurlc lata przez Mah'jkf?. został po je
pn śmierci przejęty przez Muzeum Narodowe. 
Mfos~lrn.ni<' 1'.fatejki, :iee:o zbiory, obraz.v i pa
rnistki po nim pozo~t!tł<'. zarhowane .,. stanie 
fakim, w ~?kim nozosta.wił ie n1i•trz. ~tanowią 
jed-vny w Polsce -tego ,·odznju zabytek muzp,aJ-
ny. 

„Dom 1\fntrjld'', który nalf'źał do na;ipo
pnhrni('j~?yeh zah,i-tków Krakowa, zwil'ilza
nvch rok rorzni!' przez rze~7P tnry,tów, j<'st 
obecnie zamicnkiwany również przez o~oby 
T>rvwatnc . O~tat.n;Q <:zvn~on~ są starania o przy 
<lziclPnie inn'\"rh nomi<-nczcń obecnvm lokato
rom „Domu )fatejki<' i restytuowanie tego za
b;tku muzealnego w jego pierwotnej formie. 

l.IGA LOTNICZ<\ ~SZ'l'Al',Cl MODELARzy
LOTNIKOW 

W dniu 26 'ienrnia br. oilhyła 'if" zorgani
iowana prze7. dnekeję narzeln~ Lii?i Lntrri
czPj wycirczka nra•owa do modPlnrni pforw-
11zcgo og6lnopo1'l<icgo kursu instruktoTÓW mode 
Jarstwa lotniczego. 

Kurs jest )ednomie~lęczny. Zako~czóny bę
chle 31 hm. Obejmuje ogółem 240 godzin wy
kładowych. Absolwenci kursu otrzymaj11- dyp
plom in~truktora modelarstwa lotniczego i ma
ją. prawo prowadzi6 okręgowe modelarnie Ligi 
Lotniczej. Na kursie wykładnją znani fachow
cy z instytutu techniki lotnictwa. 

Poza kursem instruktorów modelarstwa lot
niczego, Liga Lotnicza zorganizowała w całym 
kraju kursy modelarskie t. zw. juniorów ama
torów oraz przodowników, w zależności od 
wieku uczestników kursu. z 

Modelarstwo lotnicze popularnie zwane „ma 
łym lotnictwem'' osiąga w Polsce coraz lepsze 
wyniki. Na,ilep~zym pnykładem były ostatnie 
zawody modeli latają.cych w Katowicach. 

nalnym pierwszego ods'.ewu oraz. 1.685 ton na 
s1on z.bóż odmianowo jednolitych . 

W tym celu pierwsze w tym roku do omłotu 
przystąpiły Państw. Gospod. Rolne. Gospo
darstwa Rolne Państwowych Zakładów Hodo 
wli Roślin przygotowują już z'.arno kwalifiko I 
wane do wysiewu jesiennego dla małorolnych 

Odbudowa dworca kolejowego w Studnicku 

Ziarna kwalifikowanego przy obecnej jesien 

nej akcji siewnej nie zabraknie dla rolników 

którzy powinni prz,eprowadzić odnowienie od 

miany, Każdy więc rolnik przystępujący do 

siewów powinien porozumieć s'.ę ze swoimi 

sąsiadami i postarać się za pośrednictwem 

własnej spółdzielni o ziarno selekcyjne. Nasi 

towarzysze partyjni, zasiadający w radach 

gromadzkich i gminnych oraz w zarządach 
spółdzielni w!ejskich, muszą baczyć, by ziarno 

trafiło do wła~ciwych rąk i uświadamiać 
drobnych i średnich rolników przed szkodą, Ja 
ka wynika dla ich gospOdarstw prrez nabywa· 
nie ziarna cLo siewu u wiejskich wyzyskiwaczy. 

· Dnia 29 sierpnia b.'. r. oddany został 
przez D. O. K. P; w Lodzi do użytku 
publiczności nowowybudowany dworzec 
kolejowy w Studr·i~lrn koło Rychtala r1a 
linii kolejowej Kępun - Namysłów. 

Uroczystego otwarcia dworca doko
nał w imieniu Dyrektora Kolei Pań
stwowych w Lodzi Naczelnik Biura 
Personalnego Dyrekcji ob. Soboraki 
Stanisław. Jako fl~J'.·0;;mtant Rządu w 
akcie otwarcia *ział udział starosta 
powiatowy kępiński ob. Scholl Józef. 

N owy dworzec stanowi poważną in
westycję dla D. O. K. P. w Lodzi i du
że udogodnienie dla okolicznej ludnoś
ci, korzystającej z usług kolei. 

Godnym podkreśl<:!ma jest fakt, że 
dworzec w Studniclm zniszczony w cza
sie działań wojennych w 90 proc., odbu
dowany został własnymi środkami D. O. 
K. P., gospodarczym sposobem. Ogólna 
kubatura dworca wynosi 2.739 m. sześć. 

Z początkowego kosztorysu 3 milio
nów złotych umiejętnie srzeprowadzo
ne oszczędno.ścl wyniosły tak po'Kzźn<i: 
sumę, że w ramach pt eHminowanej 
kwoty na odbudowę dworca, zdołano 
poza obiektem dworcowym wybudować 
ponadto warsztat i Kancelarię zawiadow 
cy odcinka drogowego. 

Na całkowitą odbudowę, która trwa
ła od grudnia 1946 r. do czerwca 1948 
roku zużyto 7 tys. t. zw. pracodniówek. 
W czerwcu b. r. pracownicy zalrudnie-

ni przy budowie ofiarowaV na rzecz 
odbudowy 2.066 pracogodzin bezpłatnie. 
Jest to wymowny fakt, swiadczący o 
jaknajwiększym uświadorriieniu oby
watelskim i ofiarności pracowników ko 
lejowych. 

Szczególne zasługi przy prowadzeniu 
robót położył Naczelnik Oddziału Dro
gowego iy Kępnie iuż. Ciwczyi1ski, kie
rujący całością robót. Zaszczytny tytuł 
przodownika pracy zdobył w ak
cji współzawodnictwa murarz oddzialu 
drogowego w Studnicku Kamiński Sta
nisław. 

Ponadto wyróżnionych zostało 18 pra 
cowników - robotmków i rzemieslni
ków oraz z kierownictwa robót kontro
ler drogowy Bieniek Jan i zawiadowca 
od~inka drogowego' Ketner Tomasz. 

K. M. 
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TYGOO~IK · POLITYCZ.ł:łO· SPOŁECZNY 

20 milionów złotych na stypendia 
dla dzieci robotniczych i chłopskich 

W związku re zbliżającym się ro
kiem szkolnym Towarzystwo Burs i Sty 
pendiów w Lodzi określiło już sumę 
P,ieniężną i ilość :sób, które będą ko.~·zy 
stały re stypen<lmm 'l'owarzystw:i. 

Preliminowana suma wynosi 20 mi
lionów złotych i dzięki niej z pomocy 
stypendialnej w b. r. szkolnym korzy-

stać będzie 1200 osób wyłącznie pocho
dzenia robotniczego i chłopskiego. 

Z początkiem roku szkolnego czyn
nych będzie na terenie województwa 20 
burs, a mianowicie: dla młodzieży 
szkół artystycznych w Łodzi, po dwie 
w Radomsku, w Kobielach (pow. ra
domszczański) i w Tomaszowie Mazo
wieckim. W Piotlk :iwie, Lasku. God~ia-

11-1111-1111-1111-111-n1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 nowie, Pabianicach, Zelowie, Siedziejo-

Wolbórz· -
Na odwiecznym s1Jlaku komunikacyjnym pół 

nocno-,południowym, wśród mokradeł rzeki 
W')Jbórk.i oraz jej dopływu Moszczanki powstał 
k;edyś prawiec:imy gród kasztelańsk.i, notowa
ny w najstarszych kronika:h ja:ko „Wojbórz". 
Był on grodem graindCZinym dwu cWieln·-c: Kujaw 
i Samdo0mier5ki-ego. Z teg·o też powodu miesz
kańcom jego musiało się nieźle powodz>:ć sko
ro nał')ŻOJ1<> na gród haracz kościelny w posta
ci dtZie-sięci;ny_ W roku 1136 papież Inocoo.ty II 
w bulli swej wymieni1a Wojbórz j.ako jeden 
z najstaJrszy<:h grodów pła:ą<ych di!iesiędnę . 
'Y"Olk_oło niego0 rozc:iąg~-:>. się dużo wsi i ma-
1ątkow jak np. Komorni:kJ1, Młyn•ary, Psary, 
Kumocin, Świątniki, Zamowica. DespotycZ'l'la 
wład!Za kasztelana założyciela gr'>du skończyła 
sii.ę w 1239 roku, kiedy wskutek liC'Zdlych bun
tów i zataTgów z m'1es1lkańcami zwolniono !:h 
z wszelkich powi=ości służebnych. W tym to 
oasie następuje największy rozwój Wolbowa. 

W połowie XIII wieku Wołbórz staje się 

miastem. Ce.Jem 7.ll'Obienri'a dobrego interesu 
i ściągnięc:ia boga.ty<:h kupców Leszek, książę 
sieradzki nadaje Wolborzowi w roku 12?2 przy 
wilej sprowadrem•a 05adników na prawie now'> 
tarskim. Wtedy to oobwarowano gród silnym 
Snurern oraq; palisadą. Rozwój handlu oraz licz
ne przejeżdża ją:e wojs.ka 1ladężne przyczyni.a
ją się d'> roz.r05tu miasta i powstają nawet 
przedmieśc:a np. „Rulsów''. W 1357 roku mia
sto sprzedaje swoje wójtostwo sąsiednim Bo
gusławicom i uzy!>kuje prawo magdeburskie. 

prastary gród. kuiawski 
W 1409 roku król Władysław JagU!Uo przy

got'>wując siię do wyiprawy n.a Krzyżaków u
ceynił Wolbórz punktem zbor.nym dla wojsk 
z Mafopol&ki i Rusi. 

wicach, Rawie M:.u:.:iwieckiej, Lęcz~y i 
Wieluniu czynna· b~dzie w każdym z 
tych miast jedna bursa dla młodzieży 
męskiej. W Pabianicach czynna będzie 

mówił prrz:yjęoia ..,fiarnwam.ej mu korony czes- b dl dz 
kiej. Na tym zamyka się świetna ka·rta dziejów ursa a iewcząt. 
historH Wolborza, który nada,l pędzi żywot Prócz wyżej ~enionych znajdują 

W dniu 24 aerwca przyjechał do Wolbona 
sam król i dokonał przeglądu w'>jsk na polach 
".vs'i Lubochnda. Stąd wyruszył pod Grunwald, 
gdzie d'llia 15 Up<:a 1410 r. rozgromił potęgę 

krzyża.dcą. 

małego miasteczka. się w budowie bursy w Zdunach koło 
W czasach nowofytnych wielki rmwói To-

maszowa izagłuszył r:ałkowicie b->ga<:two zie- Łowicza, w Łęczycy i w Opocznie. Uru-
mi wolborskiej. ogołcx:ooej cał:kowide z lasów. chomienie ich MStąpi w najbliższym 

Obi::cnie mi~sto to. "'dbu~owuje s-~ę w. d<>~ć czasie. Prócz tego jeszcze przypuszczal-
szybk1m tempie. M1esz:kancy są n1eznuerrue I · · · 

W da,lszy<:h latach miiasto0 jest świ.ad'ldem 
hołdu ozeskiego dła Jagiełły, który jednak od-

dumni nnetyLk<> ze swoich st'6.rych rebytko- me w bieząc~ roku EO:Wst'.111ą bursy 
wych, ale i nowych budowli. . W Bełchatowie i Aleksandrowie. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •• „. 

Plenarne posiedzenie Woj. Rady Narodowej 
Wczoraj odbyło się w Lodzi 27 plenarne po 

siedzenie Wojewódzkiej Uady Narodowe;). 
- 14,873 - 12 kwint<ałi z ha - ogółem 178.476 
kwintali. . 

\ 

ob. Zbiory ziemniaków ze względu 
Ja- choroby wirusowe będą. niższe w 
po- cym o 20 procent w porównaniu 

nich zbiorów. 

na panujące 
rok u bieżą.

do poprzed-

ślubowania złożyli nowoprzyjęci radni 
Zientara z Brzezin, Teodorczyk ze Zgierza, 

. godziński z' Sieradza, Pawlak z Opoczna i 

seł Słoń z ramienia Woj. Zarządu SL. 
Prezes Woj. Zarządu ZSCh. ob. Jan Kawczak 

Z sprawozdania o szkolnirtwie na terenie 
województwa łódzkiego dowiadujemy się, że w 

złożył sprawozdanie z przebiegu akcji żniwnej bieżącym roku zostaną, uruchomione szkoły 

w naszym województwie .• Tak wynika ze spra jedena~tolctnie w Kutnie, Ż~'chlinie, dwie w 
-wozdania obsiano żytem 4!)6.384 ha _ prze- Pabianicach, Łęczycy, w Zgierzu, Aleksandro-

. t · h l4 k · t r h kt wie, Radomsku, Sieradzu, Godzianowie, Pusz<:zy 
ci~ me ~e ran~ po _ ~10 ~ 1 • ~ e - ara . co Mariańs.k.i ej i Brze.Una<:h. W szeregu inny<:h 
dało ogołem 694.937 kwrntah z:yta. Pszemcy tnicjscowości szkoły jedenastoletnie tworzyć się 
oz'mej było 43 337 ha - przecq•na 16 kw. l I będą stopniowo przez zwiększenie ilości klas 
ha - ogół~m 72.532 kwinta.le. Pszenicy jarej istniejących. 

Sprawozdanie dotycziice stanu zdrowotności 

naszego województwa .omówimy w oddz.ieb.ym 
artykule. 

Po tych sprawozda"iach omawiano sprawy 
budżetu inwestycyjnego. Na potrzeby poszcze
gólnych zwią.zków samorządowych w wo,iew6dz 
twie łódzkim otrzymano subwencje państwowe 
w wysokości 371 milionów 565 tysi~cy zł. 

Na zakończenie uchwalono rezolucję, w kt6 
rej Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi wy
raziła przekonanie, że obrady przedstawicieli 
świata nauki i sztuki we Wrocławiu przyczy
nią się do ugruntowania w społeczeństwach 
kulturalnych całego świata wiary w zwycię
stwo idei braterstwa ludów, zapewniającej 
trwały pokój. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redalttor Nacz. 216· 14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dti"'! ogłr>~".<>ń: Piott1łow11k11 55, tel. 111-50. Konto PKO VTT-HiO!'i. Z~ld. Gr~f. RSW .. P ra.c;R". Adminii1tracill nie przy_imuje odnow jt>dzialno{l('j 2'-Ą tP-rminOwY. d.J'llk oi?"loi:;zeń. 



TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

Wkrótce mieszkańcy Lodzi znów ujrzą 
na scenie Teatru W. P (Jaracza 27) arcy
zabawną k~medię Moliere'a p. t. „Grzegorz 
Dyndała". c e e 

Nr. 237 

niedziela? tr!~:J:! wki::~i:~:~~~~ O n1a m p r ZJ n Ie SI e 
~~~~s~:!~a~a~~~~~~0!s~;1t~łe~~aj, Przegląd jutrzejszych imprez sportowych w Łodzi · 
tworzą: H. Billing, B. Fijewska, J. Macher po w;izycie pił.karzy jugosłowiańskich, wówl Na przedmeczu ro:zegrane z.ostanie spotkanie Wlóknia:rz pos.iadają róWlllą · ilość punktów. Do 
ska, J. Ladyński, J. Maliszewski, J. War- przys.z.ł-a kolej na mistrzbwskie mecze pił- o mistrzostwo Polski w szczypiorniaku pom.ię- pie.ro trzecie spotkanie tych zespołów zade
miński i M. Wojciechowski. · Opracowanie karskie . drużyn ligowych. W Łodzi w niedz.ie- dz.y ŁKS-em i Zjednoczonymi z Bydgo=zy. cyduje, kto z.as.ild na.jwyższą klMę okręgową. 

scenograficzne z. Strzeleckiego. lę zobac:z.ymy zespól Tamovii, pogromcę Ru- Faworytem meczu ~ą !od-zianie. Drugi zespól Zapaśndcz~ mistrzostwa i:ndywidua1ne z05ta· 
'(. TEATR POWSZECHNY chu i LegH, który o;ię z.mierzy z ŁKS-em. Dla ligo~ Łodzi RTS Widzew udaje się do. Po- ly z.akońc:z:one. Nie wyłoniono tylko m.is<t.na "' I ŁKS-u zawody te mają !kolosalne znaczenie. z:nan:ia, gdz:ie będ-uie miał za przeciwnika tam- I w wadze muszej, gdyż zgłosił 6ię tY'lko jeden 

, ?STATNI TYDZIEŃ . . Pokorui.nie bowdem gości przez łodzian spo- tejszy ZZK, z którym uzyskał w pierwszym zawodnik. Według kolejności wag o~ kogu· 
Dziś o gooz. 19.30 sztuka G. Zapolskie] j woduje pr:zesunięcie &ę w tabeli ŁKS-u w spotkaniu 2 punkty. Czy mu się to uda. w nie- 1 ciej tytuły mistrzów uzyskali: Plewiński Wi

„2ABUSIA" z gościnnym występem Ireny, pomyś,lnym wypadku nawe,t o kiJka miejsc w 
1 
dz·ielę, <Ykaże najbli?.s-ua przyszłość. ma, Ignaszewski Gwa<rdia, Jasuza.k ŁKS. Ku

Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- górę. Szkoda tylko, że Baran nie będzie mógł PTC również gra na obcym terenie z Sz.om- bat Jan ŁKS, Kawał Gwardia, Matusiak Gwar 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego zagrać, wskutek czego osłabiona zostanie !·inia bierkami o wejście do pierwszej Ligi. dla, Slic:zkowski Gwardia. 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. ofensywna go~podarzy. Sądzimy jednak, że I Pomimo, że za.kończone zostały zawody fil- w związku · z juhileuszem ŁOZPN-u rozpo
Drozaowska, H. Krzywick~, M. StrÓ'ży~sk!l kierownictw4? łódzkiej druż~y ws-1?-w-i do na- Il'.1łcwe o wejści~ do klasy 1:-- Okręgu Łódz- czyn.a się w niedzielę tur~iej mii!6t prowin
Z. Trusz~owska, J. ~arubm, J. Dwormcki, I P?du od~w1edniiego zawodnika, ktory by god. kiego'. me wyłorn.ony z<?stał. Jeszcze kandy~ą.~ cj<rnalnych 0 puchal!' zarządu Jubilata. 
Z. Filus l z. Kęstowicz. nie zastąp1l Barana. do teJ konkJurenc31, pomewaz ZZK Koluszki i W p· t k . . p· t k' To ~ 

W 
· d · 

1 
· . · · 10 r owie g·ra3ą: 10, r ow - mu-

' . n1? rlle ę, dma 29. _8. dwa ostalme przed- szów, w Ku!!Ilie: Kutno _ Zgierz, w Zduńskiej 

a.aw1en1a o g'Jdz. 16.30 1 19.30. Kolarze startu1"q w Łodz"1 1 wrzes' n"1a Woli: Zduńska Wola - Pabianice, w Skiernde 
TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA czescy wie-ach: Skiem~ewice - Łowicz. 

ul. Daszyńskiego 34 
w pooded"lliałek, 30 saieiiplliia premiera saJtuki Drużynę . łódzkq zasili Kupczak z Krakowa 

,,NIEBOSZCZYK PAN PIC" C. die Pey;ret W wyniku pomyślnego zakończenia sta- będzie następujący: Zdenek Stepanek, Mi-
Chapuis, jed'lllego z 11JJaj7.Ulakomits.zyoh pisiamzy rań o przyjazd ekipy kolarzy czeskich do roslaw Koczwara, Dimitrij Bruner Jiri To
fraincuskich, aut')ra „Jud<yty" ii „~leństwa''. 
Ta ostatnii:a sztuka byŁa jednym z największych Lodzi, Zarząd LOZKol. organizuje w śro- mecz i Jarosław Bartunek. . 
sukcesów teatra,1nycl1 w okres.ile pr.z..edwoj-en- dę dnia 1 września br. wielkie międzynaro- Drużyna Lodzi zostanie zasilona Kupcza-
nym. .,Nie'bos~ Pan Pic'' ukaże s.ię w Te- dowe wyścigi na torze w Helenowie. Po- kiem z Krakowa. 
atrne Kameralnym w świetnej Teżyseriii Janu- czą tek zawodów o go9z. 17 ,30. Przedsprzedaż biletów uruchomiona zo
s:zia Wamedkiego. Obs,adę stanowńą Hannia Bie- W programie pierwszego spotkania prze- stanie w Spółdzielni Pracy „Szklarz" ul. 
liLcka, Krystyna Ci,echomska, Halina Głuszków- widziany jest mecz Pardubice CSR - Lódź, Stalina Nr 25 i w kasach Helenowa od 
na., Czesław Gwz1ek, Irerua Horeokia, Wan.dla J,aku b · · k k · 400 t dz 13 · 
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko- o eJmuJący on urenCJę: m r, na czas go . -eJ. 
racie Stanisława Cegielskiego. z lotnego startu, biegi szprinterowskie, bie Przewidziani! kalendarzem PZKol. na 

Kasa c:zynnia od 11 do 13 i od 15, tel. 123_02. gi drużynowe 4000 mtr. i wyścig austra- dzień 5 września br. w Lodzi, Torowe Dłu
lijski. Wszys1Kie :Konkurencje punktowane I godystansowe Mistrzostwa Polski, zostały 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9'l od 8 do 1. przeło~one na środę dnia 15 września br. 
Ostatruie dni najweselsZ>ej lkomeddi sezonu pt. Przypuszczalny skład drużyny czeskiej godz. 18-ta. 

,,MUSISZ BYC MOJĄ" 
Poazątek o godz. 20-tej. W nled7lielę, dnf.ia 

29 bm. dwa przed:stawierua o godz. 16.30 i 20. 
Zniżki watlme. 

TEATR KOMEDR MUZYCZNEJ ,,LUTNIA:„ 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
„CNOTLIW A ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17 -ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru. czynna od godz. · 
11-ej. 

LETNI TEATR „OSA" 

Kargiel awansował do reprezentacji 
Skład _naszych p!ęściarzy na Igrzyska Bałkańskie 

Na Igrzyskach Bałkańskich w bokie, któ lekka - Rademacher (Sląsk), półśrednia 
re odbędą się we wrześniu w Tiranie (Al- -Chychła (Gdańsk), ś•dnia - Cebulak 
bania), kapitan sportowy TZB Derda za- (Pomorze), półciężka - Szymura (Po
mierza wystawić ósemkę oo'Traerską nieco znań), ciężka - Klimecki (D. Sląsk). 
odmłodzoną, w skład której mieliby wejść Ostateczny skład ustalony zostanie na 
następujący zawodnicy: ~aga musza - najbliższym zebraniu zarządu TZB, który 
Kargiel (Lódź), kogucia - Grzywocz wyznaczy również kierowników ekspedycji 
(Sląsk), piórkowa - Kruża (Pomorze), oraz sekundanta. 

Floret ·- broń kob-et. .• 

Floret jest jedyną bronią w szermierce., .któ
rą uprawiają z zapałem kobiety. 

Niektórzy szermierze twierdzą, że floret !o 
wymarzona broń dla kobiet, gdyż wymaga nie 
tylko wielkiej zręczności, ale 1„. dużej dozy 
podstępu, oraz wprawy w wymierzaniu cio
sów w samo serce, w czym, trzeba przyznać, 
płeć piękna ma dużą wprawę. - Na zdjęciu 
NAWROCKA (od prawej) w walce z Dunką 
OLSEN, z którą Polka przegrała dwukrotnie -
raz na mistrzostwach świata, drugi raz na 
Olimpiadzie. 

ZaebodnlĄ 43, tel. 140-09 
Co(tLieMde o 19.30, w nie<lrDiele i śwdęta 

o 16-tej i 19.30 komed:lia muri:yC2iilla pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 

Dź~ięczą rakiety KatO~icach 
z Makow.sfką, W. Brnerzdń'Slkim, T. Wi?łowskłm. 
4. \Ył. Kwa5'kOW>sllcim n.a czele całeqo ze6p<>ł'U. 
Zn1~1 W'i!Żne, 

/KINA 
ADRIA - ,,Moja .miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16,30 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra„ 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 

·i Zagranicznych Nr 27" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 181 191 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
.godz. 16, 18, 20 w nledz. 14 

MUZA - „Siódma zasłona'' 
godz. 18, 20 w niedz, 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu„ 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - ,,Postrach mórz" 
.godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g'Jdz. 18, 20.30 w niedz. 15.30 

STYLOWY - „Bolero" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30 

SWIT - „Dragonwyck" 
godz. 18, 20.30 w n edz. 15.30 

TĘ:CZA - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

TATRY (w ogrodzie) - „Miasto Bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 

WISŁA - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WŁÓKNIARZ . - „Miasto Be7iprawła" 
godz. 17, 19, ·21, w niedz. 13 

WOLNOSC ~ „Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘTA - ,,Casablanca" 

SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 
w ~I, ul. Skorupki 6-8, tel. 153-30 

Egzaminy wstępne 
:aa wszystkie semes'!Jry rorz.ipocmą się 
w poniedziałek 30 sieypnia o g'>drz. 16. 

Wykłady rozpoc:ziną się w czwartek 
2 września o godz-. 17. 

Informacje i zapisy cod:zie'lllllie w go-
d2rln,ach 10-11 i 15-17. 546Sk 

Pierwsze zwyc;ęstwa i porażki na międzynarodowych mistrzostwach Polski w tenis ie 
W Katowicach rozpoczął S<ię międzyina.rodo- Wiemicki 6:3, 6:1, Sk<;>neoki II - Ricliter 6:0, 

wy tumJej tend60'Wy o mistrzostwo Polski. 7:5, Pdć}tek - Gurt.6.feld 6:2, 2:6, 6:1. Z zawod
Wyni'ki pie!l'Wszego dnila pn:edstawiają się na· ' ill'ików kJrajowych me pn:yjechali do Katioiwk 
stępujące: Chytrowski - Radzio 6:0, 6:3, Do- Olejnris.z.yn i mali. Tłocrtyńscy. 
stal (CSR) - Liois 6:3, 6:1, Bo,rowC1Zak - Mon W drug,im dniu mię<lzynarodowych m:i· 
dry 6:4, 6:1, Skonec.ki - Mrokowski wąłko- str'lostw tenisowych Po'ls.lct \lZylSkano nastę-
wer, Bełdows.k.i - JMińsk.i 6:4, 6:8, 6:2, Vrba pujące wyniki: · 
(CSR) - Wojcie<:hoiwski 6:3, 6:1,. Buchalik - Gra pojedyńcza panów: Dre<:hsler (CSR) 

Sport w ZSRR 

'Związek Radziecki ·ma narybek 
godny starych mistrzów 

MOSKWA, (obsł. wł.). - W Związku Ra p. pł. 15-letnia zawodniczka Nikitina tizy

dzieckim zakońcrone zostały ogólnozwiąz- skała czas 12,5 sek. 
. . . , . . tl W turnieju bokserskim uczestniczyło 150 

kowe mistrzostwa JU!1i~ro': w le~kie.J. a e- zawodników, reprezentującfch 15 republik 
tyce, pływ~, ~oks1e i piłce nozneJ. Za- Związku Radzieckiego. W klasyfikacji ze
wody stały na wysokim poziomie i wyka- społowej zwyciężyli młodzi reprezentanci 
zały doskonałą formę młodych uczestników Moskwy przed zespołem Federacji Rosyj-
mistrzostw. W zawodach lekkoatletycz- skiej. I 
nych ustanowiono 7 nowych rekorc'lów Puchar piłkarski juniorów zdobyła repre
Związku Radzieckiego juniorów. Na uwa- zentancja Moskwy, zwyciężając w finało
gę zasługują wyniki młodej uczennicy z wym meczu reprezentację juniorów litew
Leningradu Zybiny, która ustanowiła dwa skich. 
nowe rekordy. juniorów: w rzucie oszcze- Turniej pływacki rozegrany ·został V{ 

pem - wynikiem 44,29 m oraz w rzucie I Dniepropetrowsku. W klasyfikacji zespo· 
dyskiem - 37,27 m. W biegu na 80 m łowej zwyciężyli młodzi pływacy ukraińscy. 

Łódzcy zapaśnicy kładq się na łopatki 
dzi w zapasach m.i,ał prrebieg wyrównany i mi waga ciężka: l) Śliczkowski (Gwardia.) 2) Sta 

Drugi dzlień fui.dywidua'1a1ych mistrzostw L">-1 Olej!lliez>ak (LKS) 3) Zdeb (ŁKS) 

nął bez niespodriianek. Turniej o mistrrostwo churski (ŁKS) 3) Szadkowski (LKS.) 
Polski, który m:ia.ł s.ię odibyć we Wrocławiu zo- Wyniki techllliczn.e drrugi€9o dD!ia tum.ieju 
stał odwołiany. A oto kolejność miejsc w po- wypadły następująco: 

szcziegóbnych wagach. waga piórkl)W'a: Urbaniak wygrał walkowe-
waga mUIS/lla: nie wyłonioll!O leadera wobec 1 rem z Sedulskim, oraz pokonał Wo,lski€9o (Bo 

2awod!niika na stairaie. Pirrled mi,strz. Pol6Jiii. od· mta). 
b~dzie się p')Ilown.a eliminacja w tej kOllllk•Jlro waga lekka: Ja~ pokonał na pUJilikty Ur 

CJ 1. • • • , . • I l»n.iaka. 
waga k<>gUoa: 1) Plewms,k.i (Wima) 2) Piecl)o' ·ł·--..1-· K b t J ał Przy 

Ska.rżyńsld 6:3, 6:4; Kekz (Gll!W'ioe) - Leiioń 
6:1, 7:5; Dostał (CSR) - Chy;troW'Sild 6:4, 7:5; 
Vrba (CSR) - Buchaliik 0:6, 6.:4, 7:51 Bratek 
- Kos.iński 6:4, 6:3. Spotkanie Skoaieclti -
Bel<lowski przerwa.no przy stamile 6:1 z powo
du ciemności, z ,tego samego powodu nJiedo
kdńczono gry Zabrodsky (CSR) - BorowC'Lak 
przy stanie 6:2, 1:0. · 

Gra poje:dyńcza pań: Jędrzejewska - Du
dzikówna 6:0, 6:0; VaJecka (CSR) - Woźnia
kowa 6:0, 6:0; Jaśkowiaków,na - Piątkowa 
7:9, 6:2, 6:4; Popławska - Gwaiwska 6:0, 6:01 
Rudawska - Krawczykówna 6:4, 6:4. 

Najciekawsz:ym spo1tikaniem była gra Vrba 
- Bucha~iik (Bielsko). PJerws;z,ego seta Polak 
wygrał łatwo 6:0, drugJ€go praeg·rał po zażar
tej walce 4:6, a w t~im prowaOOił już 5:0. 
W tym momencie BucliaMkowi. nie dopisały 
nerwy i koruiycja, popełilllił on szereg pro
stych błędów i w rezultacie Czechosłowak 
wyg·rał 1 gemów pod rząd. _______ ... ______ _ 

Kto będzie miał lepsze pięści 
juniorzy CSR czy Polski ? 
Z przyczyn od Polskiego Związku Bo

kserskiego niezależ~ych, międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie juniorów Czechosło
wacji i Polski rozegrane zostanie w nie
dzielę dnia 29 bm. we W1·ocławiu .. 

Unia czechosłowacka przysłała imienny 
skład swej reprezentacji ,który brzmi: w 
wadze muszej - Huzak, w koguciej -
Gaertner, , w piórkowej - Valent, w lek
kiej - Mistera, w półśredniej - Rajek, 
w średniej - Hakl, w półciężkiej Marko
vic, w ciężkiej - N etuka. 

Reprezentacja Polski wystąpi w skła-. 
dzie: (od muszej do ciężkiej) Kargier 
(Łódź), Brzózka (Lódź), Kudłacik 
(Gdańsk), Ratajczak (Poznań), Stysial 
(Kraków:), Cebulak (Pomorze), Smyk 
(Wrocław), i Stec (Lódź). 

oki (i.KS) waga po &1~u"'.11a: u a an \V)'9'r z -
.... _ bylak1em. w n•·edz•·e1r~ waga piórkowa: 1) Ignaszewski (Gwaru.U<l) 2) ~ 

UI1baniak (LKS) 3) Klemberg (LKS) waga średJn.iia: Kawał pokonał na punkty Ku- ff , , 
waga Lekka: 1) Jaszc:zak (ŁKS), 2) żureaki bata. adzwycza1ne zebranie- PZB 

(Wima) ~) UTblliili.ak (Gwardia) pókię:i'k.a: Matusiak wygrał e:e Zdeb~ . . 
waga półśrecliDJi,a: Kubat Jan (LKS) 2) Kromer waga ciężka: Stachurski uległ na punkty Sli-1 "'fV ':nedzielę 29 bm. O godz. 17-ej odbę-

(Gwail'dia) 3) PJ'iZybylak (9wa,rdlla). czkzywsJtiemu i pokonał Sz;adkowruego. • l dz1e s1~ w lokalach I ~s. (Wrocław) nad-
waga średln.ia: 1) Kawał (Gwardia) 2) KubM zwyczaJne walne zebranie Polskiego Zwią.z-

Miecz. (ŁKS) 3) KimHer (GwaTdlia). O..Q23550 ku Bokserskiego, na którym wybrany z~ 
wagia półdeżka: 1l Matusiak IGwardia.l 2l stanie nowy zarza.d PZB. · 



JVDZI EŃ W ILUSTRACJI! 
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BUDUJ~ POXóJ 

Dn. Z5 bm. rozpoczął awe obrady w irloJ.icy Ziem Odzysh:an}"t'.!I - Wrocławiu ,,SWIATOWY KONGRES INTHL'BICTUALIBTóW W OBRONIE POKOJU. KongtetJ rgromtuf.rJf naJ
IW1etn!ejasych pned.'łtawfcleJJ nauki 1 FZtuk1 45 krajów. Zgromadził ,..n:eszę JudzJ mqdryeh, hrtatłych 1 wiedzących, którzy wtdzq :rlo l niebezpieczeństwo grożące Europle I iwJatu, 
~1• ' 1rfc5rą fa!cie . dostnegujq I lek<Jntwo na ro zło f Ar<Xtkl J111Tadcze Aa to aiebezpiec:reftstwo#. _.AAtywn._ odważne pr:reclwaknvieme tywej myśll postępowe/ wn:ystkJm l~rmom 
r.,..kcff ·- at'N!erdzll w 8WJ'.l11 pnem6wienJu kangretKJW"Y'm jedeit s wyWtnyc.!I cfelegof6w ZSRR. znany pftKrrs. A. Padle/ew - oto obecnie %lldanie cale~ Jntel1gencf1., przyfacl I po
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odrtie.'rłe:d lruttnry ltrycrnef pnes udostępnienie •portu rzeroktm mmrom ludowym - Junacy „S1u~lrf Pol!<ce• to me ty.Jfro ..ncmrt lądowe•, ale 1"6wllfet „W'ITJd morsk ie„ . W1a:snJ11 
"ło .zdi~ l połytecrzry f:el, Ja.kl fJ08lawiły 1'0ble .nane ZTrlqzkl Z«wodow~ I Ogólno- niedawno .,akld.ko młodych wilczków" wypuściło alę w dainą podrót morską - ;achtem 
poJakte"> }grzy61'tl Sportcv.re Zw. z~ które niedawno odbyły lll• .,,, Wa.rnawJe „Ge.n.. Zorosk r 110płynęlt aJ d-0 Lenlngrodu. Mimo, te &tateC%ek jak ,.łupinka", • wod<1 
I w klihyt:h 'fnlr:/o v.th:lal IS.OOO ~. •tonovrf1T hRpona/ącq demonslMClę otlfqgnięć ..ąerolui- I burzliwa - chneef morakJ Rdal się doskonale. 
aport!i ł~~ w Polsc. OdPodsonej. (Na zd.JęcJa - popisy gimnastyczne 1rpOrtow
~&w Jiwlq%Jr.owrc.h). 

l&~e wlodze l:ośdehte ~ nie
dawno kanorukf-- gen. Franco.. Krwawy 
htlft./a.teJc pny'fnutj.e na Jld1ęclu •tuoont6w 
U.SSI\. pr,ryłiyłych do .Madrykl dla %apozna.nla 
a1ę· s .kttll!lnq hl!!:apaMką. Jut on Jch rapozM 

s; ,)mlturcłl Specjalista przecie:!. 

Ten oto ponury OObsztyl - l-0 słynna hr. Toł
sto j, przewodnlc:ząca ,)undacji" J.aszystow
skiP/, pozos t a;ącej na usługach policji amery
kańskiej. H rabi1ia - jak w i<Jdomo - wzięła 
ostotnJo udział w zbrodniczym uprowagzeniu 
obyw ateli raditeck k h: K asjenklny oraz Sa111a-

1ma i jego rod ziny. 

Mlmo aprzeclwu przedstawicieli mocarstw :r:achodnlch, którzy mdrf by mqcJć nadal wody 
..p.lęknego, modrego Dunaj~ - d.n. 18 bm. wstała podpisana w Belgradzie prze:r. wszy11t-
1r1„ kraje nadbrzeżne konwenr:ja o tegludze na Dunaju. W cz.a.sie obrad wiceminister ZSRR 
Wyayń8kl łfł,a :r:djęcfu) rzdzi>elił delegatom USA, Anglii i Francjl malej lekcji geografii 
I wykładu Jr 1Lakresu prawa .międzynarodowego. 

Celem uczczenia ósmej rocznicy bandy cklcgo napadu niemieckiego na Polskę - rząd Jego 
Król ewskie j Mości ogłosił z dniem 1 wrześn ia br. amnestię . „ dla niemieck ich zbrodniarzy 
·wo j ennych w bry tyjskie j strefie okupacyjne;. Od tej daty ,,ni e ma mowy" o w y dawaniu 
sądom polskrm b. opryszków hille.rows.kich. (Na zdjęciu - ,,podopieczni" rządu brytyj· 
llkiego - gestapo i SS) 

Kongres amerykański w Waszyngtonie /~st od 
pewnego czasu sceną występów wyborczych 
prez. Trumana. Skompromitowany „mąż sta
nu" pragni e gwa!townie zdobyć wrględy na
rodu, które stracił bezpCJWrotn.ie w czasie swe· 
go urzędowania (na zdjęctu df"bata w Kongre
sie nod wzrostem k osztów utrzymania w USA) 

Szykany rządu USA w obec ONZ sprawiły, 11 
organi zac1a ta zam1erza się przeni eść z sub
Lr.k atorsk iego pomieszczen i a w Lake-Success 

do n ie 'ur:pu;ącej siedzib y w Europie. Na . 
urzqdzenie te; siedziby w y asygnowano JUZ 

przeszło 3 m• l!ony dolarów. (Na zdjęciu -
sekretar z generalny ON Z, Try gv e Li e, przed 
pałacem Chwl/o t, gdzie się odbędzi e najblit-

sze zg rom adzen ie ONZJ 



Dżo znałem z przed wojny. Był to młody 
psiak, który z wyWieszonym jęzorem biegał 
po · zaśnieżonych ullczkach Zamoskworeczia. 
Widać, przodkowie jego nie szczycili . się 
swym rodem Dżo miał krzywe, krótkie łapy 
i kosmatą nieproporcjonalnie dużą głowę. 
~ Makowa podśmiewali się: ,,Gdzie dosta
liście takiego pięknego psa?" Nawet Tamara 
mówiła: „Rozumiem jeszczie - sprawić sobie 
ładnego owczarka" „ .Kochała ona teatr i 
piękne życie. A Malcow był przyga;rbionym, 
małom6wnym filologiem. Pociągały go gru
be i nudne księgi. 

Illo Erenbut!I. 
• 

DZO 
nych podnieś~ na duchu żołnierzy. Był ~ak wlókł się z pow:rotem. Jeśli nie dorta-rczą 
;Przecież cziłowiekiem książkowym i nieto- im amunicji, to Niemcy wieczorem wezmą 
warzyskim. Tamara pisywała rzadko, Usty ich gołymi rękami... Malcow nie myślał o 
były chłodne, Malcow wiedział, że przejdzie sobie, ani o towarzyszach. Był opętany je· 
miesiąc, drugi, i przestanie do niego pisać - dnym pragnieniem: zatrzyma~ Niemców! 
nigdy go przecież nie kochała, pozwalała tył Otworzyć ogień -ha drogę do Krugłowa - w 
ko siebi~ kochać. Czasy były ciężkie; trzeba I tym był cały sen!! jego życia, które przed 
się było cofać; ludzie pytali się nawzajem: tym zdawało mu się skomplikowane i nie
„Kiedy ich zatrzymają? ... " Malcow 'Vrojował, zrozumiałe. 
zacisnąwszy zęby. Dżo przypominał mu daw· I nagle Malc~w pojął: należy posłać Dżo. 
ne szczęśli.we życie, książkę, marzenia, mło- Zmajstrował więc z koszuli białe okrycie 
dość. ochronne dla psa. Do' obroży przyw'.ązal kar· 

A Dżo się zmienił; teraz wydawał sfę sta- teczkę: „Amunicja 9ię kończy. Utrzymamy 
le zatroskany. Dawno już przyzwyczaił się si~ do 16.00. o · t· -,ń na drogę do Kri.igłowa , na 
do artyleryjskiego ognia nauczył się czoł· lewo od ga.ju." Pokazał ~psu: „Biegnij· Bieg
gać w otwartym terenie, chować się w l~- nij do majora biegnij!" Ale Dżo nie rozu
jach. Kieqyś we wsi rudy psiak rzucił się miał. Widać było, że panu potrzebna jest jego 
ku niemu z wyzywającym szcr.ekaniem. pomoc ,lecz nie wiedział, co pewinien zrobić. 
Dawniej Dżo nre uchyliłby się od bójki - Nle_ odryWając wzroku, spoglądał na pana, 
był zapalczywy. Lecz teraz przeszedł obok, a w jego psich oczach kryl się smutek. Wte
nawet nie odszczeknąwszy - czuł, że jest za- dy Malcow dal mu starą, pozostaV1rioną na 
jęty czymś bardzo ważnym. . papierosy gazetę . Dżo chwycił gazetę zęoomi 
Dżo suał w nam:ocie i zbudził się dlate· i popatrzył - dokąd? - Domyślał si.ę, że 

go .~e Malcow go głaskał. Tej nocy Malco- trzeba pójść do wsi, d.okąd chodził codzien· 
wowi było szczególnie g-0rzko. W przeddzień nie ze swym panem. Malcow pokazał: bieg· 
jeden z żołttierzy powiedział: „A chyba moż· nij! I -Dżo poczołgał się. 
na ich zatrzymać? .. :• Makow v.riedz; ał, że Do Zurawlewki były trzy kilometry. Dżo 
Niemców można zatrzymać, lecz małoduszne pełzał. zatrzymując s: ę, da}vał nura w śnieg 
słowa osadzały się w pamięci, jak niesmak i znowu wypływał. Obawiał się, że zgubi ga
w ustach, nie dawaly usnąć. Dżo zrozumiał, zetę więc trudno mu było oddychać. Począt· 
co znaczy ta skąpa, niezgrabna piesziczota, kowo czołgał się przez wąwóz; późnlei zaczę· 
przytulił senny, norstki nos do dłoni Malco· la się droga pod górę. Dżo dobrze pamiętał 
wa. drogę. Było cicho. Dżo dopełzał do · W?.górza, 

\. Zima tego roku była wa:esna ł IUl'owa. gdy zaczęła 9ię kanonada. Skr!)Cił na prawo 
Gdy MalCO'W 17.edł na punkt obserwacyjny i zaczął pełzać zygzakiem - tak chodził z 
we wsl żura-wlówka, Dt.o podnosił wysoko Malcowem. 
zziębnięte łapy. Więcej niż tydzień stali na Wtem PoCZUł rwący ból. Zamarł. Odła
wzg6rzu nad zamarzniętym strumykiem. Dżo mek miny :qniażdżył mu tylne łapy. ~żał 
przebiegał od jednego kulomiotu do drugie- nieruchomy. Potem powr6cil do przytomho· 
go. żołnierze zżyli się z nim; nadawał oµ ści. Zaskowyczał i odra.zu sobie przypomniał: 
pozory przytulności i spokoju: piesek przy- trzeba zanieść gazetę. Natężając swe siły, 

/ft. m. 

wa!" Działo się t.o w ehacle n.a skraju laNt 
gdz:e mieszkał major. „Połącz się z Redlił' 
ko„. Pirogowowi powiedz: na lewo od gaju„:' 
Major był wzburzony i przynaglał adjutanta. 
Obok chaty stała „emka". Na Dżo nikt nie 
zwracał uwagi. Dżo widział, że gazeta dla 
której się tu przyczołgał ,wala się na podło
dze Zaszczekał, chciał powiedzieć: podnie
ś<;: •• gazetę!. .. Lecz ludzie nie mieli do niego 
czasu, ani c.ierpliwośd . Major i trzech innych 
wyszl i z chaty. Dżo pozostał sam. Z trudem 
poczołgał się - chciał wrócić do pana, lecz 
nie mógł otworzyć drz;wi. Przeleżał w tej 
izbie wieczór, noc ł dzień. Męczyło go prag
nienie; suchym jęeykiem lizał rozbite łap:r. 
Szeleściły karaluchy. Dżo my$1al ze smut.i 
kiem: gdziie jest Malcow? Znów się śc!emn!o' 
lo ! pies pocnił cały eięm samotności. 
Chciał zawyć, lecz nie mógł. Stracił przJ" 
tomność. Wydawało mu się, że jest szczeni• 
kiem,matka odes:Ua, a on nie może jej zna
leźć. I majacząc płakał - gdzie jest Malcow7 

A Malcow był szczęśliwy. Kiedy zaczilł się 
obstrzał na Krugłowo, domyślił się, że Dżo 

Dżo wiedział, że nie W<>lno przeszkadzać 
Makowowi, gdy siedzi przy stole. Niekiedy 
było to bardzo. trudne: dzwoniono i chciało 
mu się z głośnym szczekaniem rzucić do 
prz:edpokoju. Albo z kuchni dolatywały pięk 
ne dźwięki - to Lena skrobała rondelek. 
Lecz Dżo nie decydował się otworzyć drzwi, 
I posapywał tylko, pełen duchowej rozterki. 
2'.ato, k iedy Malcow wstał. Dżo zaczynał w 
ekstazie krą~ po pokoju. Ten płes był wiel
kim marzycielem I tycie dopełniał fantazji\. 
Zagrzebywał w śniegu kamień potem odko
pywał wyimaginowaną norę l pędził z łu
pem do pana. Malcow nauczył go odno«lć 
gazetę do staruszka Gnledi.ru!., który mie
szka! w sąsiedn.lej uliczce; a Gniedin śmiał 
mę: „w Ameryce - jest pneumatyczna 
poczta, a u nas, że tak powiem; psta".„ Ma.I
cow milczał - wiedział, że nikt nie zrozumie 
jego przywiązanła do tego k:rzywołepego, 

kudłatego kundla. 
Nadeszła wojna - i Dżo wraz 21 SWym pa

nem znalazł l!ię w lasach Smoleftszczymy. 
Major SokołCYWSki dowcipkował: „Czy jeste
ście cyrkowcem? A może zamierzacie pne
e~ Niemców?~ " Maleow odpowiadał 
łagodnie: „Dżo nie jest głupcem ... „ Opowiada 
jąc o tym Sokołowski chichotał: „Porucznik 
Malcow liczy na strategiC7J[le zdolności swo· 
jego mopsa, słowo honoru!" A Dżd biegał 
tymczasem pomiędzy drzewami i rozgrzeby· 
wał zeschłe liście - me rozumiał jes:r.scze co 
to jest wojna. 

Leon Pasternak 

Obrońcom Stalingradu *) 
l 

dotarł. O 16.00 było już ciemno i kompania 
Redz.ko przyszła w samą porę. Malcow py
tał, gdzie pies? Nikt nie wied:dał. Reduo 
przyszedł z Niekrasówki. O świcie Niemcy 

' próbowali atakować, odparto ich. Potem po-

Potem zatrzęsło się wszystko. Ziemia po· 
leciała do nieba. Malcow le~ał · błocie, i 
to szcziególnie przestraszyło Dźo - poczuł, 

że dzieje się coś strasznego. Maloow roze· 
śmiał się: ,,Coś bratku; stchórzyłeś?" Widza.c 
wesołą twarz pana; Dżo uspokoił się; nawet 
zaczął bić ogonem o 1i:iemię, ur(l.dowany I za
wsf;ydzony. Ale wtedy znowu rozległ się huk. 1 

Dżo. v.ridzlał, jak jeden z towarzyszy Malco· ! 
wa chWYcił się :r.a głowę, I owładnął nim J 
strach, Chciało mu się -uciekać. Lecz leżał tyl. 
ko cicho, przycisnąwszy głowę do ziemi, nie 
spuszczając oczu z pana. Przecież Malcow -
jest tutaj, rozmawia z towarzyszami, po· 
mógł or-atrzyć rannego. Uciekać? N.ie. Dżo 
nie jest podlecem! Nawet nie zawyje - Mal· 
cow powiedział doń „Cicho!" Dżo skomlał 
ledwie dosłyszalni e. Rozumiał ,że życie się 
zmieniło, że nigdy więcej nie będzie dywa· 
nika, na którym spał, , ani godzin błogości, 
gdy Makow szeleścił stronicami książki, a 
Dżo śniły się piękne sny - to parówki, któ
re wypadły staruszce z koszyka, to pogoń za 
kotem. 

Tak Dżo przyzwyciężył strach. Nadlatywa· 
ły bombowce. Roz.rywały się pociski. Pod-

Nie dlatero na.zwaliście w pleśni 
ziemię wMJzą - ,,ojczyzną szerokll" 
te słę cią,gnie milami, bezkreśnie, 
od Kronsz1adtu dó Władywostoku. 

A dlatego, że łu Jak najszerzej 
możesz swoje rozpostrzeć ramiona. 
.Kiedy w · płuea powietrza nabierzen 

~esz wolność w nich kipi splenioJM. 

.-ile dlatego potężny wa.n Związek, 
że gdy spojrzysz na mapę - to ogrom. 
że w nim słońce zajść nigdy nie zdąży 
złocą,c śnie~i i kiście winogron. 

A dla.tego, ie s trudem wYrastał, 
_że zgrabiałe wznosiły ro palce, 
ie wam ciężko bywało nie raz qpi, 
ciężko ŻY~ i budować CO w walce. 

Przemijały wciąz w bojach rocznłec, 
łllta pracy, betonu I stali, 

. przetrwał wściekłe ataki Carycyn, 
wyście '1ili się i budowali. 

Dziś nie pieśpi. Potężne annaty 
grzmią w ZWYcięsk<\• rad~iecltą rocznicę. 
Pomnąc l;!ój o Cąrycyn z przed lat)", 
atalingradzkle się bronią ' ulice. 

*) Wiersz napisany w 19ia r„ w , tych 
.dni.ach, kiedy żołnierze Stalingradu · zadecy· 
dowali o klęsce hitleryzmu, zadecydowali o 
losach świ ata. 

szły do ataku dwie kompanie - Makowa I 
Redzko. Udało im się odepchnąć Niemców 
od drogi na Krugłowo. 

Gdy śclemniałO', Malcow ·.1dał ~ę do 2:un „ 
lewki: łączno$ci nie było - nie mógł więc 
wiedzileć, ie punkt obserwacyjny przeniósł 
się gdzie indziej. W pustej chacie, gdzie 
prred tym mieszkał major, spostrzegł Dżo. 
Pies oeknął się i chciał się zerwać lecz n ie 
mógł podnieść głowy. Tylko mu ogon ledwie 
zadrgał, a wszystko, oo ·było w jego psiej 
duszy, wyraziły jego oczy. Spojrzał na Mal
cowa. Malcow odwrócił się. Potem nachylił 
się i pogłaskał Dżo. Milczał chwilę, jeszcze 
raz pogłaskał, i v;yrwawsT.y z pochwy rewol
wer wystr,r,elił. Wyszedł z chaty, nie og)ąda• 
jąc !Ilię. Trzeba było odszu~ć punkt obser< 
wacyjny. 

Teraz Maleow jest podpułkownikiem. Na 
jego piersi widnieją wstęgi orderów I me
dali. Kt6ź poma w tym stanowczym, do
świadczonym dowódcy, nieśmiałego filologa? 
Znalazł drogę do ludzkich serc ,poznał trwa• 
łą przyjaźń, pułk stał się dla niego domem. 
Dużo widział . Widział krwawy dym nad Sta
lingradem i studnię z trupami dzieci. Oczy 
jego n'aprały tego i przykrego, przyćmionego 
blasku, jaki zdradza ludzi, któr?V' widzieli 

I 
więcej, niż człowiek widzieć powinien. 

Niedawno się z nim spotkałem. Spędzilir< 
śmy cały wieczór w wilgotnej ziemian.ee, 

j rozmawiając o wierności i lekkomyślności _. 
o tym, jak trudno jest rozwikłać kłębek 
egoizmu i szlachetności. Wspominaliśmy 
przedwojenną Moskwę, cichą uliczkę Zamo
skworecz.ia. Wtedy Mafcow powiedział mi1 nępme, jakby ktoś pukał'do drzwi, terkotał 

karabin maszynowy. Na m inie eksplodowa· pominał im życie 'w czasie pokoju. 
ła ciężarówka. Dżo wiedział ,że śmierć jest Dżo tego dnia było uimno i smutno. Nie 
wszędzie - na niebie i na ziemi. Lecz Mal- rozumiał, dlaczego nie idą dzisiay do wsi. 
cow się n ie boi, to znaczy ,nie trzebą się bać. Tam jest gruby major, który z nim się co 
Panu jest także niesłodko, z pewnością przy· dzień bawił... A dziś się coś stało. Dżo u1e 
jemnjej czvtać książki lub spacerować z Ta- wiedział, iż Niemcy przedarli się po drogi na 
marą po n~dbrz-eżnej ulicy„. W Mos~wie Dżo Krugłowo. Nie w:edzfał, że jest rozkaz -
zapominał nnekiedy o panu - gdy gonił kawki, bronić się do upadłego. Dżo wiedział tylko, 
lub kiedy bił się zi natrętnym buldogiem,

1 
że Malcow nie ma do niego cierpliwości, ani 

mieszkającym na te j samej ulicy. Tutaj Dżo czasu - tuląc więc ze skruchą uszy starał się 

poczołga! si~, a raczej popłynął, wiosłując „Was to zdziwi, lecz nie mogę zapomnieć 
w śniegu przednimi łapami. oczu Dżo gdy zobaczył w mym ręku rewo!• 
Dżo zdążył na ·czas: punkt obserwacyjny wer ... " 

przenosił się na inne mtejsce. Major, prze- I ---------------

n ie odstępował Malcowa ani na krok Kochał być niedostrzegalny. \ 
go · tą prostą i wszystko absorbującą miło· Na zewnątrz Malcow był spokojny, choć 
ścią, którą ludzie pobłażliwie nazywają wszystko w nim kipiało. Amunicja na wy
„ps ią" i do której tęsknią całe - życie. czerpan.'.u. Trzeba otworzyć artyleryjski 

Malcow n.ie odrazu przyzWYczaił się do ogień na drogę do Krugłowa„. A radiostacja 
frontowych warunków. śmierć n ie była dlań nie fukcjonuje, łącznośł przerwana: Mal
straszna; bał się tylko, że nie potra-fi wal- cow spróbował posłać do żurawlewki dwóch 
czyć, jak należy, że nie ,,.....„;~~J.:; ::l0w. zdoi· żołnierzy: jea_,,.._.,... „„hak ".'-:-..;;;! rannv orzy. 

czytawszy karteczkę, zawołał: „Od Malco- Kronika k~turalna ZSRR , 
Podcza<S poszukiwań a.rcheo'1ogicznych, pro

wadzonych w grodzie Ki mmerik na półwy6·pie 
Kerczeńskim, odkryto re<Sztki budowli · pocho

·~zącycb z UT : IV . wieku nasz.ej ery oraz wa. 
leziono naczynia zEtwierające zwęglone ziam& 
pszenicy i prosa. 

W trzech studiach konserwatorium moskieW' 
skiego: północno - osetyńskim, baszkirskim i 
tatarsk im. szkolone są kadry śp iewaków i mu 
zyków dla oper tych republ.ik. W poszczegól· 
nych grupach naro<l{lwych UC'lą się Turkmeni. 
Tadżycy. Buriat-MQngoli, Kirgizi, Czuwaci i J& 
kuci,, ' -

_, ' 



l6ml Pruaowsb 

Bliźniaki NAGRODA POKOJOWA 
• - w ._. ..,_ ll&Td:Do mailesmle, 
Xledy' ~ łrrł :w Danej rod7Jini-e, 
Ja 11 1'.R.t.em soch.i~ &iię ł"~eś!M 
,,.... AIDe90 dnia i • tej -j g.c>dDiDl„ 

Mmt.-~ „ ~ Bocłeł 
Dwie bop1e 'W!Odyt Jedna.k.o!we m:inyt 
1'aW byt ~ IW ~ym lrumo.n:ie: 

:Ameryka Południowa jem: l!lpOkojna.. knęły prądy pacyfistyczne. Najszlacltet- so:ra Blbin.iego doszła do Sztokholmu. W 

Wprawdzie tll t 6wd1z;le wybucllają mmiesz niejiw.e umysły prześcigały się- w głoez.erOO komitecie nagrody Nobla posta.nowi<0no 

ki JeWOlueyjne, jednakże przygssają szyb- haseł pokojowych.. Paiistwa pisały do sie- przyznać nagrodę pokoju wielkiemu Amery 

ka. Po prostu dlatego, łe wyezerpuje się &- bie listy miłosne, zapewniając nawzajem o kan.inowi Cała Ameryka Połudiniowa szala 

mmilcj& - i te po obu stronach. doogonnej przyjaźni i dalrowa:n:iu sobie la z rado6ci. NaJba:rdżi.ej mdowolony jed· 

- ~ - llędne. ~ roa'.rÓż.nimy. 
· Oz;aMmf u radacll gabinetowyeh poj3- wszelkich uraz. Dyplomaci jeździli z teka- nak wydawał się, o dziwo, minister wojny 

wiają, Bit Wlllfio61d. aby wypowWziff "WOjnę mi pełnymi 8Jktów na rórowycll papierach. małej republiki Dominica.. 

I.em . - aMIOtdłwla WOD!e -- • m.a:m, 
Od killk!a lat ~ - próżno si41 głowi_ 
Bo ja ł Oleś 1'J'Vlądam.y tak &am.o, 

sąsiedniemu państwu. Wówczas wstaje mi- Dokumenty państ:W01We wyglądały jak listy - Kiedyż, ach. kiedył - ~ycllał z nie 

?lister skarbu i oświadcza: pensjonarek, a przewiązywano je niebies- ci~rpli'WQŚcią - ten Bibini powróci re szto.k 

<Mi.j jst.edmy\ Ciweua Jednak«Wt. _ ~ pa.nów, nie mamy m 08 '1ltr.ey-- kimi wstą~ i wkładano w nie zasu- b.olmu? 

Leez - ~ - ~ n:!eoc:~ A „ <»eat.a ctiwle tRi.ę 11.Śm!iecila.. 
Dhtege Oleś :i!'Je od chieoka. a~wle. „ ,.. iNe lMibriak, -- &ka.57.llegt.) ·pecha.. 

mać pokoju & palDOIDI. si~ mchci,ewa wojny!. S?.one kwiatki. Dyplomaci wymieniali mię- Gdy dowiedział się wreszcie, u do.stojny 

Może ,po pierwszym, gdy wpłynie !Dieco go- dzy sobą czułe spojrzenia, drobne upominki uC'bJl!ly zawitał z powrotem do kraju, pole
t6wki _ ale teru, .., ostatnim tygodniu i uściski dłoni 7.a.pisywali sobie w notesi- cił go niatychmiast wezwać do siebie. 

miesiąca!! n· kach dni imienin dyplomatów państw sąsie - Winszujv _ mekł serdecznie minister 

....,„ ~ -.. „.„„Ble WObee tego wo:Jnt ~ Rit a. płerr 'Uni'Ch, aby nie mpomnieć im posłania kwia- - winszuję panu, profesorze, w imieniu re-

T• a.ł clndlDll "'*'°9' 
~ t6w, perfum i czekoladek. W ogóle sielan1ca. publiki Dominica. 

A ....... pobp&ł _... . Ale wł.e<'ly, ~ wszy9eJ ~ pen- Najwybitniejszym dzia.łac:rem pacyfistycz- ,_ Nie ma czego - bronił Ili!; dostojny 

OWs'8df41w&JOdda~ 
Ja & llrjadłea tylko ~ 
Olellla llllnlbola.ł llr.tus7.et., 
A *fGLM „ - ..... 

eje, :mJromn lllllÓW me ellee Bit prowadzić nym był siwowłosy dostojny uczony i publi staruszek. - Ja przecie! nie dla nagrody_ 
wojny, bo weeyscy fil\ w dobrycli i pnyjaz cysta Btbini Był tak siwiuteńki, że nazywa _ Wiem, wiem -" przerwał mtn.ister _ 

11.ycli nastrojadt. _ komu cli.ce się bU o peł no go pows~eohnie gołąbkiem. Oczywiście &le tym nie mniej taka nagroda pieszo nie 
nym łobłdlw i pemej kiesami t gołąbkith. pokoju. Tylko gałązkę oliwną do chodzi. Zaraz: Ue l o ~e po przeliczeniu 

M IW t=oulw. --~k- ... 
._.._ nndl jej 4o .... 

PowroD. ntalaJo llłt ~ te A.me dzióbka i j8Sda w świat. BL"bini pisał i pisał, na naszą walutę! . 

ryb Południowa (pom Argen~ Bl'l'lZY' a na swe uspra.wJedliwienie mawiałt Kiedy Bibini okrem:ł eum~ m.iniste?' aJ 
~ się, !lil!Xęc:i:ełeat ..... 
'.A a.11 No.. ,...~ z :ot, łl.ldł.. 

lią 1 Peru) jest: sła9nn.kowo llp<lk.ojnym kon - Wo~ wyiaó mol'7Je atramentu, nit by- gwizdnął s przejęcia.. 

tynentem. ście wy mieli wylać morze łez i krwi. - Fiu, fiu - ależ ta mająU-,Jt ! Panie pro-

~ M!'l!llł'tt~ 'WłdlW 
G:er:pMrwośd ]IW jej pl.on: 

- Niech mm prowadzą wojny, my spn;e Wobec tego lał atrament. Idee jego były fesorze: czy jest pan pahiotą, f!ZY kocha 

dajemy na proclt. dla mch sal~wiali szlachetne i wzniosłe. Projektował st.wo- pa.n Dominicę ! .., iron dosttiem przydmlał. 
Ma a~..i. doistd - OIL 

w:~-b~·~ 
Bo "'*. mO'ie Eb>~ l!li„ 
Oa wnme pew;n,ego :razu. 

sadowolenł Clrl:Iijczyey, śledząc mvatnie rzenie wielkiej uni amerykańskiej .obejm.u· - C6:ż za pytanie! - zdziwił si'ę uczony 

lr.onflikty, ~ sit na dalekim jąeej wszystk1e państewka Ameryki Połud- - To si~ chyba ~ samo przez się! 
"'8chodzie. n.iowej i Srodkowej.' Ministez: podiniósł ai.ę z fotela. 

A. • \JDl)bs złoil\ .mru1„ 
Powoli całtt, Ameryltę &effisq przeni- Wieść o znakomitej dmałahlości profe- - W takim razie - oświadczył - 9PO'" 

-----------------. ....... „„ ...... , .. , ...•.•••• „„ ..................... „ . ........_ .... _,, •.. „„_ dzie~ się, że z ~anej nagrody po-

.... - .-.. jetnJae ~ -N. ,,_ „ llll1lł e&lk:I.- ti4, 
z.. ~ !Łtóre Oleil 1ri- - '·'· .,: 
'Wy ~~ - mni-el ·~""'"'·""--

E OLYGLOS 
llllllłU1lmH1UlllRlllm-111~mOZC&iliA •---=-i-11111•--••:z ... ________ 111m1n1unm11n11111111111mnm11nn11111111nnmmnn"'"""""'m""""'n"""""" 

ROZRYWKA 
:w - •• .,. - .................. - nego,,. • loa - ..,,.... ... , .,,,,,. rOlell 

)Mal J J!UYjol:UłJ.e. - KORtaltt - .in6w.W - pre.tMA/e do okupGnm I w ogóle Jm głupstwo-
• lobcs łnldnyr I-" dt -..łallchrie aul:ałt ml głowy ale mwTGCał. 

AJbo: Znajomi i pn:yjacleJe, kl6.rsy mnie namów•l 
- Jebt Jak _.,. ~ OldOwld wwp6ł- - lelei<M. Jlll'ÓbO'WoJJ aitJ doda~ ducha. 

aesą - aowm - bes Nlgo. JM ...._ ręJd. - Nie -!w ~ - pocieaz.aJt _ pocJettp 
~ mR.le. ZebNłem 111„ Je lal pO'fl'iem b!Oc~ dla ku.llUry I ~ilhacjl, pe pev.nym 
- w .oble 1maluow9 L.. .wotyłe~ Weł-. emale apG14lt Ilię 1I07fl!:D/e I ~· Ula/Gł 

Di. koatakl&r J w ~ .tetry MW .rę.ltę, beM/ędnJe. 
.,_ arowJet WWfJdk ery, I, IMQfwlk.le, od ,..Pocierp·. iatw. .., pow~ c ~ ...._1a łllfMlł'llłll poc:ąwny, ionlolct łrył cJą- CIP<lNd Jale „ • Mkładałelf, •eer ~. 
pe, • ręka ma:lo od aiuchawlt.l • ~ze.Il.Hl tylko dl« ko.ntakta J teby ~ by~ jaJt l>es- rę
llle opodJc. Jd. Qzyjby ~. ~iście nJe możrt.a 

Jak.la miły gło. kobiecy prielDonyw.af m.n.le, nic po;rodzll .D4 c.hro.nlc:me „omyłki~·, 
._ jestem kochany J mtiJUę pófś~ na doncl.ng O wpół do t.TU<Cle.J w nocy obudził Jlłll.le ter 
pod ,,.Po.lamą Wydrę„, lłleznany baryton gro- kot telelonu. 
&Ił przez tubę, le Jd do dzte&iąte-j lłlłe oddam - Jurek' - 11py.eał lllodld, dmztatl głoc. 
JCJ.000 złotych, to on ze mną .eię pollcry1 - Jurek - od,pawiedzialem ponuro. 

I - .Prseproe1U1 )ardzo. tty ~ mece.D(M 
Mgłfla, 

- N'- -.. Wynedl. 
- A .tledy wr6cJJ 
- Wcale ale W'tód. 
--: Dlaczego, p.roazę ponor 
- Areutowcmy m aaduJyda. 
R01.l116wca s jękiem odloty/ ałrlclMlw4 
Wieczorem na dtwięk teJ.elonu podaka«y-

lem }ut 1 pewnq p.rsy jemnokiq. Polubiłem 
nró/ -r apruób zał~ pomyłek. 
I 111ecsywMcli: 

- Cay „ alesdl!Rfe pono. dMlora Cxub-
~zyka' 

- Dolttora, file nie - CmbcsyJtc. 
- Jo« Sol Pneciet jeascn waoraj.,,. 
- Waoraj tak, a d.&iA - .!Wo. 
- Proazę PQ1łG. jestem }ego pac}enllcą. Co 

Ilię •lafo s doktorem C:zubczykiem' 
- Stalo aię Io, «J atałoby się s pa.nJ~ gdy

by panią dlutej J.eC%yl. 
- To %.ll«:sy, 
- Umarł. 

:s dworce kille/owego pytano mn.]e urocrrkie, - Nie. To chyba nie ty - z.as.lanowR 
lc.iedy właściwie mam Ull11.iar wyfodO'W~ »- głoa. 

.tę - Jezu.a- Marlal 

_, wsywono ante rozp-0curwle do chorego - ·A Pf!'N'Ale, .te f1fJ nie /& 
I do pożaiu; prop011owGJTLO mi nytrem kupno, - To Z<kije aJę pan Bogda.nl 
dJabJJ wiedzą czego; dolarów esy be.n:iyny_ - Tak, pan Bogdan. 
Przekonywałem, naturalnie, .wolch rozmów- - Ach, ju:t Pozna./ę. Dobry wJec.zó.r 

116w, !e zachod:TJ cmyłlro. AJe llKrlo kw 1 nich NJ.ech poił poprO&t Ju.rka do aparatu. 
chcjał ml mwier:zyć. Sprawdzali numer tele-< - Nie poproazę. 
lonu i Jr.Jęt! n« czym §wiat ~toi, te Jd.1°'41. je- - Dlaczeg<JJ 

· PomaJutku nie tylko fe, cfe l etmi moja ro
dzina preyzwyczaiła 11.ię, ba, nawet oczekiwal<l 
oo pomylkJ telefonic%11e. 

Bardzo to było prey}e.r:mte by~ ponlelrąd pe.
panu. nem cudzych losów: z<Jbijo~, arEMztow~ roz

dzie~ć dwa serca kocha/ące, un.iewaf.nia-ć, 
jednym słowem bardw poważne krociowe 
Iran.sake je. Idem J Ja.lity llObie robię. - Bo Jwek alę u.rtnął. 

Ro.zmowy, .te tak pov.1ein. eelc:nre umfkr/y - Urżnął alę, PrzecJ-et .Ttueł: łde pl/e' 
„ę nad.ko.. JCJedy bowJem je z kolei próbo- - Pije. Do -apadlego pije. 

Nieatety, ka:tda preyjemnod~ :mwrJ ml~ """6j 
koniec. Czy to dlateg-0, te alę aparat ,,roz~ 
gnał"', esy leż r tego powodu, że się ludziom 
omyłek odechci<llo - telefon zaczął działać -

wałem lllę połącsyt • przy }acielem moJm, Ka- - A pon - Md.rial w aJuclknree gloeA -
1d«11. '° odpowiodcl mJ z re.guły Zw. Hodow-

1 

jego przyfacJen 
.ców Pendz.Iaka,, C~tral« PoJowanJa Tehuy, - Ja1 Ja flG .lllll.llmricmt • pl~ 
Szltoht Arty.'ltyC211leg<J MaguJJloge'u Jab aklep - O, Boże_ 
9P0tywcry Antoni WotnJak, Drugiego dnlG oderwał lftJlle telelOJt od o-

Wnloslem reklamację do llrsędtt fele.fon;ło- blada. 

„PO . AMERYKANSKU" 
PO AMERYKARSKU. 

jak Io się. mówi bezbłędnie. 
A wielka szkoda. 
Bo, powiedzcie saml, C'O m rouywka pnyj-

mować telefony od Ma}omych J preyjaci6ł, 
którym trzeba netelnie odipowJadać na nudne 
i banalne pytania: Co słychać1 Ja,k Ilię czu-1 
ieszY Kiedy się zobaczymy? Nic ciekawego. 

kojowej uczyni pan odpowiedni u.żytek i 
pr?.ekaże ją do dyspozycji naszego mini
sterstwa... Akurat !ldarza się okazja. że mo 
ma nabyć więuq partię czołgów z USA 
i zamienić w gruzy q nędzną Icarague ! 

Eh. ciężkie jest tycie pe.cyfistów w Ame
ryce, nawet w tej - łacińskiej, oo do któ
rej usta.liro &i.ę jut :przekolo&rie. że (poza 

Argentyną, Brazylilb Peru) jest stosunko

wo spokojnym kootynentem. 

tmmaczyła J. s. 

Ludwik Jeny K~ 

.Do niejednej 
Je chcJołbym y/edJll~, • pcnJ, 
s wldzeruii tyJJco art JllG1IQ., 
sa }altie pieniądze włGśclwJe 
Je11t poni tak pięknie ubrat1AJf 

Codziennie .maa Inny .tapeJulS, 
codz.ienn.ie mau mne klecJcJ -
1 wiszą na tobie brylallty 
tak, }Qlc AG .krzaku ponecdd. 

NJ. jeal~m s K.,omla/d Specjalne}. 
z prokuratury, ni z V. B., 
aJe pomyś.leć czasami, 
podumać CMsam.i, lubię. 

I my.łlę aoble il myllę. 
1 dumam i dumam: ach, x col 
Chyba nie d.oazl.aA, pani 
do tego wla&l'ICł pracąl 

Mąf tef d dryba a!e Jrupil, 
bo wiedzą wazyscy JUi mie§cle., 
te mąt twój zarabia bruUo 
~ mi~qc tr.zymnk/e dwiekte. 

1 .rny§Ję, J myllę, ł Ale wiem, 
I diabeł Io chyba odgadnJ.e: 
CZY PANI SIĘ PUSZCZA PO CICiru, 1 czy TEZ PO CJCHU MĄZ KRADNIB' 

TRANZAKCJA 
- MoJa drop. Jesteś Jul dOl'OSlą ll&DDl\> 

I Dledluiro wyJdzłen samąż. Chcłałabym więe 
• tobą pomówi~ e pewnych dratUwych, In
tymnych kwestiach. 

Bajeczka o dobrej ba bel amerykańskiej 

..-. Ja.clmon • Kansas city, U.S.A. (ft(r!I
' llel"WY mięsne „en ;rros'') zwiedza ogród s
)ogiesny • Dyrektor poka,;uje mu wszystko. 

- Chętnie kupię Zoo dla moich dsłecl -
neme Jackson. 

- A MY KUPIMY CRĘTNIB PA}ęSKIE 

DZIECI DO NASZEGO Zoo - odpowiada 
spokojnie dyrektor. 

KOLOR WŁOSOW 

Dwa.f nefowłe rezmawla~ •swoich .-zęd-
,nłkaelr. / . 

- Tak, ta.li:, star,. Johnson posłwłal • mnfe 
w pracy, 

- Phl! Ja mła.łem unędnfczkę. któr&'była 
kolejno BLONDYNKĄ, BRUNETKĄ I RUDĄ. 

KWESTIA \TIEKU 
~nA: Przepraszam, n. p&o1 ma 1a.n 
DAMA: Przeżyłam %3 wloeny. 
SĘDZIA: Ile razrt 

f;WI.ADOME MACIERzy:ięsTWO 

Mfss Ellen skończyła właśnie 18 lał. W dzień 
ki aroQzin matka woła A do siebUI l mówi; 

/ ' 

- . 
- Dol>ne - edpow...._ młilil Jmm -

A CZEGO MAMA PRAGNIE Sił{ DOWIE
DZIEOT 

lllAł..Y ..LrrRA~. 

lames Mae Clelland Po długim wa.bantu 
postanowił kupić sobie _auto. Wybrał najmniej 
sze. I najtańsze. Dręesy iro J~ak pewna wął
plłwoś6, 

- Panie Mae Klnłoeeb - rtrraea lllę do 
sprzedawcy - a -:v „ ante nf.e mżywa 
przypadkiem dużo benzyny? 

- Ależ skąd! Łyżkę wedwte. 
- Stoło'Wlłt czy ~ ed herbaą? 

KWESHA CZAS1J 

:Amerybnln • Cbłe&l'o wsiada Io łaks6wki 
I każe słę w:l.eff do sądu. 

- Czy mam na pa.na 11aC1Zeb6f - pyta 
szofer. 

- JeźeD ma pa.n tyle czan.....> ' 
De! -

,_ '.l'RZ'I'. LAU. llale pańsłwo: • ezemq to dobra babai.u. masz ta.kie ełrasdlwe sębJ{ 



owy rok -szkolny 
N~ rok szifooilnyl Red: to młodych serc 

birje żywiej na dźwięk -tyr.h miagicz..n~h słów. 
Po dwumiiesli.ęcrz.ny:-:h wa1cacjach., spęd:wnych 
beztTO'Sko n,a kol".Xllliacll, olxxre.ch cz:y nawet pO! 
kolo.nrl.ac:h. pow'I"ócą nasze dzieci cl.o miiTów 
6Zlkol:rnyc.h, eoby n<ł nowo podjąć trud i radośc 
nau:k!. Zgłoszą się t<Ukże r-lleSIZle u=iów no
wych, rozpo.~ającyc.h d-opiero 5zkołę., odry
wających sl~ od d.7.i.ecięcych Z'<!DaW i po raz 
pforwszy kosztujących nowych v.iainteresowań. 

Za k±Th:a dni szkoły 'Ytworzą swoje pod.Woje . 
PodniJecenie panuje wśród kierównk~twa, które 
koń.a;y przygotowall!i,a do przyjęciia dzli:atwy. 
Te kiJLka dmi dzielące nas od początku roku 
sz:kolruego wiamy ifÓWllliież wykoTZy.stiać matąc1 
11Ja wysrzykowamie i;W'Q!ich d:zrl.eci, ll)by w p<>
rzą:dlk.u, bez żiadnych breków w g·arderobie, 
rCXZJpoCZ"ęły chodrzieniie do szkoły. Wyreperowa
nie szk"'>lnej 6Ulldenki. uprll)Ilie l uprasowanie 
nie może być zost.awione na ost.a1nią d1willę. 
TI!Zeb.a może 61P!MwiĆ nowy fartuszek albo sta
ry ~prowaidrl'i.ć do porządlku.. Należy p<)przy
szyw1tć guzilki dio chłopięcych kurtek, wywa
bić plamy, zacerować d:z:i.ury, sprawdzić całość 
!deszeni I - r.z;ea; baird'zo ważn.a - obuwie. 
Trneba pnziejlf7leĆ je i oddać w :inrę do szewca, 
eby nie doprowadztić już w pierwszych din.i.ach 
ch<>d.7:erua. do sz!koJ:y do opusrz:: -.:zJćlill,ja d!n:i na uk.1 
ri: powodlU dz,iurawych butów. Te i wiele .imlych 
jes'ZJOZJe przygotowa·ń., jak obej!7JEmi,e tornistrów 
I. reoieik, cri:y n.ie domagają się na'J)rawy, to są 
ln:nriecm.e czynności. które każda matka czy 
opiekunka "\\"imn.a podjąć przed rozipoczęciem 
roku s"ZJkolnego .Dz..ięk.i C7.llljności opieki domo
wej nad sta.n.em odzieży d7li.eci, wyniosą one 
z domu zamiłowanie do porrządku i nauczą się 
go utrzymywać nadal. Odciąży to częściowo 
matki w kh pracy g05p0dl!lrskiej od 7Jdjęcia 
l>ię tymi sprawa.mli, zia.ś <tzieoel n.a;biorą poczu
ci.a o=ęcl.ności tl cxystoOOi, co na pewno ulat 
wi im życie. lts.) 

Spółdzielnia Pracy Kobiet 
powstaje w Stolicy 

O'k.oło 1000 kobdiet n.iqdzie nie :mt1mdn.il()l[lych 
po pneS'Zlrolenllu w dągu ~ roku JDa 

lało pre.cę w 16-<hl Wlll'l!IZa"'W"6k!dl spółd:zńtei
niec:h. W roku bietący11l m::kolono ty~ ~o 
kobiet co w vbh!g-łym 1 obecnde l!llderowene 
l'.oOOtają ooe do pni.cy. Aby :mtrudndć wszystlde 
now-o pITZJeS2łf!:o/l-0111e kol>Qcly, wyl:Uo.lłti. Idę k<>
n:iec:zność ~~ nowyoh l!lj)Ółd'lll:el'tlll. Ostat
ni".> pfZ'}"S'tąpiono w WaTS'Zlawie do budowy 
tnech nowoc:zieś:ruie uTl':ąd'7JOO.ych bairaków, w 
których w cląigu na}bldżsr;ego cza511 uirucho
mik>na będz,l.e Ilia f wdęks7.oa w baju spóld:zd.ełndia 
pracy, ziatrndlndiają« 750 kobdet na jedną zmia 
nę. Będą one pr.a-OO'Wały w rOlll!D.aitych. <h:La
łach prndukcyjnych n>'YWer spółdzielni wielo
branżowej, a nrianowdcie w koofekcii . dlz:i.e
wiarstwie, C'.lld'!J'karstwie ora.z w dziale zabaw
karskim i meblowym. Poz-a dlztlałam.i pro<luk
cyjnymi spółdi;ielniia 'J)OSiadać będtzci,e d!zi.ały 
usługowe, między .imlymi - prail.n.ię . 

il]kne maią 

Na' zjeździe we \lłroclawiu ko;. 
biety manifestowały swą nieugiętą 
wolę walki o pokój 

lus:ze, t•c„rby spacerowe i plażowe oraa; pant')fl~. 
We wrześ.nJ.u belllrobOtn.e, które otrzymaią 

Wykonzystu i ąc surowiec:, którego na terenie świadectwo uk~ńczeni,a teg0 kursu p.nys-tąpią 
nasz.ego województwa mamy w bród, Uiga Ko- do pra·cy 7Ji!'robkowei w spółdzri,elrui sztuki prze
biet zarga'll.izowała w sez,-::m:ie letnim kurs wy- mysłu ludowego. 40 kobiet zostan.i.e skreślo
robów ze słomy. Bewobotne kobiety rekrutują- nych li: ltl.sty bezrobotnych. liga Kobiet w 'P-O
ce się z wdów i matek obarczonych c!Jz:iećmi oz'llci'l.l sipeł!niionych obowiązków będzie patro
opanowały w ciągu tIBech mies!ęcy technikę nować n-owe i spółd:zielrui i dbać o jej rorzwój. 
wyplatani.a ze shmy. Spod wprawnych kh Na z,ałącumych fotografiach ~dstawiamy na Zademonstrowame modele wy1ocmiatne :i: tak 
palców wychodlzą preedmioty zastępujące pa- szym czytelniCll'kom wz,ory wykona'll.ych ze sło tanieg0 surowca jak słQllla. 7-achęcą może 
pier i tekturę. Powstaje ze sł-omy pudełtko na my wredmiotów. Nie jedn.ej z nas przyda się wiele spośrród naszych azytelnic»e'k do nabycia 
cukry i czekoladę, opakowaniii do flaszek itp. podręcmy kufereCz-ek, prakty<:"lllla tornbka, a umiejętnOŚ<:i .,wyplatanda.". Odp'.>Wied'n.i kt~I"S! 
specjalny drziiiał s1anowi galanteria ze słomy piękne kwiaty zawse:e będą ozdobą każdego zorganiz:iie dla . arha-torek tego kunsztu ml'€'J• 
~ak paski, k0rale pr.zypinki do sukien, kape- ubt')ru. s-cowa. Liga Kobiet. 
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Jak pracują gospodynie powiatu radomszczańskiego 
Org~ I ~atoory Kół Gospodyń 

Wiejskk:h w powiecie mdom~czańsldm nie
chętnie wspominaj!\ pc><ząt!k4. roku 19.(7. kiedy 
to w kwiebnJLu JX> raz plierwerzy w t>OiWecbe po
częły się ocganiz.ować piierws2le K'>ł.a Gospodyń 
Wriejskkh. 

NajtrndlniejS"Zl\ pn;eszlrodę w Jd!. orginndzo
wanliJu stanOWtiły włiaśnie._ gospodynie wiel
skie, które n!Ljaik nńie m·:>gły mozumieć, po <:<> 
potrzebn.e są te Kolia. Bo przecież 1 gotowa.C 
pobro.fią i gospodairzyć. Kobiet'll. ~ W$i. przy
zwy=ajon•a jest do pracy i pomaje ją już od 
n'ajmrodseych lat, n.a cóż jej jeszcze n.a stare 
laba nauka? 
Okaz•ało stię je~ z OZ1asem, te gotować, tak 

jak do tej pory się rnbiło, a gobować tak, 
jak należy - to wielka róimioa. ż.e mOi:na 
i trz;eba SJJę jeszcze wiele nauczyć - i szycia, 
i wychowania d'ZJieci, i orga1rui:2lacjJ g06podar
stwa, i hodowli kur i wielu, wi.elu innych mę
czy. 

dzieciństwo 

P1erw!l.ze bi.rsy :Uojtl 1 aydt.a OfMrl: me fona!
nego wyżywielllia zory.anri.zowane w Kołach 
Gospodyń Wiejskich, ściągnęły dio orgafiluacjj 
wiele kobiet. 

Dziś w 20-tu rorgMittowcmych K~.a.-:!I jest 
już ok. 500 gospodyń. Co p.rawda nii.e jest to 
jese:cz.e dużo, ale lietzba ta stale w'Zlfasta i nie 
trzeba już przeionywać kobiet wiejskioh o ko 
rryśaia.ch, jakie daje organńr.oocja kobieca. 
matego też d:ztlś w powiiede Łatwiej zalożyC 
5 kół ndż prz.ed roikiem śaią.gnąć do Koła Go6-
p(>dyń Wiejski:.h jedmą członkinię. 

Dlarego też należy z optymizmem i wiiairą od 
rui.eść &ię do planów Zwią'Zku Samopomocy 
Chłopskie i. który przewidu ie utw-0rz-enie w b. 
roku w każdej gminie przynajmniej 3 Koła 
G')Spodyń Wiejskich. 

ObecnJe praca Kół Gospodyń W:ejskich w 
okresie pożniwnym na nowo odżywa. Kończ-i
się akcja opieki nad dzieckiem chłopskim, kto 
ra. w tym roku dała imp'.>nu jące rezultaty. Na 
okres im:iwny Koła Gosp·o·dyń Wiej'5ki,-::h w Ra 
doms'llezańsk.im ·11:org·a.ni:zowaly rne mniej jak 
25 dzi1ecińców dla dziatwy wiejskie]! 

W Mecińce.d!. tych pod nieobecuość rod'z!
ców, za-tru<ln.ionych przy pr.acy w polu, pęłną 
opie.kę i wyżywienie mialatly drzied.., które w 
la~~ch ubieg:tych tej opieki w ou_esie żalwnym 
były zu.petnńe 'J)-0'1Jb'flwione. 

Mat'ki-chł-O'p'ki zia n.as-rym p?Średułctwem 
skład:ają serdecnne drdęld Kołom G<>f'!}odyń 
Wiej-skiich, które zorganizowały "d,zi~ciń-ie. W 
miejscowościach - Brudzice, Skałka l KO'Ill1ec· 
pol. 

W dwiecińooc-h zmalaz}y opiekę d:z1e-:d. w wie
ku .'Jd 3 do 7-miu lat Były {)'11.e dwa razy drLien 
nie do·żywiane. Akcje d?.>iedń•:Ów subwe:icjo
nował w lll!laCTnej mierze Povdatowy Związek 
Samopomocy Chłopskiej. 

Plrzed kobi~ą organiza -ją g'>Spoda:rc:zą mi 
wsi w okresie zbiiżającej s:ię j.:'i'eni stoi obo
wiązek rozszerzenia dzi.ałalncści Kół Gospodyń 
Wiejskich, przez objęcie ramami te.i ·~rga.n.iz.a
cji wiqkszej ilości wieśniaczek . utwo:zenia 
nowych Kół, szczególTI.~e w ty:h gm~!ll-adi.. 
gd'Zie ich jeszcze n,ie rna. (Dz} 

, 

Nie tak - jak ich rodzice ! Zwiedzamy łódzką Izbę Dworcową 
Najpięk.niej'5zym okresem w życiu człow:e

ka jest jego dziecdństwo. Od pierwszy-eh lat 
życia kształtuje &ię •roxwój f.izyczny, mo.ralny 
i myślowy człowieka, przyslornięty przez dal
coz.e wydarzenia., ale niemtarty. 

W systemie kap:itali-styc-z.nym beztroskie 
dzieciństwo było udziałem tylko n.ielicz.nej 
gars:..ki upr.zywilejowanych. Dzieci robotników 
do nich ill'ie należały. Ich wychowywała uli0a, 
7nacząc na całe życie chronicznymi choroba
mi, przedwczesną dojnaJością i nałogami, pa
czącymi charaktery. Powodem tego była cięż
ka praca zawodowa rodziców, zmuszonych 
pozostawiać fi/We dzieci pod tak zwaną „opie
ką bo&ką"', z braku właściwych urządzeń i;o
cjalnych. Nielicznych tylko ufl.oa hartowała 
i ci, silrui w przeżyci.a i doświadczemiia wyra-
5,tal1 na przywódców ruchu robotniczego i w 
latach późniejszych wybi'jali s.ię na czoło w 
walce o wyzwolenie człowieka pracy. „ 

* * Czasy się zmien.Uy., zmienił .się też system 
wychowywainia robotnk"ze.go dziecka. Przeko
nują nas o tym odwi-edZ"iny w Polskim Mo-

• :nopolu Tyt01!1.iowym, n.a tere.nie którego maj
duje się 'WZIYl:owy żłobek i przedszk.o,le. Oto 
garść faktów, świadczący-eh o wychowywaniu 
nowego człowiieka w ustroju demokracji lu
dowej. 

Jedna z pracują-cych matek, <rb. Ciecier'5ka 
r.agadnięta przeze mm.ie, jak jej &'ię uk'.ładają 
warunkrl. pracy, ośwdadcz.a: 

„Nie mam przy kim dziecka ZIOISta.wić, więc 
musiałabym przestać pracować, aby je wy
chować. To by mi odebrało w-szelkde możH
wości utrzymania się. Drugie wyjście - to 
przyjąć kogoś do domu, ale jak to zrobić, 
kiedy się zarabia zaledwie n\ własne utrzy· 
manie. Dzięki żłobkowi - mówi dalej ob. Oie 
cierska - jestem 5amod7lielnym człowiiekiem 
i mam możność wvchowan-ia mo ie<ro dziecka .. 

Zdaję i;obie i;prawę, że mam to do zawdzię· Na stację Łódź-Kaliska wjeżdża właśnie. tki na rzecz Ligi Kobiet. Przeciętnie 20 ~ 
czeruia obecnemu ust>rojowi, który niie tylko pociąg . Tlum ludzi szeroką falą płynie leu 40 matek i około 60 dzieci przewija się 
wyrwał na'-' z łap kapHalizmu, ale wychowuje wyjściu do miasta. Są i tacy, którzy jadą przez Izbc Dworcową w ciągu do0y. Bywa 
dzieci w warunkach, na jakie nie mogłabym da"lej, a w Ło<lzi rnają przes-iad7i·ę. Ci ud.a- ich mnie.i. bywa i więcej. 
sobie nigdy 'J)Oz,wolić w domu". ją się do poczekalni. Jalcci.ś matka loku.ie W Izbie Dworcowe.i leży na 1cidocznym. 

Inna matka, ob. Andersowa, w-ska!Zuje na 3 swoje nie"letnie pociechy na niezbyt czy- miejscii bięqa zq,żaleń. P1·óżn9 jednak sz.u-
swo;ą 7-miołetnią dz.iewczyn.kę i mówi: stej lau;ce, z westchnieniem myśląc 0 dłn- kam tarn słów krytyki. Jalcas matka dzię-

- „Nie wiem .co bym zrobiła, żeby nie gich qodzinach oczekiicania. Dzieci są zmę- kuje T.,idze Il.obiet za troskliwą opiekę, in
przedszkole. Chyba puścić dziecia.ka na ulicę. czone, chcą spać, a jakże tu spać w gwar- na chwali higienę i porządek. Najwięcej 
Teraz mogę spokojnie praco'Wać ,bo jei;t pod ne.i poczekalni na twarde.i la1cie? jednak miejsca poświęcają matki na onisa-
dobrą opieką i ma i;zczęś!.iwe dZ>ieciństwo, n~e Do stroskane.i malki podchodzi jakaś pa- nie miłego, naprawde serdecznego przyję-
takie, jak jej rodzke"'. ni i z miłym uśmiechem zaprasza ją dr; cia, .fa.kiego doznały ze strony versonelu 

I ii;totn.ie. Oglądają<: żłobek I przedszkole Izby Dworcowej, zapeuinia.fa.c, że tam znaj te.i pl.acóicki. Korzysta}ące z Izby D10orco
stwierdzamy, że wypo5ażone są one w na jno- dzie wygodniejsze miejsce <!la sicvie i i'lzi.e- we.i nwt ki nie szczęd.zą pochwał tej plct-
wocześniejsze urządzeruia i pro-wadz<»ne :i rzez . „_. d h ·l· d · d p k ·z cówce. Zatrudnione 10 nie.i /achrnrczynie~-
wykwalifikowaine O"iekunld. Zadowolon- : ru ci, i spę=i czas o c wt i o Jaz u.. o i -" . ..., k · t h · · .., · · Dz•e,..,; z ch1.,>iaJ~1vy jeszcze nie jedno zmienić i po~ miane twarzyczki dzieci św•iadczą 0 zdrowiu u minu ac są JUZ „a mie1scu. , v• o-
i dobrym odżywianiu. Wzo.rowo prowadzona stają umyte, dostają gorące mleko i wkró- prawić. 
kuchnia i dobrze zaopatrwna śpiżarnia ~wie- tce za~ypi.ają w czystych lófrczkach. Najwięk.s.zą naszą bol0czką .fest szczup
cą czystością. Urzędujący lekarz-pediatra <"ZU- Pierwsze co rzuca się przyjemnie w oczy lość vomieszczenia, - trzeba zalw17ić no
wa nad zdro.wiem maleństw, stooSuje w miari: w Izbie Dworcowe.i, to czystość i porza- wy stół i l•rzese~ec<-ka dla dzieci, a o /un
potrzeby koinieczne zabiegi, jak np naswie- dek fa pani,jący. Zajmnje dwa niewielkie dusze jest trudno - a"le i iak stc~ramy so
t111nie kwarcówką, soluxem i•tp. Stosowana biało pomalowane pokoi/ci. W pierwszym bie rad~ić, _jak się da. Widać to staranie 
szeroko profilaktyka chroini prz.ed chorobalilli znajduje się umywalka, kuchenka, na któ- w uśmiechnięte.i buzi małego bobasa ba
wieku dzie~ięcego. żłobek i p.rzedszkole ZIIl<aj- rej zawsze mo~ zagrzać kawę czy m"leko, wiącego się jakąś zabau;J~ą ( bo i zabawki 
dują się w i;pecjalnych budymkach w ogro- kojec dla najmłodszych obywateli, nie- dla clzieoi też są!) i w spokojnej twany 
dz,ie. w którym dzieci spęd7.ają pogodne dni. umiejących jeszcze chodzić o własnych si- matki, nie potrzebu.fącej wyczekiwać w nie 
Dzieci rzeczywiście znajdują tu opiekę nie łach. Tu tirzędują p'ielęgniarki, llracu,iące zbyt czystej poczekalni. Ta placówka Ligi" 
qof'Ozą od matczynej, zaś mat,k,i pracują w spo na. S zm~ny w ciągu doby (po ~wie na Kobiet spe.J;_ia riakżycie swą rolę i praca. 
koju, że ich pociechy mają wi;zY6tko, <'7.ego kazdą zm~nę)_. W następnym poko1u urzą- nawet znajduje slowa U.">nania wśrótf fa
im do rozwoju potneba. dz<??t<! syp"!4Z7!-ię. Zap~~ni,ajq, ją łóżeczka chowców ją wizytu_jących. W k~iążce za-

OpuS"Zczając ten ICICZ'aJ"01Wa111..,. twiait dziec- dziecinne 1 piętrowe łózka dla matek.· Izba żaleń zna}dujer.iy taką opinię specjalisty 
ka, j.akże różny od przedwoje:Illlego, myślę, 1 Dworcowa zo~tała ~r1;whom_iana w czerwci~ zagadnień Opieki Spokczner. 
że warnnkii, które" stworzyliśmy re.ledwie w r. ub. staraniem Ligi Ifobiet. Do chwili „Izba _jest ślicznym przykladern jal' 
trzy lata po wojl!llie, musz'ą utwierdzić w prze- obecnej korzystało z niej około 7.800 ma- na małe) przestrzeni można rozwiązać 
konaniu, że przez coraz dalsze rozbudowywa- tek i tJrawie dwa razy ty"le dzieci. Jej dzia I zagadnienie opiek~ nad podróżiijącą 
n1e urządzeń wychowawczych i doskonalenie lanie Jest wielkim dobrod.zie.istwem dla ma 1na~ką_ 1 dziec~iem. Jako pracoicnik 
ich, dajemy nie tylko p-ięk.ne dzieciństwo tek podró~jących z <lziećmi, przy czym D_pieki Sp<:leczneJ ~howarn w pami,ę-
d?..ieciku, ale tworzymy nowego, re.c.jonalnie korzystanie z odpoczynku i urządzeti ~ ci ten wzor do nasladowania wszędzie 
do ży.oia, pracy i walki przyaotowa.nego czlo- znajdującyph się jest bezp"latne. Matlct, tam, gdzie przyjdzie mi zająć się po-
'l'łdek&. fBlcaJ które stać M to, akladają dobrowolne da- dobną pracą". lVĄSIKóWN.4. 

, 
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